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R E K L A M A

fot. KPP w Łukowie

Zgody nie będzie
Sędzia kilkakrotnie proponowała,  
by wójt i radny podali sobie ręce i się pogodzili.  
Wójt się nie zgodził. Proces więc trwa.

Wójt Starej Kornicy Kazimierz 
Hawryluk pozwał radnego Igna-
cego Janczuka o naruszenie dóbr 

osobistych. Radny miał go obrazić 

na jednej z komisji, w grudniu 2020 

roku. O tym, że jest urażony, wójt 

zdecydował półtora roku później 

(pozew złożył w marcu ubiegłego 

roku). Proces ruszył dopiero teraz,  

6 czerwca.

W grudniu 2020 roku wójt zwo-

łał posiedzenie komisji budżetowej. 

Sam spóźnił się, więc po 40 minutach 

oczekiwania radni rozpoczęli obra-

dy bez niego. Gdy w końcu dotarł, 

trwała właśnie dyskusja o budżecie. 

Radny Ignacy Janczuk powiedział 

wtedy, że wójt się spóźnił, bo w go-

dzinach pracy był w radiu. Wyliczył, 

że dniówka wójta wynosi ok. 400 zł 

dziennie i zasugerował, że nie tylko 

ją weźmie, ale jeszcze prawdopodob-

nie wystąpi o dietę „jutro czy poju-

trze, jeszcze ze 100 zł”, mówiąc, „że 

był w Siedlcach”. – Był sobie w godzi-

nach pracy, w radiu, przyjechał, się 

spóźnił i tu „głupa rżnie”, że był tam 

gdzieś indziej – zanotowano w pro-

tokole wypowiedź radnego.

DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Kazimierz Hawryluk Ignacy Janczuk

Młodzi, pijani,  

nieostrożni

Nietrzeźwy 19-latek wiózł sze-
ściu pasażerów. Jego audi ude-
rzyło w ogrodzenie posesji, a na-
stępnie w słup elektryczny. 

Do wypadku doszło w niedzielę, 

11 czerwca, po godz. 18 na ul. Gli-

nianej w Łukowie. Na prostym od-

cinku drogi młody kierowca, praw-

dopodobnie ze względu na swój 

stan i nadmierną prędkość, stracił 

panowanie nad kierownicą. Oka-

zało się, że nastolatek miał ponad 

promil alkoholu w wydychanym 

powietrzu.

Jak informuje mł. asp. Małgo-
rzata Skowrońska z KPP w Łuko-

wie, pojazdem podróżowało jeszcze 

sześciu mężczyzn w wieku od 18 do 

27 lat. Niektórzy też byli nietrzeźwi. 

Wszyscy uczestnicy wypadku tra�li 

do szpitala. Stan jednego z pasaże-

rów wymagał przetransportowania 

go śmigłowcem Lotniczego Pogoto-

wia Ratunkowego. (PŚ)

Wójt pozwał radnego za słowa, że „głupa rżnie”... Poligon za płotem
– Salwy słychać nawet w niedziele i w nocy 
– mówią mieszkańcy podsiedleckiej wsi Białki. 
Huk bywa taki, że już chyba z armat  
czy czołgów walą.

Utrzymanie siedleckiego parku  
będzie kosztowało!

Już za momencik...
Zobowiązaliśmy się do utworzenia co najmniej  
3 etatów i tego warunku dotrzymamy.

eprasa.pl 263a50d47f
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OO Co widać wyraźnie
Ekspert ds. polityki transpor-

towej Bartosz Piłat w „Echu Ka-

tolickim” podsumowuje unijne 

regulacje, dotyczące zakazu aut 

spalinowych: Mam wrażenie, 

że niektóre z tych działań są 

pozorowane, nie ma czystego 

systemu, jasnych reguł, stąd lu-

dzie mogą czuć się traktowani 

niepoważnie. Wszystko da się 

zrobić, ale trzeba z szacunkiem 

podejść do obu stron. Wyraźnie 

widać, że nie wszystkich stać na 

tak radykalne zmiany i to trzeba 

wziąć pod uwagę. Bo albo chce 

się zrobić coś dobrego z punktu 

widzenia środowiskowego, albo 

się doprowadzi do buntu i �aska. 

Nie ma sensu robić czegoś, co się 

nie uda, bo stawiamy sobie zbyt 

wysokie wymagania.

!!!

OO Pozytywnie zaskoczeni
„Życie Siedleckie” o akcji od-

dawania krwi z okazji jubileuszu 
100-lecia Doradztwa Rolnicze-
go w Polsce: Odwiedziliśmy 

oddział krwiodawstwa w Sie-

dlcach i byliśmy pozytywnie za-

skoczeni, ponieważ chętni, by 

oddać krew, czekali nawet na 

korytarzu.
Byłbym pozyty wnie za-

skoczony, gdybym odwiedził 
placówkę służby zdrowia i zo-
baczył, że już nie trzeba tam 
czekać na korytarzu. Teraz, 
mam wrażenie, to raczej stan-
dard. A sama akcja godna po-
chwały.

OO Niezupełnie przeciw
„Życie Siedleckie” przy okazji 

dyskusji i sporów, dotyczących 
budowy w Siedlcach spalarni od-
padów: ...część mieszkańców 

podkreśla, że nie jest zupełnie 

przeciwna spalarni, jeśli zosta-

nie ona wybudowana poza mia-

stem.
Najlepsza byłaby spalar-

nia PEC w Siedlcach z siedzi-
bą w Ostrołęce. Albo w Zamo-
ściu.

OO Na odwyku
„Echo Katolickie” o Gminnej 

Akademii Juniora (w skrócie: GAJ), 
nowym projekcie w gminie Siedl-
ce: Jednym z działań w ramach 

GAJ jest konkurs z nagrodami 

dla uczniów klas 7-8 ph. „Odłóż 

wreszcie ten telefon”. Polega on 

na stworzeniu spotu �lmowego 

promującego zdrowy styl życia, 

wolny od nałogu smartfonowe-

go.
Jak myślicie, czym te mło-

dziaki konkursowe �lmy nakrę-
cą? Moim zdaniem – właśnie 
swoimi smartfonami.

Z REGIONU

(rubryczka 
czasem 

satyryczna, 
redagowana 

na podstawie 
donosów prasowych 

i nie tylko; 
komentarze 

w niej zawarte nie zawsze 
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Okulista Trzeci

R E K L A M A

W Guzówce

Biblioteka plenerowa
Samorząd wiejskiej gminy Sto-

czek Łukowski dużą wagę przykła-
da do działań kulturalnych, w tym 
do rozwoju czytelnictwa. Oprócz 
Gminnej Biblioteki Publicznej  
w Starych Kobiałkach i punktów 
�lialnych w Starej Prawdzie i Je-
dlance, powstają inne formy do-
stępności do książek. 

Przy świetlicy wiejskiej w Gu-
zówce, na przykład, utworzono 
bibliotekę plenerową. Jest to nic 
innego, jak dostępny przez całą 
dobę regał z książkami. Każdy  
o dowolnej porze może sobie wziąć 
jakąś pozycję, a także zostawić tam 
swoją książkę. Nic tam nie ginie, 
nie ma uszkodzeń i, jak mówi soł-
tys, Renata Kozyra-Wojtasik, 
nie tylko dlatego, że na świetlicy 
zamontowano monitoring. (MB)

fot. MB

Nad stawem znalazł ubranie syna

Wyganiał matkę  
z domu

Bez kasku, ubezpieczenia  

i prawa jazdy

Spłonęła stodoła  

w Michałowie

Pożar hali w Węgrowie

Poszukiwana  

tra�ła do aresztu

fo
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Do dramatu doszło w Grabow-
cu w gminie Paprotnia. Ojciec 
poszukujący syna, który wieczo-
rem wyszedł z domu i nie wrócił 
na noc, znalazł jego ubranie nad 
stawem...

 – Zgłoszenie od zaniepokojone-
go ojca otrzymaliśmy w niedzielę,  
11 czerwca, ok. godz. 15. Gdy znalazł 
na posesji nad stawem ubrania syna, 
podejrzewał najgorsze – mówi mł. 
bryg. Paweł Kulicki, o�cer prasowy 

siedleckiej PSP. – Na miejsce została 
wezwana jednostka specjalistyczna 
ratownictwa wodno-nurkowego Soko-
łów 5. Strażacy wydobyli z wody ciało 
mężczyzny. Lekarz stwierdził zgon.

Poszukiwanym był 33-letni miesz-
kaniec Grabowca. 

Na miejscu przeprowadzono czyn-
ności pod nadzorem prokuratora, 
zmierzające do wyjaśnienia okolicz-
ności tego zdarzenia.

AGA KRÓL

Policjanci z posterunku po-
licji w Łaskarzewie zatrzymali 
50-letniego mężczyznę, który 
pod wpływem alkoholu wszczął 
awanturę z matką. 

 – Mężczyzna był agresywny, 
uży wał wobec pokrzy wdzonej 
w yzwisk,  groził  popełnieniem 
przestępstwa na jej szkodę i wyga-
niał z domu – mówi podkom. Mał-
gorzata Pychner z garwolińskiej 
policji. – Podczas interwencji oka-
zało się, że 50-latek ma przy sobie 

substancje psychotropowe. Badanie 
narkotestem potwierdziło, że biały 
proszek to amfetamina. Podejrzany 
został zatrzymany i przewieziony do 
policyjnego aresztu.

Za popełnione przestępstwa 
mężczyźnie grozi kara do 5 lat po-
zbawienia wolności. Prokurator za-
stosował wobec niego dozór policji, 
połączony z zakazem kontaktowania 
się i zbliżania do matki oraz z naka-
zem opuszczenia wspólnie zajmowa-
nego lokalu. (ak)

W Zaborzu w gminie Platerów 
19-latka jechała motorowerem bez ka-
sku i bez prawa jazdy. Jakby tego było 
mało, nastolatka jechała z 15-letnim 
pasażerem, który też nie miał kasku. 
Zatrzymali ją policjanci drogówki. 

– Powodem kontroli był brak 
kasków u kierującej i pasażera – in-
formuje Emilia Matejczuk z zespo-
łu do spraw wykroczeń z wydziału 
prewencji KPP w Łosicach. – W toku 
kontroli okazało się, że kobieta nie ma 

uprawnień do kierowania, a motoro-
wer nie ma aktualnej polisy OC oraz 
przeglądu technicznego.

Policjanci zatrzymali dowód re-
jestracyjny pojazdu, powiadomili 
Fundusz Gwarancyjny o braku polisy 
oraz sporządzili dokumentację do 
wniosku o ukaranie. 

 – Kobieta za swój czyn odpowie 
przed sądem. Poza grzywną otrzyma 
również zakaz kierowania pojazdami 
– mówi Emilia Matejczuk. (mc)

Ponad 60 strażaków z 15 za-
stępów PSP i OSP walczyło w so-
botę, 10 czerwca, z pożarem hali 
m a g a z y n o w o - p r o d u k c y j n e j 
przy ul. Gołębiewskiego w Wę-
growie.

Gdy pierwsze zastępy pojawiły 
się na miejscu, pożarem była objęta 
murowana hala z dachem o wymia-
rach 12 na 28 metrów. Pod wpływem 
temperatury topiły się plastikowe 
elementy wykończenia dachu, ele-
wacji i drzwi. Ponadto paliły się 
płyty i akcesoria meblowe, składo-
wane pomiędzy halami pod zada-
szeniem. Do palącego się obiektu 

przylegał też budynek biurowy. Stra-
żacy po odłączeniu zasilania elek-
trycznego przystąpili do gaszenia 
ognia. Z płonącego budynku ewaku-
owali psa oraz wyprowadzili 2 wózki 
widłowe z butlami gazowymi, wynie-
śli sześć butli z gazem propan-butan, 
zakręcili też zbiornik zewnętrzny na 
gaz o pojemności około 5m3, znajdu-
jący się w bezpośrednim sąsiedztwie 
zagrożonego budynku. 

Po ugaszeniu pożaru przystąpili do 
drobnych prac rozbiórkowych i doga-
szania zarzewi ognia. Na koniec 
obiekt sprawdzono za pomocą kame-
ry termowizyjnej. (sej) 

Policjanci patrolujący ulice Garwo-
lina zwrócili uwagę na grupę młodych 
osób. 

 – Podczas legitymowania oka-
zało się, że jedna z kobiet jest osobą 
poszukiwaną, na którą warszawski 
sąd wydał nakaz doprowadzenia do 
zakładu karnego. 22-latka została 
skazana za przestępstwo narkotyko-
we na karę 1 roku i 3 miesięcy pozba-
wienia wolności. Kobieta mówiła, że 
przyjechała tu do znajomych. Tra�ła 
do policyjnego aresztu, skąd została 
przewieziona do zakładu peniten-

cjarnego – poinformowała podkom. 
Małgorzata Pychner z garwoliń-
skiej policji.

Legitymowanie jest jedną z pod-
stawowych i najczęściej wykonywa-
nych czynności policyjnych. – Jest 
jednym ze sposobów przeciwdzia-
łania, rozpoznawania i wykrywania 
przestępstw i wykroczeń – mówi 
pani rzecznik. – Dokonuje się go 
także w celu identy�kowania osób 
poszukiwanych i odnajdywania za-
ginionych. Na ogół przebiega bardzo 
szybko i sprawnie. (ak)

8 zastępów straży pożarnej 
walczyło przez dwie godziny z po-
żarem w Michałowie w gminie 
Platerów.

 – Zgłoszenie o pożarze otrzyma-
liśmy 10 czerwca o godzinie 23.58. 
Na miejsce zadysponowano: JRG 
Łosice, OSP w Platerowie, OSP KSRG 
Lipno i OSP Mężenin – informują stra-
żacy z KP PSP w Łosicach.

Strażacy przez dwie godziny gasili 

pożar, który wybuchł w murowanej 
stodole, krytej eternitem. Spłonął  
sprzęt rolniczy: ciągnik, kultywator, 
przetrząsacz do siana oraz 3 tony owsa.

 – Właściciel stodoły to miesz-
kaniec powiatu siemiatyckiego, 
który oszacował straty na 150 tys. 
zł – informuje  Emilia Matej-
czuk z KPP w Łosicach. 

Przyczyny pożaru wyjaśnia policja.
(mc) 

fot. KP PSP w Łosiach

Topiły się elementy dachu, elewacji i drzwi...

eprasa.pl 263a50d47f
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fot. Zeltech

Poligon za płotem
– Salwy słychać nawet w niedziele i w nocy 
– mówią mieszkańcy podsiedleckiej wsi Białki. 
Huk bywa taki, że już chyba z armat czy czołgów walą.

 Przez ostatnie lata strzelnica na 
Gołoborzu pod Siedlcami nie prze-
szkadzała mieszkańcom, bo wojsko, 
mówiąc oględnie, nie było zbyt ak-
tywne. Lokalny poligon był wyko-
rzystywany sporadycznie. Okoliczni 
mieszkańcy, bez narażania się na nie-
bezpieczeństwo, zbierali tam grzyby. 
Ale to już przeszłość. Teraz nasza ar-
mia się odrodziła i trenuje na potęgę. 
Tak przynajmniej można wnioskować 
ze skarg, jakie napływają do naszej 
redakcji.

Niedawno pisaliśmy o tym, co 
dzieje się w Grabianowie, przez który 
główną ulicą jeżdżą transporty woj-
skowe. Nie tylko zakłócają spokój, 
ale niszczą gminne drogi. Wojsko 
tłumaczyło, że ten wzmożony ruch 
pojazdów wynika z ćwiczeń „Ana-
konda”. Ćwiczenia się jednak skończy-
ły, a wojskowe kolumny nadal jeżdżą 
przez Grabianów.

Być może ten problem zostanie 
wkrótce rozwiązany. Radny gminy 
Siedlce Mikołaj Walo przekazał nam 
bowiem informację, że samorząd pro-
wadzi w tej sprawie rozmowy z woj-
skiem i jest duża szansa, że zakończą 
się one powodzeniem. Tymczasem, 

kiedy jeden problem uda się, być 
może, rozwiązać, pozostał drugi.

Mieszkańcy wsi Białki skarżą się na 
ciągłe hałasy z wojskowej strzelnicy.

 – Jesteśmy na granicy wytrzy-
małości – mówi pani Ewa. – Kiedyś 
też dochodziły odgłosy ze strzelni-
cy, ale teraz to często nieustająca 
wręcz kanonada. Tak jest od 3-4 
lat. Ktoś w minionych latach wydał 
decyzję, że poligon może być usytu-
owany w odległości 500 metrów od 
wsi. To były jednak inne realia. Teraz 
poligon jest jeszcze rozbudowywa-
ny, a wojsku najwyraźniej nie brakuje 
pieniędzy na ćwiczenia.

Mieszkańcy skarżą się, że nikt 
się z nimi nie liczy. – To już nie są 
strzały z pistoletów czy serie z kara-
binów maszynowych. Oni walą pew-
nie z jakichś  dział albo czołgów, bo 
huk jest niemiłosierny. Cieszymy się, 
że nasza armia ćwiczy, ale to chyba 
nie jest odpowiednie miejsce do tak 
intensywnego strzelania – oburzają 
się.

Zaznaczają, że są tygodnie, kie-
dy trwa to  codziennie, często na-
wet w dni wolne, niedziele.

 – No i w niedziele nie można 

wypocząć – wzdycha pan Andrzej. 
– Zbudowaliśmy w Białkach dom, 
bo szukaliśmy spokoju. Teraz spokoj-
niej i ciszej jest w centrum Warsza-
wy. Człowiek popada już w nerwicę. 
Strzały dochodzą nawet w nocy. Jak 
się rozlegnie taka salwa, to na rów-
ne nogi człowiek się z łóżka zrywa. 
Ale tak to jest, kiedy poligon mamy 
praktycznie za płotem. Jest duża jed-
nostka w Wesołej pod Warszawą, ale 
tam ludzie protestowali i przegonili 
strzelających. A u nas to niby można 
dewastować ludziom życie? Gdy się 
pójdzie w niedzielę na spacer do lasu, 
to  nie można sobie porozmawiać, bo 
przez huk ludzie się nie słyszą.

Pani Ewa mówi, że pół roku temu 
interweniowała w gminie, że strzel-
nica jest intensywnie wykorzystywa-
na i że to sąsiedztwo uniemożliwia 
ludziom normalne funkcjonowanie.

 – Dosłownie żyjemy jak na poli-
gonie. Ale gmina chyba nic nie robi, 
żeby nam pomóc, bo tylko wskazuje 
się na to, że odległości i poziom hała-
su są zachowane, w normie. To jakieś 
żarty! – denerwuje się.

Mieszkańcy sprawdzili rozporzą-
dzenia, dotyczące usytuowania i wa-

runków technicznych, jakim powinny 
odpowiadać strzelnice garnizonowe. 
– Dokument liczy kilkadziesiąt stron. 
Nie znaleźliśmy w nim przepisów do-
tyczących odległości takich strzelnic 
od zabudowy mieszkaniowej – przy-
znają. – Jest masa wymogów, doty-
czących bezpieczeństwa bezpośred-
nio na strzelnicach. A co z ludźmi, 
którzy żyją w ich sąsiedztwie? O to 
nikt się nie troszczy. Powinien to zro-
bić samorząd, ale chyba się nami nie 
za bardzo interesuje.

Wójt gminy Siedlce Henryk 
Brodowski potwierdza, że infor-
macje o niedogodnościach wynika-
jących z funkcjonowania strzelnicy 
dotarły do niego. I, choć jest tylko 
podporucznikiem, rozmawia w tej 
sprawie z wysokimi szarżami.

 – Wystąpiliśmy do jednostki woj-
skowej w Siedlcach, aby korzystanie 
ze strzelnicy zostało ograniczone  
– mówi Henryk Brodowski. – Za-
proponowaliśmy, aby była użytko-
wana tylko w godzinach od 10.00 
do 18.00.  Czekamy na odpowiedź 
wojska.

Pani Ewa też nie składa broni, 
wertując przepisy, które by regulo-
wały kwestię odległości strzelnic od 
budynków.

 – Nie znalazłam żadnej obo-
wiązującej odległości – zaznacza.  
– Na przykład we Wrocławiu strzelni-
ca znajduje się w odległości 30 me-
trów od budynków. Chyba wszystko 
zależy tylko od dobrej woli i zdrowe-
go rozsądku ze strony wojska.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Białki

Utrzymanie zrewitalizowanego parku miejskiego będzie kosztowało!

Już tylko kilka dni dzieli sie-
dlczan od otwarcia parku Alek-
sandria. Na ten moment wszyscy 
czekali od dawna. Najpierw na 
rewitalizację, a potem na udo-
stępnienie parku mieszkańcom.

Całkowity koszt modernizacji 
parku jest szacowany na ok. 16 mln 
zł. Miasto zdobyło dotację z budże-
tu państwa w wysokości 8,5 mln zł. 
Podpisując umowę zobowiązało się 
do tzw. trwałości projektu przez 5 
lat, a to wiąże się z konkretnymi zo-
bowiązaniami.

TRZY ETATY PRZEZ 5 LAT

Jak wyjaśniają miejscy urzędnicy, 
składając wniosek o do�nansowa-
nie w 2017 roku miasto zobowiązało 
się, że przez 5 lat od oddania par-
ku w użytkowanie jego bieżącą ob-
sługą będzie się zajmowała Agencja 
Rozwoju Miasta Siedlce. Za ten zapis 
wniosek dostał dodatkowe punkty 
podczas oceny projektu.

 – Oznaczało to, że przez 5 lat od 
oddania parku do użytku będą w nim 
pracować co najmniej 3 osoby dzien-
nie – mówi naczelnik wydziału pro-
gramów rozwojowych urzędu mia-
sta w Siedlcach Dariusz Godlewski. 
– Zobowiązaliśmy się do utworzenia 
co najmniej 3 etatów, i tego warunku 
dotrzymamy.

Co by się stało, gdyby miasto go 
nie zrealizowało? Sprawa jest pro-
sta – pojawiłaby się groźba oddania 
dotacji w wysokości około 8,5 mln zł.

Naczelnik dodaje, że zatrudnione 
osoby będą miały co w parku robić.

 – Są tam urządzenia, choćby 
na placu zabaw, których wcze-
śniej w parku nie było. O to wszystko 
trzeba zadbać.

 ZA ILE?

Jaki będzie koszt utrzymania par-
ku po rewitalizacji? Żadne konkretne 
kwoty nie padają. Na sesji rady mia-
sta pytali o to radni, ale nie uzyskali 
odpowiedzi.

– Miasto zobowiązało się wobec 
spółki ARMS, której zostało powierzo-
ne to zadanie, do pokrycia wszystkich 
kosztów bieżącego utrzymania parku, 
jak również wypłaty  zysku w wyso-
kości 6% od tej kwoty – mówił na-
czelnik wydziału gospodarki komu-
nalnej siedleckiego magistratu Pa-
weł Chazan.

Łatwo jednak wyliczyć, że samo 
zatrudnienie pracownika, nawet na 
najniższej pensji krajowej, będzie 
kosztowało pracodawcę miesięcznie 
około 4,2 tys. zł (3490 zł – najniższa 
pensja plus koszty leżące po stronie 
pracodawcy). Daje to około 150 tys. zł 
rocznie. Oczywiście będzie taniej, jeśli 
ARMS przyjmie pracowników na staż 

lub też uzyska do�nansowanie z urzę-
du pracy.

Do tego trzeba jeszcze doliczyć 
koszty utrzymania samego par-
ku. W umowie zapisano, że w parku 
znajdzie się około 100 tysięcy nasa-
dzeń, które trzeba będzie wymie-
niać kilka razy w roku. To zapewne 
wygeneruje kolejne niemałe koszty. 
Wszystko ma się odbywać pod kon-
trolą konserwatora zabytków.

 – W parku nawet jednego krzewu 
nie można posadzić bez konsulta-
cji z konserwatorem – mówi prezy-
dent Andrzej Sitnik.

Otwarcie parku zaplanowana na 
sobotę, 24 czerwca. O godz. 16.00 
rozpocznie się koncert znanej siedlec-
kiej pianistki Joanny Różewskiej, 
ale już od 13.00 będzie trwała impre-
za dla dzieci: animacje, malowanie 
buzi itd. Przez cały dzień po parku 
będą się przechadzać postaci w stro-
jach z czasów księżnej Ogińskiej.

JUSTYNA JANUSZ Bielany

Otwarcie Lata 2023
Gmina Bielany zaprasza w nie-

dzielę 18 czerwca na Otwarcie Lata 
2023 – Ekologiczny Piknik Rodzinny. 
Impreza rozpocznie się o godz. 13 
na placu przed supermarketem To-
paz w Bielanach i potrwa do godz. 
22. 

 – Głównym punktem programu 
będą występy zespołów: „Skolim”, 
„Milano” i „Hetmańscy Sarmaci”. Poza 
tym przewidujemy występy zespołów 
lokalnych i dzieci ze szkół z terenu 
gminy Bielany oraz atrakcje, tj. park 
rozrywki dla dzieci, animacje, kon-
kursy, degustacja potraw regional-
nych i wiele innych – informuje UG 
Bielany. – Podczas wydarzenia od-

będzie się także szereg działań o cha-
rakterze ekologicznym m.in.: Gminny 
Konkurs Piosenki Ekologicznej, kon-
kurs mody ekologicznej, eko-loteria, 
akcja drzewko za elektroodpady, 
ekologiczne gry terenowe, konkurs 
wiedzy o tematyce ekologicznej, 
animacje dla dzieci oraz do stoiska 
tematyczne. 

Występ zespołu  Hetmańscy Sar-
maci (część biesiadna) przewidziany 
jest o godz. 14, o godz. 15.20 (polskie 
przeboje) oraz o godz. 16.30 (część 
włoska). Zespół Milano pojawi się 
na scenie o godz. 18, a zespół Sko-
lim o godz. 20. Później w planach jest 
potańcówka. (DK) 

Towar budowlany w atrakcyjnej cenie...

Uważaj na okazje
Garwolińscy policjanci przyjęli za-

wiadomienie od mieszkańca powiatu 
garwolińskiego o oszustwie. 

 – Pokrzywdzony zawiadomił, 
że na jednym z popularnych portali 
sprzedających towar w hurtowych 
ilościach znalazł ofertę sprzedaży 
stali budowlanej w atrakcyjnej cenie 
– informuje podkom. Małgorzata 
Pychner z garwolińskiej policji. – Po 
ustaleniach telefonicznych mężczyzna 
zdecydował się na zakup. Miał przelać 
pieniądze na wskazane przez pośred-
nika konto. Kiedy transport towaru 
dotarł na miejsce, okazało się, że 
�rma realizująca zlecenie nie otrzy-
mała zapłaty. Pośrednik nie przekazał 
jej pieniędzy, a kontakt z nim nie był 
możliwy. W efekcie pokrzywdzony nie 
mógł odebrać zamówionej stali i stra-
cił kilkadziesiąt tysięcy złotych. Od 
razu po zgłoszeniu funkcjonariusze 
podjęli działania w celu zablokowania 

wykonanego przelewu.
Sprawę wyjaśnią policjanci, któ-

rzy apelują o zachowanie ostrożno-
ści. Transakcje związane z zakupa-
mi, w szczególności dokonywanymi 
za pośrednictwem Internetu, zawsze 
powinny wzbudzać naszą czujność. 

 – Zanim zdecydujemy się na 
przekazanie sprzedawcy pieniędzy, 
należy wcześniej zwery�kować jego 
dane. Poświęcenie czasu na tę czyn-
ność może uchronić nas przed oszu-
stwem, a w konsekwencji przed utra-
tą pieniędzy – zachęca pani rzecznik. 

Policja radzi: Kupuj u sprawdzo-
nych, wiarygodnych sprzedawców, 
unikaj pośredników, uważaj na tanie 
oferty i atrakcyjne okazje, bo oszust 
lubi kusić ceną. Stosuj zasadę ograni-
czonego zaufania do rozmówców czy 
konsultantów telefonicznych. Jeśli nie 
ufasz sprzedawcy, płać tylko przy od-
biorze. (ak)

Już za momencik...

rys. Mirosław Andrzejewski
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nie mam zdania 
3%

nie 
53%

tak 
44%

Głosować można na: 
tygodniksiedlecki.com

W tym tygodniu pytamy:

Oddano głosów: 277

Czy marsz 4 czerwca, zwołany 
przez Donalda Tuska, to politycz-
ny „game changer”, który zmieni 
nastroje społeczne?

UE daje krajom do wyboru: Przy-
jąć imigrantów albo zapłacić za 
ich nieprzyjęcie. Twoim zdaniem 
Polska powinna...
 – przyjąć
 – zapłacić
 – nie mam zdania

Burmistrz Mrozów wśród najlepszych włodarzy 
w kraju w rankingu „Perły samorządu 2023” 
„Dziennika Gazeta Prawna”

W czołówce od 5 lat

Perły wyróżnienie 
dla Dariusza Jaszczuka

„Liderzy samorządowych inwestycji” 
pisma „Wspólnota”, podsumowują-
cym wydatki na inwestycje samorzą-
dowe w latach 2019-21, w kategorii 
„inne miasta” gmina Mrozy znalazła 
się na bardzo wysokim, 37. miejscu 
w kraju i 2. w województwie mazo-
wieckim. Awansowała tym samym  
o 70 pozycji w porównaniu do rankin-
gu za lata 2018-2020 i o 194 w stosun-
ku do lat wcześniejszych. (T.MARK)

„Dziennik Gazeta Prawna” opu-
blikował swój najnowszy ranking 
„Perły Samorządu”. 1 czerwca, pod-
czas Kongresu Samorządów w Gdyni, 
ogłoszono wyniki i wręczono nagro-
dy. Burmistrz Mrozów po raz kolejny 
otrzymał wyróżnienie i znalazł się  
w „złotej dziesiątce” najlepszych wło-
darzy gmin miejsko-wiejskich.

Dariusz Jaszczuk niewątpliwie 
ma dobrą passę. W ubiegłym roku 
obchodził jubileusz 25-lecia pracy 
zawodowej: od 1997 r. kieruje gminą 
Mrozy jako wójt, a od 2014 r. piastuje 
stanowisko burmistrza (pod jego rzą-
dami Mrozy zostały miastem). Niewielu 
jest w Polsce samorządowców, którzy 
mogą pochwalić się podobnym stażem.

Warto dodać, że jest to już pią-
ty ranking, który ocenia burmistrza 
i gminę Mrozy bardzo wysoko, co 
oznacza, że otrzymane wyróżnienia 
nie są przypadkowe. Na szczególną 
uwagę zasługuje znaczący wzrost 
nakładów na inwestycje i remonty 
przy zachowaniu równowagi budże-
towej gminy.

Zresztą „Perły samorządu” to nie-
jedyny ranking, w którym zauważono 
gminę. W ubiegłorocznym rankingu 

PEC miał w ubiegłym roku prawie 6 mln zł straty, ale już ją odrobił.

Wychodzą na prostą

Wszyscy chcą mieć kolorowe drukarki.  
Takie jak w MPK.

Na autobusy wystarczyło

Katarzyna Żak z miłosną Osiecką

Jazz w klasztorze

Wieczór podróżników
W poszukiwaniu 
piękna

Amerykańscy żołnierze  
w Samochodówce

fot. UG Mrozy

W ramach akcji „Dojrzewam do 
uważności” w Zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 3 odbyły się zawody 
sportowe we współpracy z amerykań-
skimi żołnierzami z 4. Security Force 
Assistance Brigade, pełniącymi mi-
sję w Dowództwie 18. Dywizji Zme-
chanizowanej w Siedlcach.

Drużyny uczniów i nauczycieli bra-
ły udział w licznych konkurencjach. 
Zwycięzcom wręczono nagrody, które 
ufundowali żołnierze.

 – To była dobra zabawa i znakomi-
te spotkanie integracyjne. Okazało się, 
że w rywalizacji sportowej nie ma ba-
rier. Wartością dodaną była lekcja języ-
ka angielskiego w sytuacji rywalizacji 
sportowej – mówi Krzysztof Grze-
gorczuk, dyrektor szkoły. – Uczniowie 
mieli także możliwość zapoznania 
się z tajnikami pracy zawodowego żoł-
nierza. To kolejne spotkanie społecz-
ności szkolnej z Amerykanami, a już 
planujemy następne. (ak)

fot. ZSP nr 3

O sytuacji �nansowej siedleckich 
spółek dyskutowali na sesji radni. 
Po analizie sprawozdań �nansowych 
okazało się, że teoretycznie w najgor-
szej sytuacji jest siedlecki PEC. Wyglą-
da jednak na to, że miejska spółka już 
odrobiła ubiegłoroczne straty.

Jak wynika z raportu �nansowe-
go, PEC ubiegły rok zakończył stra-
tą w wysokości 5 mln 850 tys. zł.

 – Stało się to z powodu kryzysu na 
rynku paliw – tłumaczy prezes PEC, 
Marzena Komar. – Nałożyły się: 
wysoka in�acja, gwałtowny wzrost 
ceny uprawnień do emisji CO

2
 i wzrost 

cen paliw. Spółka nigdy nie zarabiała 
na produkcji ciepła dla mieszkańców, 
tylko na kogeneracji, czyli produk-
cji prądu przy okazji wytwarzania 
ciepła z gazu. W ubiegłym roku, ze 
względu na bardzo wysokie ceny 
gazu, kogeneracja nie pracowała. 
Ciepło wytwarzaliśmy jedynie z mia-
łu węglowego, w związku z czym nie 
wytwarzaliśmy energii elektrycznej.

 Jak dodaje pani prezes, od stycz-
nia do maja bieżącego roku kogene-
racja już pracuje.

– I dzięki temu w ciągu niecałych 
pięciu miesięcy odrobiliśmy stra-

tę z ubiegłego roku – mówi Marzena 
Komar. – W chwili obecnej sytuacja 
przedsiębiorstwa jest stabilna.

W ubiegłym roku spółka przezna-
czyła 49 mln zł na inwestycje i 50 mln 
zł na zakup miału węglowego.

Radni mieli swoje uwagi i spo-
strzeżenia. – Te wyniki nie są pocie-
szające – mówił wiceprzewodniczący 
rady miasta Maciej Nowak. – Mimo 
ujemnego wyniku �nansowego, 
spółka wypłaciła miastu 5 mln zł 
dywidendy, wzięła również 41 mln 
zł kredytu. Zobaczymy, co się będzie 
działo dalej. (jj) 

W tym roku Miejskie Przedsiębior-
stwo Komunikacji w Siedlcach kupiło 
autobusy za ponad 4 mln zł, ale na 
koniec ubiegłego roku odnotowało 
zysk w wysokości 200 tys. zł. To zesta-
wienie kwot zainteresowało radną.

– Skąd mieliście pieniądze na 
autobusy, skoro zysk na koniec roku 
wyniósł 200 tysięcy, a za autobusy 
zapłaciliście 4 miliony? – zapytała.

– Mamy kolorowe drukarki... 

– zażartował prezes MPK Jacek 
Dmowski.

W rzeczywistości recepta na �nan-
sowy sukces była bardziej prozaiczna.

– Zysk księgowy to co innego 
niż pieniądze na koncie – wyjaśnił 
prezes. – Pieniądze na autobusy 
mieliśmy, bo oszczędzaliśmy przez 
poprzednie lata, a tych pieniędzy nie 
wykazuje się w zysku na koniec roku. 
(jj)

Znana i lubiana aktorka Katarzy-
na Żak wystąpi w najbliższy piątek, 
16 czerwca. o godz. 20 w Centrum 
Dialogu Kultur w Węgrowie. Będzie 
lirycznie, romantycznie i nostalgicz-
nie. Po prostu miłośnie.

Aktorka, która ma na swoim kon-
cie dwie płyty, tym razem sięgnęła 
po twórczość Agnieszki Osieckiej. 
Podczas koncertu „Miłosna Osiecka” 
usłyszymy m.in.: „Małgośkę”, „Na 
całych jeziorach Ty”, „Okularnicy”, 
„Weselne dzieci”, „Siedzę w Mławie”, 

„Wariatkę”, „Balladę wagonową”. Ka-
tarzyna Żak wykona dwa całkowicie 
nieznane teksty Agnieszki Osieckiej, 
które otrzymała od córki poetki, Aga-
ty Passent, a do których została spe-
cjalnie napisana muzyka.

Katarzynie Żak będzie towarzyszyć 
zespół pod kierunkiem akordeonisty 
Bartłomieja Krauze w składzie: 
Hadrian Filip Tabęcki (piano), Wi-
told Cisło (gitara basowa) i Piotr 
Malicki (gitara). 

Wstęp wolny. (sej)

Lora Szafran, jedna z najwybit-
niejszych polskich wokalistek jazzo-
wych, wystąpi w Centrum Dialogu 
Kultur w Węgrowie.

Koncert artystki w ramach cy-
klu „Jazz w klasztorze” odbędzie 
się w niedzielę, 18 czerwca, o godz. 
20.00. 

Artystka zaprezentuje swoje au-
torskie kompozycje oraz najpiękniej-
sze polskie i zagraniczne standardy. 
Wstęp wolny.  (sej)

W sobotę, 17 czerwca, o godz. 
18 w Centrum Dialogu Kultur w Wę-
growie odbędzie się XI Wieczór Po-
dróżników. Bohaterem wieczoru 
będzie  Rafał Ziółkowski – lekarz 
kardiolog, diabetolog, od ponad 20 
lat pracujący w szpitalu w Węgro-
wie, orędownik aktywnego stylu 
życia, uprawiający różne dyscypliny 
fotogra�i, a prywatnie ojciec dwóch 
dorosłych synów, dla którego pozna-
wanie z nimi piękna świata jest naj-
większą radością.

Rafał Ziółkowski zabierze uczest-
ników wieczoru w podróż zatytuło-
waną „Poszukiwanie piękna przez 
sześć kontynentów”. Jego prelekcję 
poprzedzi wernisaż autorskich foto-
gra�i z miejsc, które go zainspirowały 
podczas podróży. Wstęp wolny.  (sej)

Sucha ściółka, łatwo o pożar
9 czerwca w okolicach miejscowo-

ści Laski (gm. Łochów) zapaliła się 
ściółka w lesie. Pożar objął około 10 

arów. W gaszeniu ognia brało udział 
25 strażaków z 5 zastępów PSP i OSP.  
(sej)
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Nowość w Siedlcach!

ul. Ks. Niedziałka 13
(bud. M3)

08-110 Siedlce

tel. 507 144 206
neoderm.pl

Otwarte: 

pon.-pt. 8-20.00, 
sob. 10-15.00

DERMATOLOGIA
MEDYCYNA
ESTETYCZNA

l DEPILACJA LASEROWA
l CHIRURGIA (ZABIEGI)
l GINEKOLOGIA

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
To właśnie wójt uznał za naruszenie 

dóbr osobistych. Domaga się przepro-
sin i wpłaty 15 tys. zł na szczytny cel.

 – Stwierdzenie pana Janczuka, 
że „rżnie głupa”, to mocne oskar-
żenia, które nie mają potwierdze-
nia w rzeczywistości, bo ja zawsze 
wyjaśniam i tłumaczę wszystko, i od-
powiadam na pytania – mówił w są-
dzie Kazimierz Hawryluk.

Tłumaczył też, że nie był wte-
dy w radiu, tylko w banku. Bo tuż 
przed komisją otrzymał informację od 
pracowników gminy, że musi natych-
miast pojechać do banku, by zrobić 
przelew z jednego konta na drugie.

 – Gdy wszedłem na komisję, po-
kazałem dowód transakcji bankowej, 
że byłem zmuszony być w banku, za-
łatwić �nansowe sprawy gminy, a nie, 
że byłem w radiu katolickim w audycji 
na żywo – mówił w sądzie wójt.

 – Pan wszedł i od razu dowody 
pan okazywał? – zapytała sędzia Jo-
anna Pawlik-Borkowska.

 – Była dyskusja, dlaczego się 
spóźniłem. Nie pamiętam, czy pyta-
li o powód spóźnienia, ale uznałem, 
że przedstawię dokument, z którego 
wynika, że byłem w banku. Przedło-
żyłem go przewodniczącemu komisji 
– relacjonował wójt.

Gdy sędzia zapytała, „dlaczego tu 
się znajdujemy?”, wójt odpowiedział, 
że został pomówiony, bo nie jest 
prawdą, iż był w radiu, bo był w ban-
ku. Dodał, że w grudniu 2020 roku nie 
zareagował na słowa radnego. – Z re-
guły nie reaguję, jestem spokojny. Nie 
komentowałem tych słów – stwier-
dził. Dodał, że audycja została nagrana 
wcześniej. – Pan Janczuk sugerował, 
że naraziłem gminę na straty. Nie 
wiem, jak sobie wyliczył te 400 zł.

AURA TAJEMNICZOŚCI?

Radni Ignacy Janczuk i Piotr 
Kiryluk (świadek) zupełnie inaczej 
zapamiętali przebieg komisji sprzed 
prawie trzech lat. Powiedzieli, że 
gdy wójt pojawił się spóźniony, nie 
tłumaczył, gdzie był, tylko wszedł do 
sali i usiadł.

– Po skończeniu wątku, który roz-
patrywaliśmy, padło kilka pytań o to, 
gdzie był. Nie chciał powiedzieć, tyl-
ko wytworzył aurę tajemniczości 
– zeznawał radny Janczuk. – Mó-
wiąc o kosztach, chciałem pokazać, 
że wójt nas lekceważy, że nie wiemy, 
co się dzieje, że nawet nie zadzwo-
nił i nie poinformował, że się spóź-
ni. Powiedziałem, że był w radiu, bo 
gdy jechałem na komisję, słyszałem, 
jak wójt się wypowiadał w radiu 
na temat głosowań, które jeszcze 
się nie odbyły. Słowa, które wtedy 
wypowiedziałem, były oceną całej 
sytuacji w tamtej chwili. Po mojej 
wypowiedzi wójt ostentacyjnie wy-
szedł  z sali, wrócił po kilku minutach. 
Podszedł do stolika przewodniczące-
go komisji i rzucił świstek papieru. 
Ten papier spadł na ziemię, ktoś go 
podniósł. Przewodniczący stwierdził, 
że to bankowy dokument, jakiś prze-
lew. Powiedziałem, żeby sprawdził 
dzień i godzinę. A wójt wyrwał prze-
wodniczącemu z rąk ten papier i ni-
komu go już nie pokazał. Stwierdził 
też, że  jak będę chciał ten dokument 
zobaczyć, to zobaczę go w sądzie.

Piotr Kiryluk przebieg komisji 
zrelacjonował tak samo. Dodał, że 
gdy padają pytania do wójta, to on 
zawsze jest tajemniczy. Na komi-
sjach i sesjach zawsze są napięcia, bo 
radni nie otrzymują od wójta konkret-
nych, zwięzłych informacji. Podkreślił 

też, że wójt notorycznie się spóźnia, 
nie usprawiedliwia się z tego, a to nie 
podoba się radnym.

 – To ja powiedziałem radnym 
przed komisją o audycji w radiu. 
Utkwił mi ten wywiad w pamięci, bo 
wójt mówił o decyzjach rady, które 
miały być dopiero podjęte, na tamtej 
komisji. Powiedziałem o tym kolegom 
radnym, więc być może stąd jest ta 
cała sprawa. Gdyby wójt normalnie 
powiedział, gdzie był i co robił, a nie 
robił z tego tajemnicę, nie byłoby nas 
tutaj – powiedział Piotr Kiryluk.

 Kazimierz Hawryluk zapytał go, 
czy ta audycja była nadawana na 
żywo.

 – Gdyby to było w telewizji, 
mógłbym odpowiedzieć na to pyta-
nie. Ale w radiu nie wiem, czy szło 
na żywo, czy było wcześniej nagrane  
– odpowiedział radny Kiryluk.

Kazimierz Hawryluk zawniosko-
wał o wezwanie na świadka dzienni-
karza z radia, by opowiedział, kiedy 
nagrywał wywiad i kiedy puszczono 
rozmowę w radiu. Chciał też, by zwró-
cono się do banku o potwierdzenie 
dokładnej godziny wykonywanego 
tamtego dnia przelewu.

CISZA W SALI SĄDOWEJ

Sędzia zaproponowała, by sprawę 
tę zakończyć już dziś, podkreślając, że 
strona pozwana nie neguje faktów, 
iż wójt był w banku oraz że audycja 
została nagrana wcześniej. Nie ma 
więc potrzeby udowadniania tego 
przed sądem. – Czy nie lepiej by 
było zakończyć tę sprawę w formie 
ugody lub cofnięcia pozwu? Czy są 
państwo w stanie się porozumieć? 
– pytała. – Pełnicie państwo funk-
cje publiczne, więc myślę, że jeste-
ście w stanie dojść do porozumienia.

Zgody nie będzie
Na sali zapadła cisza. Sędzia 

przerwała ją, mówiąc, że nie ma 
wątpliwości, że wójt się spóźnił i że 
nie poinformował o spóźnieniu ni-
kogo. – Może słowa pana Janczuka 
były w jakimś zakresie za ostre... Czy 
jesteście panowie w stanie podać so-
bie rękę i powiedzieć: cofam  ten po-
zew? – zapytała jeszcze raz. – Nie roz-
strzygamy tutaj  sposobu pracy rady, 
tylko czy zostały naruszone  dobra 
osobiste i czy wymagają naprawienia 
krzywdy.

Wójt stwierdził, że nie chciałby 
przedłużać procesu, ale chce dopro-
wadzić sprawę do końca, bo nawet na 
rozprawie padały słowa, że wójt cią-
gle kłamie, ciągle nie wyjaśnia, ciągle 
nie umie odpowiedzieć na pytania.

 – Nie padały takie słowa – za-
przeczyła sędzia. – Mówiono tylko, 

że odpowiada pan  z opóźnieniem, 
tworząc aurę tajemniczości.

 – Nieprawda! – skwitował 
wójt i zaczął mówić o sprawach od-
biegających od tematu procesu.

 – Rozumiem, że pan chce rze-
telnie wykonywać swoje obowiązki, 
jak każdy z nas tutaj, ale czy jesteście 
państwo w stanie dojść do porozumie-
nia i podać sobie ręce? Czy pan cofnie 
pozew? – znów zapytała sędzia.

 – Nie – odparł wójt.
Sąd zdecydował, by nie zwracać 

się do banku i nie wzywać na świad-
ka dziennikarza, a jedynie zwrócić 
się do radia z pytaniem, kiedy była 
nagrywana audycja i o której godzi-
nie była emitowana w dniu komisji. 
Kolejny termin rozprawy wyznaczono 
na październik.

MILENA CELIŃSKA
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Gminna Biblioteka Publiczna 
po raz kolejny włączyła się do 
akcji „Cała Polska czyta Dzie-
ciom”. Ta akcja odbyła się na 
początku czerwca, podczas ogól-
nopolskiego Tygodnia Czytania 
Dzieciom.

W tym roku Tydzień Czytania Dzie-
ciom nawiązuje do chińskiego przy-
słowia „Książka jest jak ogród, który 
można włożyć do kieszeni”. – Ogól-
nopolski Tydzień Czytania Dzieciom 
jest obchodzony w wielu placówkach 
przedszkolnych, szkolnych, a szcze-
gólnie w bibliotekach. Nasza bibliote-
ka włączyła się w tę akcję po raz sie-
demnasty. W tym roku na czytelnicze 
święto zaprosiliśmy uczniów ze szkół 
podstawowych z: Grębkowa, Trzebu-

czy i Kopci. Pamiętając o motywie 
przewodnim „Książka jest jak ogród”,  
przygotowaliśmy oprócz klasyki dzie-
cięcej, książki o tematyce ogrodu. Bo 
ogród to miejsce, które pozwala uciec 
od codzienności w fascynujący świat 
przyrody, pozwala odpocząć na łonie 
natury, czytając książkę – mówi dy-
rektor biblioteki w Grębkowie Wan-
da Miszczak.

W akcję czytania dzieciom włą-
czyło się wielu dorosłych: senator 
Maria  Koc, wójt gminy Grębków 
Bogdan Doliński, przewodniczący 
rady gminy Ireneusz Kowalski, 
proboszcz para�i w Żarnówce ks. 
Tadeusz Ratajczyk, kierownik ZGK 
Włodzimierz Miszczak, strażak 
PSP w Węgrowie Rafał Szydłowski, 

dzielnicowy z KP w Korytnicy Piotr 
Roślik, dyrektor ZOJO w Grębko-
wie Agnieszka Kosiorek, dyrektor 
SP w Grębkowie Grażyna Sawicka, 
dyrektor SP w Kopciach Dorota Czaj-
kowska, dyrektor SP w Trzebuczy 
Hanna Kukla, dyrektor GBP Wanda 
Miszczak, kierownik WTZ w Jaworku 
Elżbieta Trojanowska, pielęgniar-
ka z miejscowej przychodni Ewa 
Ściechowska, leśniczy Mirosław 
Reiss, komendant gminny OSP 
Mariusz Namięta, właścicielka 
stadniny w Żarnówce, prezes Stowa-
rzyszenia „Grębkowianie” Jadwiga 
Bim-Korczak oraz przedstawicielka 
Klubu Seniora Jadwiga Zychowicz. 
Czytanym przez gości tekstom przy-
słuchiwało się około 70 dzieci.  (sej)

Dorośli czytali dzieciom
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KATARZYNA 
ŁAZIUK
wiceburmistrz  
Mińska  
Mazowieckiego

P R O M O C J A

MOIM ZDANIEM...

MARIUSZ OSIAK
wójt gminy Łuków

SYLWIA RUDAŚ
siedlczanka,  
analityk �nansowy

MACIEJ GÓRSKI
poseł PiS z powiatu 
węgrowskiego

Z REGIONU

Wcześniej na emeryturę?
Piknik 

charytatywny 

w Węgrowie
W  n a j b l i ż s z ą  n i e d z i e l ę,  

18 czerwca, w godz. 12-18 na Ryn-
ku Mariackim w Węgrowie odbę-
dzie się Piknik Charytatywny dla 
Wiktorka Zawadzkiego.

Chłopczyk jest mieszkańcem Jar-
nic w gminie Liw. Urodził się z wadą  
serca  i bez specjalistycznej pomocy nie 
uda się go wyleczyć. Jedyną szansą na 
uratowanie Wiktorka jest kosztowana 
operacja w jednej z zagranicznych kli-
nik. Koszt tej operacji znacząco prze-
kracza możliwości �nansowe rodziców, 
dlatego przyjaciele i ludzie dobrej woli 
włączyli się w zbiórkę funduszy.

Jedną z form gromadzenia fundu-
szy na operację chłopczyka są imprezy, 
takie jak niedzielny piknik w Węgro-
wie. Na Rynku Mariackim będą strefa 
gastronomi i strefa zabaw. Na ple-
nerowej scenie wystąpią m.in.: Nela 
Zawadzka, Karolina Bajer, Paulina 
Ładosz, formacja taneczna „Avocado” 
oraz Szkoła Tańca latino Fever.

Podczas imprezy odbędzie się 
konkurs wokalny „Piosenka z tamtych 
lat”, którego organizatorem jest Wę-
growski Ośrodek Kultury. W konkursie 
mogą wziąć udział dzieci w wieku 
7-15 lat. Zgłoszenia do 14 czerwca. 
Regulamin i druk karty zgłoszenia na 
stronie internetowej WOK.   (sej)

Dni Siedlec
 Już w najbliższy weekend rozpoczną się  
Dni Siedlec, w innym terminie niż do tej pory  
i w trochę innej formule. Będzie sporo imprez,  
które i tak, od lat, odbywały się w czerwcu.

Do tej pory dni miasta odbywały 
się we wrześniu, razem z Między-
narodowymi Dniami z Doradztwem 
Rolniczym. Ale część osób narzekała 
na ten termin, bo zwykle było już 
chłodno i często padał deszcz.

W tym roku postanowiono więc 
zmienić formułę. Koncerty najwięk-
szych gwiazd (Kayah i GrubSon) od-
będą się w piątek, 16 czerwca, od 
godz. 18.30 na terenach zielonych 
przy ulicy Wiszniewskiego (obok am-
�teatru). W sobotę, 17 czerwca, na 
godz. 16.00 w tym samym miejscu 
zaplanowano koncert siedleckich 
artystów. Na scenie wystąpią tance-
rze i wykonawcy z Siedlec:  Chodo-
wiacy, Teatr Es, Teatr Dziecięcy Dram-
ma-mia, Siedlecka Grupa Literacka 
Witraż, Orkiestra Wojskowa w Siedl-
cach, Chór miasta Siedlce, Formacja 
Tańca Nowoczesnego Luz, Zespół Se-
niorynki i inni.

Najwięcej będzie się chyba dzia-
ło w niedzielę, 18 czerwca. Odbę-
dzie się Mrowisko, czyli XIV Zlot Pojaz-
dów Zabytkowych (który i tak odby-
wał się co roku) i XI Historyczny Rajd 
Siedleckich Oldtimerów. Jeśli chcecie 

popatrzeć na zabytkowe pojazdy, to 
taką okazję będziecie mieć od godz. 
9.00 na terenie przy am�teatrze.

Z kolei na godz. 15.00 zaplano-
wano niezwykle malownicze i lubia-
ne przez siedlczan przedstawienie 
„Otwieramy drzwi historii. Nasz świat 
sprzed stu lat – Anna Kahan i inni”. 
Będzie to impreza historyczna, pod-
czas której zobaczymy, jak Siedlce 
wyglądały na początku XX wieku. Po-
dobne widowisko odbyło się w mie-
ście rok temu, zbierając pozytywne 
komentarze.

Z kolei w niedzielę o godz. 
19.00 w ramach festiwalu „Organowe 
Siedlce” odbędzie się koncert w sie-
dleckiej katedrze. Kolejne imprezy Dni 
Siedlec odbędą się w następny week-
end. W piątek, 23 czerwca, o godz. 
21.30 na placu gen Sikorskiego od-
będzie się XVI Festiwal Teatrów Ulicz-
nych „Pod Niebem”.

W sobotę, 24 czerwca, o 15.00 
na terenach przy stadionie ARMS 
odbędzie się Holi Festiwal (Święto 
Kolorów), a o godz. 16.00 nastąpi 
uroczyste otwarcie parku Aleksan-
dria. (jj)

Nie dotarła do mnie informacja, jakoby Prawo i Spra-
wiedliwość miało ogłosić, że jeśli wygra wybory, 
to o kolejne 5 lat obniży wiek emerytalny. A czy chcia-
łabym skorzystać z takiej możliwości i nie pracować 
już jako, powiedzmy, 55-latka? Moja pierwsza myśl to: 
oczywiście, że tak! Ale kiedy głębiej się zastanawiam, 
dochodzę do wniosku, że tu musi być jakiś haczyk. 
Gdyby setki tysięcy ludzi nagle przeszły wcześniej na 
emeryturę, budżet państwa na pewno by to dotkliwie 
odczuł. A i pewnie także sami emeryci, bo przecież 
gdyby lawinowo wzrosła ich liczba, najprostszym roz-
wiązaniem byłoby wypłacanie im niższych niż obecnie 
świadczeń. Jakoś trudno mi uwierzyć, że w takiej sytu-
acji emerytura pozwalałaby na godziwe życie...

Nie znam szczegółów pomysłu „emerytur stażowych”, 
które mają zależeć od lat pracy, a nie osiągniętego 
wieku. Właśnie jadę na kilkudniowe posiedzenie Sej-
mu, więc zapewne i ten temat pojawi się w dysku-
sjach kuluarowych. A co ja myślę o takiej propozycji? 
Przede wszystkim, że należy dokonać szczegółowych 
obliczeń. Być może też rozsądnie byłoby, gdyby takie 
rozwiązanie zostało zastosowane tylko dla określo-
nych grup zawodowych, bo przecież nie wszystkie 
profesje są jednakowo uciążliwe. Poza tym chciał-
bym z całą stanowczością przypomnieć, że wcześniej-
sza emerytura to prawo, a nie obowiązek. Jeśli dana 
osoba będzie mieć godne zarobki i pracę, którą lubi 
wykonywać, nie musi jej porzucać. Sam znam wiele 
osób w wieku emerytalnym, które są ciągle aktywne 
zawodowo.

Raz na jakiś czas zdarza mi się myśleć o emeryturze. 
Ale nie tylko o własnej – także o tym, że skoro żyje-
my coraz dłużej, a mielibyśmy pracować coraz krócej, 
powstanie luka �nansowa, trudna do wypełnienia. 
Pytanie: skąd wziąć pieniądze na jej wypełnienie? 
Wychodzę z założenia, że o zabezpieczenie emerytal-
ne powinno się dbać, nie tylko płacąc składki do ZUS. 
Gwarantem godziwej przyszłości są też dzieci, które, 
jeśli zajdzie potrzeba, będą nas częściowo utrzymy-
wać. Po drugie, każdy, kogo na to stać, powinien sam 
odkładać pieniądze na przyszłość, nie tylko w gotów-
ce, ale też na przykład inwestując w nieruchomości 
czy złoto. Emerytura mojego pokolenia będzie jeszcze 
nie najgorsza, ale już kolejne nie będą mieć tak ró-
żowo. Boję się, że na pracujących, których jest coraz 
mniej, spadnie utrzymywanie coraz liczniejszej grupy 
emerytów.

Myślę, że na każdą obietnicę wyborczą obywatel pa-
trzy przez pryzmat tego, co sam na tym zyska, a wielu 
nie patrzy na nią w szerszej perspektywie. Ta konkret-
na propozycja może wydać się kusząca dla dużej liczby 
Polaków, a to ma szanse przełożyć się na głosy oddane 
na Prawo i Sprawiedliwość. Tak samo było z „500+”, 
„800+”, „trzynastkami” czy „czternastkami”, bo nie-
wielu zastanowiło się, czy przy tak ogromnej in�acji to 
rzeczywiście prezenty od państwa. Boję się, że znowu 
chodzi wyłącznie o kolejne sprytne przypodobanie się 
wyborcom, a nie o myślenie, czy polska gospodarka 
wytrzyma taki eksperyment. Przecież może się oka-
zać, że jest za mało młodych, pracujących na emery-
tury starszego pokolenia. (BS)

rys. Mirosław Andrzejewskirys. Mirosław Andrzejewski
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„Lokalne Atrakcje Kulinarne”
Lokalna Grupa Działania Ziemi Siedleckiej w partnerstwie ze Stowarzyszeniem 
Lokalna Grupa Działania „Razem dla Radomki” oraz partnerem ze Słowacji 
Laboreckého občianskeho združenia Nová Alternatívar rozpoczęła realizację 
projektu współpracy pn. „Lokalne Atrakcje Kulinarne”.

Celem projektu jest wsparcie działalności gospodarczych, 
opartych na lokalnych produktach i usługach, podniesienie 
wiedzy lokalnych przedsiębiorców i producentów, rozwój obsza-
ru i promocja lokalnych produktów i usług oraz promocja przed-
siębiorców zajmujących się wytwarzaniem produktów i usług 
lokalnych poprzez realizację działań promocyjnych, edukacyjnych 
oraz wspólną integrację, wymianę doświadczeń i aktywizację 
społeczną na obszarze objętym działaniem partnerskich LGD-ów.

Produkcja żywności lokalnej i tradycyjnej to ochrona naszego 
dziedzictwa kulinarnego i kulturowego. To także integracja lokal-
nych społeczności i rozwój regionu poprzez produkty. To wreszcie 
dostarczanie konsumentom produktów najwyższej jakości.

W ramach realizacji projektu zaplanowano:
 – stworzenie podstrony internetowej poświęconej kulinarnemu 

produktowi lokalnemu;
 – 5 audycji promujących lokalne dziedzictwo kulinarne obszaru 

LGD Ziemi Siedleckiej;
 – 3 artykuły promujące lokalne dziedzictwo kulinarnego obszaru 

LGD Ziemi Siedleckiej;
 – wydanie broszury promującej produkty lokalne i tradycyjne na 

obszarze LGD Ziemi Siedleckiej;
Odbędą się ponadto:

 – 3 spotkania promujące lokalne dziedzictwo kulinarne obszaru 
LGD Ziemi Siedleckiej;

 – konkurs kulinarny w 3 kategoriach: zupa, danie główne oraz deser;
 – 2 wyjazdy studyjne na teren działania Stowarzyszenia LGD 

„Razem dla Radomki”;
 – seminarium promujące tradycyjne, lokalne produkty kulinarne 

obszaru LGD Ziemi Siedleckiej.

Projekt jest realizowany do końca 2023 roku. Całkowity 
koszt projektu 305 977,56 zł, w tym LGD ZS 122 712,50 zł. 
Projekt dedykowany jest lokalnym przedsiębiorcom, produ-
centom, KGW, które zajmują się produktem lokalnym, trady-
cyjnym.

W poszukiwaniu lokalnych atrakcji kulinarnych
LGD Ziemi Siedleckiej 30 maja 2023 r. zawitało do miejscowo-

ści Pieróg (gm. Kotuń) w poszukiwaniu lokalnych atrakcji kulinar-
nych. Odbyło się tam pierwsze spotkanie promujące lokalne dzie-
dzictwo kulinarne. Spotkanie poprowadziła Barbara Tekieli, 
ekspertka w zakresie promocji turystyki kulinarnej. Wzięły w nim 
udział Przedstawicielki z 6 Kół Gospodyń Wiejskich z terenu LGD 
Ziemi Siedleckiej: KGW w Pierogu „Pierożanki”, KGW w Chlewi-
skach „Chlewiszczanki”, KGW w Mingosach „Mingoszczanki”, 
KGW w Gręzewie, KGW w Świniarach oraz KGW w Domanicach 
„Domanice i Okolice”. – Panie przygotowały wyśmienite potrawy 
regionalne, a wszystko to zadziało się w ramach realizowane-
go przez LGD Ziemi Siedleckiej projektu współpracy pt. „Lokal-
ne Atrakcje Kulinarne”. Na kolejne spotkania promujące lokalne 
dziedzictwo kulinarne obszaru LGD Ziemi Siedleckiej zapraszamy 
14 czerwca 2023 r. do Krzeska-Królowa Niwa do Krzeskiego Domu 
Kultury w gminie Zbuczyn oraz 22 czerwca 2023 r. do świetlicy 
wiejskiej w Helenowie w gminie Wiśniew – zaprasza Beata Młyń-
ska, koordynator projektu „Lokalne Atrakcje Kulinarne”.

Na spotkania można zapisać się osobiście w biurze 
LGD ZS (Wiśniew, ul. Siedlecka 13) bądź za pomocą poczty 
elektronicznej, biuro@lgdsiedlce.pl. Dokumenty zgłoszenio-
we są dostępne na stronie www.lgdsiedlce.pl.

Liczba miejsc jest ograniczona.

Projekt współpracy jest współ�nansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach poddziałania 19.3 „Przygotowa-

nie i realizacja działań w zakresie współpracy z lokalną grupą działania”, w ramach działania „Wsparcie dla rozwoju 

lokalnego w ramach inicjatywy LEADER” PROW 2014-2020.

Czy w radzie miasta pojawi się „karomierz”?

Radni, jesteście obserwowani
Wrócił pomysł 
zachęcania łukowskich 
radnych do udziału 
w sesjach 
i posiedzeniach komisji.

 – Może się okazać, że niektórzy, 
zamiast złapać króliczka, będą woleli 
pokazać, że go gonią – komentuje 
przewodniczący rady.

Na kwietniowej sesji Ireneusza 

Goławskiego zainteresowało, w jaki 
sposób jego koledzy z rady usprawie-
dliwiają swoje nieobecności na po-
siedzeniach. – Rozumiem druk „L4”, 
który wypełnia się, kiedy jesteśmy 
chorzy. Ale dziś każdy radny może 
napisać na kartce, że go nie było i się 
usprawiedliwia. Czy to jest w porząd-
ku? – zapytał.

NIEMORALNE I NIEELEGANCKIE

 – Nie. Każdy z nas został wybra-
ny w wyborach powszechnych, by 
obecnością tutaj potwierdzać swoje 
mniejsze lub większe zaangażo-
wanie. Ale na pewno tego zaanga-
żowania nie mogą potwierdzić ci, 
których nie ma – odpowiedział mu 
przewodniczący Krzysztof Okliń-

ski. A po chwili dodał: – Myślę, że 
jeśli kiedykolwiek będzie podejmo-
wana kwestia regulacji wynagrodzeń 
(choć nie mówię, że one muszą ist-
nieć), w takim projekcie na pewno 
znajdzie się tzw. karomierz. Czyli jeśli 
radny był nieobecny na sesji, potrąci 
się mu 50% uposażenia, a jeśli nie 

był na komisji, to 25%. I wtedy nie 
będzie potrzebne żadne usprawie-
dliwienie. Nasza dieta jest przecież 
wyrównaniem ewentualnych szkód 
�nansowych, które powstają w wy-
niku nieobecności w miejscu pracy.

 – W związku z tym proponuję, 
aby na przyszłą sesję przygotować 
taki projekt. Jeśli coś jest niemoralne, 
nieeleganckie, a my, jako rada, nie 
dajemy dobrego wzorca tym, którzy 
na nas patrzą, sugeruję, abyśmy to 
zmienili – podchwycił radny. Popro-
sił też biuro rady o zestawienie, „jak 
radni bywali na sesjach czy komi-
sjach i którzy się usprawiedliwiali”.

NIE WYBITNA, ALE...

Po sesji „Tygodnik” dotarł do tego 
zestawienia, obejmującego obecną 
kadencję Rady Miasta Łuków. W tym 
czasie odbyło się 76 sesji. Większość 
radnych uczestniczyła w ok. 80% 
posiedzeń. Niechlubni rekordziści to: 
Ewa Rybicka-Sicińska (55 sesji), 
Grzegorz Gomoła (57) i Maria 

Pszczółkowska (63).
 – Frekwencja może nie jest wy-

bitna i z pewnością mogłaby być 
lepsza, ale jeszcze nigdy praca na 
sesji nie została przerwana z powo-
du braku kworum. Wiem, że zdarzają 
się sytuacje od człowieka niezależne: 
stany pooperacyjne, powypadkowe, 
dużo wcześniej zaplanowane wyjaz-
dy, których nie można przełożyć... 
Ale czy to jest pełne wyjaśnienie? 
Może to pytanie warto kierować do 
tych spośród radnych, którzy ta-

kich nieobecności mają najwięcej?  
Ja mogę tylko powiedzieć: niech oce-
nią to wyborcy. Jeśli ktoś nie może 
uczestniczyć wielokrotnie w pracach 
komisji z takiej lub innej przyczyny, 
to zawsze można z pracy (choć tak 
naprawdę braku oznak pracy) zwy-
czajnie zrezygnować. To byłoby moim 
zdaniem rozwiązanie honorowe – ko-
mentuje przewodniczący.

To on jest jedynym członkiem 
rady, który uczestniczył we wszyst-
kich sesjach. Na podium znaleźli się 
też: Jarosław Okliński, Arkadiusz 

Pogonowski i Przemysław Sucho-

dolski (po 74) oraz Łukasz Bober, 

Zygmunt Celiński i Andrzej Skwa-

rek (73).

NIE NA TĘ KADENCJĘ

Krzysztofa Oklińskiego zapytali-
śmy o propozycję „karomierza”, zgło-
szoną przez radnego Goławskiego. Co 
ciekawe, takie rozwiązanie już obo-
wiązywało w Łukowie. W 2002 r. rada 
miejska przyjęła uchwałę, w myśl 
której z diety potrącano 125 zł za 
każdą nieobecność na sesji i posie-
dzeniu komisji. Później jednak ten 
zapis zmieniono. – W dużej części 
samorządów, gdzie nie następowała 
korekta wysokości wynagrodzenia 
radnych, nie wprowadzono takiego 
rozwiązania. Ja sam jestem zwolen-
nikiem dość rygorystycznych rozwią-
zań w tej kwestii i optowałbym za 
zapisaniem karomierza w uchwale 
dotyczącej diet – odpowiada prze-
wodniczący.

I dodaje: – Każdy pomysł jest wart 
pochylenia się nad nim i każdy radny 
ma inicjatywę uchwałodawczą. Jeśli 
pan radny Goławski taką propozycję 
przygotuje i złoży, to będziemy nad 
nią pracować.

Szef rady miasta ma jednak oba-
wy: – Nie chciałbym, żeby doszło do 
tego w związku ze zbliżającymi się 
wyborami, bo ktoś będzie chciał po-
kazać, że dba o frekwencję radnych na 
sesjach. Ta kadencja trwa już od 4 lat, 
więc był czas się wykazać. Ale może się 
okazać, że niektórzy, zamiast złapać 
króliczka, będą woleli pokazać, że go 
gonią. A według mnie coś, co jest ro-
bione naprędce, zazwyczaj nie jest do-
bre. Tą sprawą powinna się zająć przy-
szła rada na początku kadencji, już bez 

obciążenia kampanią wyborczą. Nowe 
rozdanie, ale i nowe jasne zasady.

A dlaczego Ireneusz Goławski do 
tej pory nie złożył wniosku o uchwa-
łę z „karomierzem”? – Mieszkańcy 
oglądający w internecie nasze obrady 
widzą, że pod koniec sesji na sali po-
zostaje naprawdę niewielu radnych. 
Panu Goławskiemu chyba chodzi-
ło o zdyscyplinowanie części rady. Czy 
to poskutkowało na majowym posie-
dzeniu? Moim zdaniem frekwencja 
była taka, jaka być powinna. Wydaje 
mi się, że radni odebrali przekaz: 
„Jesteście obserwowani”. Czyli radny 
Goławski osiągnął swój cel – podsu-
mowuje Krzysztof Okliński.

Tekst i zdjęcie:
BARTOSZ SZUMOWSKI

 Jako rada nie dajemy dobrego wzorca tym, 
którzy na nas patrzą – uważa radny Goławski.

„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”Pr
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Szpilki Zaczyńskiej
Kije na drogę

 Gdy premier Morawiecki oznajmił, że Jarosław Kaczyński wyprowadził 
Polskę z dziadostwa, kraj ryknął śmiechem. Oprócz dziadersów, oczywiście, 
którzy w Polsce Kaczyńskich i Morawieckich weselą się jak szczypiorek na 
wiosnę, i oprócz kobiet PiS, tych dziwnych niewiast, które bez wstydu i że-
nady �rmują pisowskie antykobiece dziadostwo.

Nigdy w powojennej historii nie byliśmy takimi dziadami, jak za PiS. Pato-
logia społeczna z zapitymi „rodzicami” katującymi dzieci rośnie. Dojenie pań-
stwa na niespotykaną skalę, marnotrawstwo, kumoterstwo, nieudacznictwo, 
powszechnie funkcjonujące w politycznej przestrzeni kłamstwa, agresja, nie-
tolerancja, mowa nienawiści... Tego nigdy nie było w tak skondensowanej 
postaci, jak za pisowskiego dziadostwa właśnie. 

 Morawiecki, brylujący na prowincji, stara się mówić językiem prowincji. 
Czy to tra�a do ludzi? Ludyczne opowieści, jak to by kijem obtłukł Tuska, 
budzą politowanie. To mówi premier? Serio? Opowieści o kufajce i kijach? 
Oto Polska, którą Kaczyński wyprowadził z dziadostwa... 

W tej Polsce Kaczyńskiego i Morawieckiego umierają kobiety. Premier wy-
wija kijem przed wąsaczami, a na oddziałach ginekologicznych giną w mę-
czarniach niedoszłe mamy. W tym żałosnym kung fu premiera nie padło ani 
jedno słowo o dziadostwie w służbie zdrowia czy o dziadostwie w Trybunale 
Konstytucyjnym, który przyczynił się do sprowadzenia na ciężarne kobiety 
śmiertelnego zagrożenia. Dziś przerażone pacjentki oddziałów położniczych 
wydzwaniają do posłanek Lewicy i KO z prośbą o pomoc, bo boją się o swoje 
życie. Zresztą te zadeklarowały, że będą o nie walczyć jak lwice. I chwała im 
za to! Czy przerażone kobiety dzwonią do posłanek PiS? Wątpię. Ostatnio 
obok premiera pojawiła się pisowska senatorka z loczkami, która nie zająk-
nęła się o umierających mamach... Kobieta PiS-u. Wstyd. 

Morawiecki mówił o przywróceniu godności  prostym ludziom. Ponoć 
Kaczyński to uczynił. Wolałabym, aby premier nie obrażał prostych ludzi.  
Ci zawsze mieli i mają godność. Kaczyński niczego im nie musiał przywracać.  
Namaścił za to patologię, która pod płaszczykiem patriotyzmu i „prawdzi-
wego polactwa” podniosła łeb. Ale Kaczyński i Morawiecki popełnili błąd. 
„Przywrócili godność” Prawdziwym Polakom, dając kupę kasy na ich prowo-
dyrów. I co? Widzieliście gdzieś ostatnio te pisowskie bojówki-przybudówki? 
He, he... Nie. Morawiecki sam musi machać kijem, by obtłuc Tuska. 

Panowie Morawiecki i Kaczyński, dość tego dziadostwa! Mieliśmy piękny 
kraj, a przed światem zrobiliście z nas mentalnych dziadów. Odejdźcie w koń-
cu, kije na drogę...

MARIOLA ZACZYŃSKA

Patrioci 
Trzeba przyznać, że Jarosław Kaczyński jak zwykle pięknie to powie-

dział: „Co to znaczy Polska w naszych sercach? Czym jest Polska w naszych 
sercach? To przecież nie jest geogra�a, to przecież nie jest abstrakcyjny 
termin. Polska to jest wolność. Polska to jest solidarność, Polska to jest 
miłość do tej ziemi, do swoich rodaków, do swojej historii. Nie ma Polski 
bez miłości, solidarności i wolności”. 

Piękne, prawda? I takie pisowskie... Och, nie, przepraszam! To nie Jaro-
sław Kaczyński. To Donald Tusk. A skoro Donald Tusk, to jest jeszcze pięk-
niej. Aż się wzruszyłem. 

Wzruszenie wzruszeniem, do stwierdzeń Donalda Tusk wypadałoby jed-
nak odnieść się rzeczowo. Czy powiedzenie pana Zagłoby: „Diabeł się w ornat 
ubrał i ogonem na mszę dzwoni” nie będzie w tej sytuacji zbyt prostackie? 
Czy do cudownej przemiany Króla Europy nie należałoby raczej podejść 
ewangelicznie? Na zasadzie: większa niebie radość z jednego nawróconego 
grzesznika niż z dziewięćdziesięciu dziewięciu sprawiedliwych. Czy może po-
traktować rzecz cynicznie (Tusk to rasowy polityk) i przypomnieć złotą myśl 
Rochefoucauld: „Obłuda jest hołdem, jaki występek oddaje cnocie”.  

No i co? Nie mówiłem? Ze cztery razy mówiłem, ale piąty raz powtó-
rzę: żeby wygrać z PiS, nie można być anty-PiS. Trzeba być lepszym PiS. 
Na swojskim „für Deutschland” oraz poklepywaniu po plecach z Putinem 
daleko się w naszych  wyborach nie zajedzie. Jeszcze miesiąc, dwa, a zo-
baczycie – Tusk kotwicę Polski Walczącej na ramieniu sobie wydzierga. 

Okolicznościowe wzmożenia patriotyczne nie są przecież obce po-
litykom PO. Trzy lata tamu kandydat na prezydenta RP Rafał Trzaskow-
ski w szczycie kampanii wyborczej – pamiętny gorący lipiec – wzmógł się 
do tego stopnia, że uznał, iż chętnie wziąłby udział w Marszu Niepodle-
głości. Wzmożenie, niestety, szybko mu opadło. W listopadzie prezydent 
Trzaskowski nie wyraził zgody na Marsz Niepodległości w Warszawie. Nie 
wyraził zgody na ten sam marsz, w którym chętnie wziąłby udział! Z mar-
szami niepodległości PO ma zresztą od lat problem. Marsze podległości 
udają się jej natomiast nie najgorzej. 

Gładkie słowa, łopot biało-czerwonych �ag, hymn... Trzeba doce-
nić postęp. Miłe to dla polskiego ucha jak „Mazurek Dąbrowskiego” dla  
Igi Świątek na �nale turnieju Rolanda Garrosa. Ale skoro powiedziało się 
A, trzeba powiedzieć B. 

Parę prostych pytań, panowie patrioci: 
W przypadku kon�iktu uznajemy wyższość polskiej konstytucji czy 

nadrzędność prawa UE? 
Budujemy polski Centralny Port Komunikacyjny, czy nie budujemy, bo 

przecież jest „lotnisko w Berlinie”? 
Budujemy port kontenerowy w Świnoujściu i niezależne do niego po-

dejście? Czy też uznajemy unijną kolejność dziobania (Niemcy najpierw) 
oraz europejski prymat portu w Hamburgu? 

Przyjmujemy imigrantów, jak nam każą, czy nie przyjmujemy? 

DARIUSZ KUZIAK

Sens nocy letniej
Wrócili po czterech  
latach. Mocnym  
uderzeniem! Pokazali, 
że rozmowy o sztuce  
i obcowanie z nią  
mają sens!

Święty Sebastian stoi smut-
no z ciałem przeszytym strzałami. 
Na twarzy cierpienie, z jednych ran 
spływa krew, z innych nie. Strzały 
utkwiły w brzuchu, w boku, w ple-
cach, ramionach, nogach...

 – Która rana była śmiertelna?  
– zastanawia się dr Hanna Mań-
kowska-Pliszka z Zakładu Anatomii 
Prawidłowej i Klinicznej z Warszaw-
skiej Akademii Medycznej. Z sali 
padają różne odpowiedzi, ale jedna 
jest celna. – Tak, ta strzała w udzie... 
Tra�ła niewątpliwie w tętnicę. Acz-
kolwiek... ta tutaj z kolei ewidentnie 
musiała przebić płuco...

Wykład „Anatomia i patolo-
gia w malarstwie i rzeźbie w zbiorach 
Pinakoteki w Mediolanie” zwieńczył 
noc, na którą zaprosili Biblioteka 
Główna UPH i jej dyrektor Ewa Ko-
zarska, Pracownia Sztuki UPH pod 
kierownictwem prof. Tomasza No-
waka oraz Instytut Pedagogiki z wy-
kładowcą dr. Lucjanem Rzeszut-
kiem. Pod hasłem „Sens nocy letniej” 
toczyły się dyskusje o sztuce, a starzy 
bywalcy wspominali czasy studiów, 
nocy przegadywanych do rana, kłót-
ni o to, co jest ważne, a co nie... „Sens 
nocy letniej” obudził niesfornego 
ducha w artystach, miłośnikach sztu-
ki i zjadaczach chleba, którym brakuje 
na co dzień czasu, by przystanąć przy 
obrazie lub rzeźbie.

Noc sztuki rozpoczął werni-
saż wystawy malarstwa, rysun-
ku i rzeźby. Ależ mamy utalentowa-
nych uczniów i studentów! Ich prace 
eksponowano obok uznanych arty-
stów, byłych i obecnych wykładow-
ców, aktywnych i mniej aktywnych. 
Wszyscy są związani z Siedlcami. 
Można się też było z artystami spo-
tkać i porozmawiać. Wspaniale było 
zobaczyć ich w jednym miejscu, dys-
kutujących, śmiejących się, wspomi-
nających „dawne dzieje”. Najwyraź-
niej brakuje w siedleckim środowisku 
wspólnych retrospektywnych wy-
staw, pokazujących ewolucję twór-
czą i artystyczną drogę (raz z górki, 
raz pod górkę).

Po wernisażu można było wysłu-
chać krótkich wykładów o sztuce. 
Jak zwykle genialna Dorota Piku-
la-Kuziak zaczarowała publiczność. 
Jej wystąpienie „Przesilenia w sztuce: 
odkrycia, wynalazki, rewolucje” było 
wręcz fascynujące. Czy wiedzieli-
ście, że już kilkaset lat temu artyści 
wspomagali się wypukłymi lustra-
mi i przyrządami optycznymi, by 
lepiej odzwierciedlać rzeczywistość? 
Dorota Pikula-Kuziak potwierdziła, że 
jest naszym dobrem narodowym i po-
winna być – jak kanon lektur – obo-
wiązkowym punktem w edukacji ar-
tystycznej młodych ludzi! O ile wiem, 
chętnie prowadzi wykłady i spotkania 
na temat sztuki. Polecam! Zapraszaj-
cie ją, słuchajcie, dowiadujcie się 
fascynujących rzeczy i historii, bo 
mówi porywająco! Zresztą grom-
kie brawa i wzruszenie publiczności  

(w sumie to norma po jej wykładach) 
mówiły same za siebie.

Świetnym pomysłem było za-
proszenie Andrzeja Jobczyka, 
młodego reżysera, którego film 
animowany „Airborne” znalazł się 
na długiej oscarowej liście i zdobył 
kilkanaście nagród na międzyna-
rodowych festiwalach. Andrzej, 
niezwykle skromny i życzliwy, opo-
wiadał o procesie twórczym i pro-
dukcyjnym filmu. Kulisy filmowej 
branży zawsze budzą emocje, więc 
Andrzeja słuchało się z zapartym 
tchem, a śledzenie zmian w ani-
macji pokazało, jak trudny jest to 
proces. Niecałe osiem minut filmu 
powstawało przez dwa lata! Spo-
tkanie rozpoczęło się od prezen-
tacji „Airborne”. Po wykładzie ktoś 
poprosił, aby film obejrzeć jeszcze 
raz. Ależ inaczej się już go odbie-
rało! Takie spotkania to wartość 
dodana do każdej produkcji.

Artystyczną noc kończył wykład 
dr Hanny Mańkowskiej-Pliszki. Dow-
cipne omówienie anatomii i pato-
logii w sztuce było prawdziwą pe-
rełką. Czy to tężec? To ciało wygię-
te w łuk w spazmie cierpienia może 
na to wskazywać! Jakie choroby moż-
na wyczytać z portretowanych twa-
rzy? A temu dziecku ewidentnie nie 
zarosło ciemiączko!... Spojrzenie na 
modeli z medycznej strony, uwierzcie, 
jest niesamowite!

Miłym przerywnikiem były stu-
denckie etiudy na temat poszukiwań 
sensu w życiu. Studentki świetnie 
rapowały, recytowały, interpretowały 
znane utwory. Jak zaznaczył dr Lu-
cjan Rzeszutek: – Cenzury u nas 
nie ma! – więc artystki nawet w moc-
nych słowach komentowały życiowe 
wybory czy egzystencjalne zawiro-
wania. Dziewczyny, byłyście świetne!

Mówiąc o „Sensie nocy letniej” 
– imprezie otwartej, zachęcającej 
ludzi do wyjścia z domów, do spo-
tkań i rozmów – nie sposób pominąć 
zakulisowych dyskusji. Wspomnie-
niom nie było końca. Na wystawę 
przyszedł też Antoni Wróblewski, 

dr Hanna Mańkowska-Pliszka i Andrzej Jobczyk 

nestor artystycznego środowiska, 
który wywarł ogromny wpływ na 
wielu uzdolnionych ludzi. Przez lata 
skupiał wokół siebie wolnomyślicieli, 
buntowników i grzecznych akademi-
ków. Jest legendą siedleckiego świata 
artystycznego. Jak się okazało, także 
dr Mańkowska-Pliszka, zanim wybra-
ła medycynę, uczyła się malarstwa 
pod okiem mistrza Wróblewskiego. 
– Jestem artystyczną porażką Anto-
niego – rozpoczęła dowcipnie wy-
kład o sztuce, widzianej okiem anato-
mopatologa.

Ale jej medyczne doświadczenie 
wkradło się także w życie kolegi pre-
legenta, Andrzeja Jobczyka. – Czy 
wiesz, że cię odbierałam, gdy się ro-
dziłeś? – zapytała niewinnie. Mina 
reżysera była bezcenna. – Widziała 
mnie pani nagiego! – stwierdził z lek-
kim popłochem.

Prace artystów można oglądać w Bi-
bliotece Głównej UPH prawdopodob-
nie do końca wakacji (zapewne nie 
wszystkie będą tak długo dostępne, 
bo są wypożyczone z prywatnych zbio-
rów). Warto się więc pospieszyć! Tym 
bardziej, że jest okazja zobaczyć obra-
zy i gra�ki artystów, którzy stronią od 
indywidualnych wystaw (jak choćby 
Paweł Litwin) czy ceniących sobie 
zacisze pracowni (Zbyszek Ceranka, 
Robert Szymani, Mikołaj Bieluga, 
Michał Gardziński). No i koniecznie 
trzeba zobaczyć obrazy i fotogra�e 
takich artystów jak: Halina Cholew-
ka, Karolina Anna Zwoniarska, 
Aleksandra Mazurkiewicz, Alek-
sandra Rykała, Marek Zając, Piotr 
Tołwiński, Maciej Tołwiński, Piotr 
Kozak, Sylwia Tarkowska, Andrzej 
Ruciński, Tomasz Nowak, Marcin 
Sutryk i wielu innych. Na uwagę za-
sługują też prace uczniów z ZSP nr 
5 i uczniów pracowni Piękna 7 w MOK.

„Sens nocy letniej” to świetna idea. 
Chcemy takich więcej! Chcemy spo-
tkań w takiej formule, rozmów i okazji 
do wzruszeń. Czy naprawdę musimy 
czekać cały rok?

Tekst i zdjęcia:
MARIOLA ZACZYŃSKA

Dorota Pikula-Kuziak prof. Tomasz Nowak
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No i czyja to wina?
Dyscyplinarne zwolnienie dyrektora Zarządu 
Dróg Powiatowych w Łosicach było niezgodne 
z prawem – wynika z orzeczenia Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w Warszawie. 
Ale galimatias powstał już wcześniej. I to jaki!

Adam Wawryniuk, radny gmi-
ny Sarnaki, był dyrektorem łosic-
kiego ZDP do jesieni 2021 r., kiedy 
to między nim a starostą łosickim 
Januszem Kobylińskim doszło 
do ostrej wymiany zdań. Adam 
Wawryniuk napisał nawet skargę 
na starostę, zarzucając mu, że ten 
chciał go uderzyć. A starosta zlecił 
kontrolę w ZDP. Ta wykazała niepra-
widłowości. Powiadomiono o nich 
prokuraturę i rzecznika dyscypli-
narnego RIO. W RIO postępowanie 
nadal trwa, prokuratura jesienią 
ubiegłego roku postawiła byłemu 
dyrektorowi trzy zarzuty dotyczące 
przekroczenia uprawnień (jak infor-
muje Katarzyna Wąsak, Prokura-
tor Rejonowy w Siedlcach, termin 
rozprawy nie został jeszcze wyzna-
czony).

BO NIE PODJĘLI UCHWAŁY?

Nim pojawiły się zarzuty proku-
ratury, zarząd powiatu zwrócił się do 
rady gminy w Sarnakach o zgodę na 
zwolnienie dyscyplinarne dyrektora 
(pracodawca zatrudniający radnego 
musi ją uzyskać od rady gminy). For-
malnie rada gminy może odmówić 
takiej zgody, ale tylko jeśli wypo-
wiedzenie umowy o pracę jest zwią-
zane z wykonywaniem mandatu. 
Co zrobili radni gminy Sarnaki? Nie 
podjęli żadnej uchwały, bo wniosek 

zarządu powiatu nie zyskał wystar-
czającego poparcia.

Mimo to zarząd powiatu pięć dni 
później podjął uchwałę o zwolnieniu 
dyrektora dyscyplinarnie. Dwa tygo-
dnie później powiat wystąpił do woje-
wody o wydanie rozstrzygnięcia nad-
zorczego, stwierdzającego nieważność 
uchwały rady w Sarnakach. Wojewoda 
odmówił postępowania nadzorczego, 
bo przecież uchwały nie było. Wtedy 
zarząd powiatu wniósł do WSA skargę 
na radę gminy, zarzucając jej, że nie 
podjęła działań (czyli uchwały).

 Adam Wawryniuk też zwrócił się 
do WSA. Chodziło mu o unieważnie-
nie zwalniającej go uchwały zarządu. 
Jednocześnie złożył pozew do sądu 
pracy, domagając się przywrócenia 
na stanowisko. Proces jeszcze nie 
ruszył, bo sąd pracy zdecydował, że 
najpierw sąd powszechny musi roz-
strzygnąć, czy dyrektor przekroczył 
uprawnienia jako funkcjonariusz 
publiczny, Sąd pracy czeka także 
na postanowienie RIO. Poza tym 
zarząd dróg zlikwidowano, jest to 
teraz jeden z wydziałów starostwa, 
więc o przywróceniu do pracy nie 
ma mowy. W grę wchodzi ewentual-
nie odszkodowanie – równowartość 
pensji, jaką zarobiłby dyrektor od 
zwolnienia do wyroku.

Od tamtych wydarzeń minęło 
sporo czasu, ale atmosfera między 

panami jest wciąż napięta. Nieraz 
publicznie wbijają sobie szpilę.

Miesiąc temu, 19 maja, WSA orzekł 
niezgodność z prawem uchwały zwal-
niającej dyrektora. Adam Wawryniuk 
powiedział o tym na sesji. – Sam sobie 
będę chyba bił brawo! – cieszył się.

Ale dzień wcześniej do urzędu 
gminy w Sarnakach dotarł wyrok 
WSA w sprawie „niepodjęcia czynno-
ści” przez gminę. – To wyrok popie-
rający stanowisko starostwa, że gmi-
na powinna wtedy podjąć uchwałę  
– ocenił wójt Grzegorz Arasymowicz.

PÓŁ MILIONA?

W Sarnakach zaczęła krążyć plot-
ka, że jeśli były dyrektor wygra w są-
dzie pracy, to gmina będzie musiała 
pokryć koszty procesu i zwrócić utra-
cone przez prawie dwa lata wynagro-
dzenie. Mówi się, że odszkodowanie 
wyniesie nawet pół mln zł! Choć 
miesięcznie dyrektor zarabiał ponad 
7 tys. zł brutto.

 – Pojawiła się taka panika, że rad-
ni teraz chcieli podejmować uchwałę 
wyrażającą zgodę na zwolnienie 
mnie z pracy – zdradza Adam Waw-
ryniuk.

Wójt Arasymowicz przyzna-
je, że o sprawie dyskutowano na 
wspólnym posiedzeniu komisji, ale 
ostatecznie nie wprowadzono na 
sesję uchwały, wyrażającej zgodę na 
zwolnienie – zwolnionego już – dy-
rektora.

 – Wyrok WSA pokazuje, że 
uchwała zarządu powiatu w mojej 
sprawie jest bublem prawnym – mó-
wił do radnych Adam Wawryniuk na 
nadzwyczajnej sesji (1 czerwca). Miał 

też kilka rad dla wójta: – Słyszę, co się 
dzieje, i mam wrażenie, że w naszej 
gminie nie rządzi wójt, tylko starosta. 
Po co panu jakieś strachy? Z wyroku 
wynika, że starostwo ma zapłacić za 
postępowanie sądowe 597 zł. Więc 
dlaczego starosta się do pana zwra-
ca, twierdząc, że to gmina ma płacić, 
skoro wójt o nic do sądu nie wnosił, 
tylko powiat? Może starosta nie daje 
panu wszystkich dokumentów?

Adam Wawryniuk przytoczył frag-
ment pisma od wojewody, odma-
wiającego powiatowi wszczęcia po-
stępowania nadzorczego, bo nie ma 
takich instrumentów, które mogłyby 
wpłynąć na radę gminy, by ta podję-
ła uchwałę o zgodzie na zwolnienie 
radnego. – Nie przewiduje tego żad-
na ustawa, która by dawała wytycz-
ne, jak i co głosować. Takie działanie 
narusza ustrojową samodzielność 
jednostek samorządu – cytował. 
– Więc gdy słyszę, jak ktoś straszy, 
że gmina będzie płaciła pół mln, że 
jeszcze dzisiaj próbuje się wywołać 
wprowadzić głosowanie, czy mam 
być zwolniony z pracy, czy nie, to jest 
to chore i żenujące.

KOLIZJA PRAWNA

Starosta Janusz Kobyliński w roz-
mowie z „TS” twierdzi, że powiat nie 
będzie się odwoływał od wyroku 
WSA.

 – Wiedzieliśmy, że taki wyrok za-
padnie, bo żeby zwolnić dyscyplinarnie 
pracownika, który jest radnym, powin-
niśmy mieć stosowną uchwałę rady 
gminy – przyznaje. – Zdawaliśmy sobie 
sprawę, że brak tej uchwały powoduje 
kolizję prawną, więc nasz mecenas za-

skarżył brak decyzji rady gminy w Sar-
nakach do WSA. Bo gdy w przyszłości 
będą jakieś roszczenia o odszkodowa-
nie ze strony dyrektora, to będziemy 
się zwracać do rady gminy w Sarna-
kach o zwrot tych kosztów. Bo to przez 
brak decyzji radnych uchwałę zarządu 
uznano za niezgodną z prawem. Prze-
cież drugi wyrok WSA mówi, że rada 
gminy powinna podjąć uchwałę, a nie 
odrzucać nasz wniosek. A czy radni byli 
„za” czy „przeciw” zwolnieniu, to już 
inna kwestia.

Skoro tak, to czemu zarząd nie po-
czekał na rozstrzygnięcia wojewody 
czy WSA, tylko zwolnił dyrektora? Po 
co ten pośpiech?

– Nie mogliśmy czekać, bo były 
rażące nadużycia ze strony dyrekto-
ra – ocenia starosta. – Od chwili gdy 
dowiedzieliśmy się o nieprawidłowo-
ściach, musieliśmy w ciągu miesiąca 
podjąć decyzję o zwolnieniu dyscypli-
narnym. Zgodnie z Kodeksem pracy 
po tym terminie zwolnienie byłoby 
bezskuteczne.

Teraz powiat zwróci się do gminy 
Sarnaki o zwrot 797 zł, które zasądził 
WSA, wydając wyrok o niezgodności 
uchwały zarządu z prawem. Czy zrobi 
tak samo, jeśli Adam Wawryniuk wy-
gra w sądzie pracy i zażąda odszkodo-
wania od powiatu?

– Nie wyrokujmy, choć raczej do 
takiej sytuacji nie dojedzie. Dowody 
dotyczące przekroczenia uprawnień 
są tak oczywiste, że przypuszczam, iż 
były dyrektor poniesie karę. To może 
wpłynąć na decyzję sądu pracy, ale 
nie musi – zauważa Janusz Kobyliń-
ski.

MILENA CELIŃSKA

Boże Ciało  
w Siedlcach

Na Chwałę Bogu
III Festiwal Piosenki Reli-

gijnej ,,Bogu na chwałę” odbył 
się w Specjalnym Ośrodku Szkolno
-Wychowawczym w Stoku Lackim. 
Organizatorem było Szkolne Koło 
Caritas, działające przy ośrodku.

 – Kto śpiewa, modli się dwa razy 
– mówi siostra Aneta Soszyńska, 
pomysłodawczyni festiwalu. – A oso-
by niepełnosprawne śpiewem wy-
rażają siebie. Podczas tego festiwalu 
nie ma konkurowania, wybierania, 
kto jest lepszy. Każdy, kto śpiewał, był 
zwycięzcą.

Podczas festiwalu uczestnicy tań-
czą i śpiewają, co daje im moc i po-
czucie wartości. 

 – Gdy patrzyłam na występują-
cych, to serce się radowało, jak chwali-
li Boga. To taka czysta, bezwarunkowa 
miłość – mówi Małgorzata Cepek, 
wicestarosta siedlecki.

Uroczystości Bożego Ciała rozpoczęły się mszą w siedleckiej katedrze.  
Eucharystii przewodniczył biskup siedlecki Kazimierz Gurda. Po nabożeń-
stwie wyruszyła procesja do kościoła Ducha Świętego. Wierni przeszli ulicami: 
bpa.Świrskiego, Bohaterów Getta, Piłsudskiego, Kilińskiego, Sienkiewicza, 
Floriańską i Brzeską. (ak)

W festiwalu wzięli udział ucznio-
wie z Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Stoku Lackim, uczest-
nicy warsztatów terapii zajęcio-
wej z Siedlec i  Kisielan, uczennica SP 
nr 1 w Łukowie, uczniowie z Zespołu 
Oświatowego w Stoku Lackim, pod-
opieczni Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Siedlcach, a także 

klerycy z Seminarium Siedleckiego, 
przyjeżdżający na katechezę do pod-
opiecznych ośrodka.

Festiwal odbył się pod honorowym 
patronatem Caritas Diecezji Siedlec-
kiej i starosty siedleckiego

Tekst i zdjęcia:  
AGA KRÓL

Więcej na: tygodniksiedlecki.com

Więcej na: tygodniksiedlecki.com
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SZPITAL SIEDLECKI WOJEWÓDZKI

SZPITAL SIEDLECKI MIEJSKI

Helenka Mucha,
ur. 3.06.2023, godz. 12.30,

waga 3.320, wzrost 54, Samorządki Kol.

Nikodem Świerczewski,
ur. 2.06.2023, godz. 21.23,

waga 3.880, wzrost 58, Garwolin

Lena Ziomek,
ur. 4.06.2023, godz. 12.10,

waga 4.120, wzrost 55, Miastków Stary

Piotruś Chmielak,
ur. 5.06.2023, godz. 16.30,

waga 4.000, wzrost 57, Piaski

Artur Symonovych,
ur. 7.06.2023, godz. 13.03,

waga 4.160, wzrost 54, Garwolin

Gaja Chorchos,
ur. 7.06.2023, godz. 14.12,

waga 3.800, wzrost 53, Chromin

Basia Konopka,
ur. 7.06.2023, godz. 12.20,

waga 3.560, wzrost 55, Krzywda

Jaś Klimek,
ur. 8.06.2023, godz. 10.47,

waga 3.360, wzrost 53, Gózd

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych

�����������������������
����
�
	�

������������������������������ ­�	


Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce „Moje pierwsze zdjęcie” witamy  najmłodszych mieszkańców, którzy przyszli na świat w szpi-
talach naszego regionu. Takie zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą pamiątką. Prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych dzieci 
bezpośrednio do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” na adres: internet@siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na FB. Na naszej stronie internetowej 
znajdziecie też formularz, którego wypełnienie jest konieczne, by zdjęcie ukazało się w gazecie.

SZPITAL GARWOLIŃSKI

Kacper Bluszko,
ur. 4.06.2023, godz. 14.23,

waga 2.930, wzrost 53, Wyszków

Julian Kania,
ur. 4.06.2023, godz. 15.50,

waga 3.240, wzrost 54, Żebraczka

Daniel Kovalenko,
ur. 5.06.2023, godz. 11.55,

waga 4.000, wzrost 60, Siedlce

Igor Żukowski,
ur. 9.06.2023, godz. 15.56,

waga 4.160, wzrost 57, Stok Lacki

Zuzia Sulej,
ur. 9.06.2023, godz. 3.58,

waga 2.550, wzrost 49, Trzciniec

Adrian Rojek,
ur. 10.06.2023, godz. 6.03,

waga 3.480, wzrost 54, Żelków

 Aleksander Pazur,
ur. 2.06.2023, godz. 22.50,

waga 3.670, wzrost 58, Siodło

Alan Dębicki,
ur. 3.06.2023, godz. 13.35,

waga 2.910, wzrost 50, Siemiatycze

Wiktor Wojtasik,
ur. 3.06.2023, godz. 17.20,

waga 3.050, wzrost 54, Zabiele

córka Niedźwiedź,
ur. 6.06.2023, godz. 12.20,

waga 3.600, wzrost 54, Siedlce

Natan Dziołak,
ur. 9.06.2023, godz. 21.00,

waga 3.100, wzrost 55, Siedlce

Jagoda Komorowska,
ur. 7.06.2023, godz. 11.50,

waga 3.990, wzrost 60, Krzymosze

Krzyś Kosyl,
ur. 9.06.2023, godz. 21.35,

waga 3.170, wzrost 56, Dąbrówka Ług

Dawid Dmowski,
ur. 9.06.2023, godz. 14.37,

waga 4.100, wzrost 60, Nowe Opole

Maja Serzysko,
ur. 8.06.2023, godz. 14.54,

waga 4.550, wzrost 54, Przykory

Laura Boratyńska,
ur. 6.06.2023, godz. 3.50,

waga 3.700, wzrost 55, Łaskarzew

Kacper Steć,
ur. 6.06.2023, godz. 10.45,

waga 4.050, wzrost 56, Siedlce

Nikodem Soszyński,
ur. 5.06.2023, godz. 21.35,

waga 3.180, wzrost 56, Bale

Helenka Sajna,
ur. 5.06.2023, godz. 11.25,

waga 2.440, wzrost 48, Nowe Iganie

Marysia Syryjczyk,
ur. 6.06.2023, godz. 11.20,

waga 3.730, wzrost 55, Łuków

Helenka Rychlik,
ur. 6.06.2023, godz. 19.16,

waga 3.740, wzrost 59, Siedlce

Staś Gruszka,
ur. 6.06.2023, godz. 20.18,

waga 3.970, wzrost 56,5, Chodów

Antosia Kordylas,
ur. 7.06.2023, godz. 22.28,

waga 3.260, wzrost 52, Siedlce

Hania Pieńkowska,
ur. 8.06.2023, godz. 00.25,

waga 3.160, wzrost 54, Siedlce

Drodzy Rodzice!
Autorami zdjęć noworodków są:

w szpitalu garwolińskim
- Jolanta Robakowska, tel. 512 219 188;

w szpitalach siedleckich
- Adam Krasuski, tel. 506 905 791.

Premier Mateusz Morawiecki w Łochowie: 

Kaczyński wyciągnął Polskę z dziadostwa
O polityce migracyjnej UE, o rządach nieudaczników 
z PO oraz o „rewolucji godności”, która wyciągnęła 
Polskę z dziadostwa, mówił w niedzielę, 11 czerwca, 
w Łochowie premier Mateusz Morawiecki.

 Organizatorzy spotkania przy-
gotowali 600 miejsc siedzących, ale 
ludzi było dużo więcej (trzeba było 
dostawiać krzesła, a i tak niektórzy 
musieli stać). Wśród publiczności byli 
nie tylko mieszkańcy gminy, ale też 
gmin ościennych, z Siedlec oraz po-
wiatów: siedleckiego, sokołowskiego, 
łosickiego, mińskiego, garwolińskie-
go i wyszkowskiego. Niektórzy przy-
jechali autokarami w zorganizowa-
nych grupach.

Premiera powitali burmistrz 
Łochowa Robert Gołaszewski oraz 
senator Maria Koc. 

– To spotkanie ma jeden temat: 
Jaka polska po wyborach – powie-
dział Robert Gołaszewski. Następ-
nie podał, ile pieniędzy wpłynęło 
w ostatnich latach do kasy samorzą-
du i mieszkańców gminy z różnego 
rodzaju rządowych programów oraz 
wartość inwestycji rządowych spółek 
w przedsięwzięcia na terenie gminy 
Łochów. W sumie to grubo ponad 
200 mln zł. 

Senator Maria Koc stwierdziła, że 
za rządów PiS Polska się rozwija, jak 
nigdy dotąd, i że obecnie jest pań-
stwem o najniższym bezrobociu i naj-
szybszym wzroście gospodarczym na 

całym świecie. Żeby ten rozwój mógł 
trwać, „rząd Mateusza Morawieckiego 
musi rządzić następną kadencję”.

Premier Mateusz Morawiecki 
rozpoczął wystąpienie od kwestii  
narzucanej przez UE polityki imigra-
cyjnej. Zapewnił, że jego rząd nie 
zgodzi się na przyjęcie narzucanych 
przez KE kwot nielegalnych muzuł-
mańskich imigrantów. – Sorry, przy-
jaciele komisarze, my się nie zgadza-
my na taki dyktat. Dopóki rządzi PiS, 
nie zgodzimy się. Stoimy na straży 
bezpieczeństwa i straży wolności 
– stwierdził Mateusz Morawiecki. 
Dodał, że poprzednicy, którzy dziś są 
w opozycji i chcą wrócić do władzy, 
szeroko otwarliby wrota dla narzuca-
nych przez Unię imigrantów i działa-
liby pod dyktando Niemiec. 

Premier poddał też krytyce po-
przednie rządy. Mówił o nich jako 
o „nieudacznikach z PO”, za których bu-
dżet państwa przypominał durszlak, 
z którego wyciekały pieniądze, po-
nad 2,3 mln osób było na bezrobociu, 
kolejne 2 mln wyjechało z Polski, 
a ludzie pracowali za 2-6 zł za go-
dzinę. Zdaniem premiera, radykalna 
zmiana tego stanu rzeczy nastąpiła 
po 2015 roku. – Co takiego się stało 

w 2015, 2016 roku? Powiem tak: Ja-
rosław Kaczyński wyciągnął Polskę 
z dziadostwa, widocznego w wielu 
wymiarach, zarówno instytucjo-
nalnym, jak i w odniesieniu do ludzi 
– stwierdził Mateusz Morawiecki. We-

dług premiera, za rządów Zjednoczo-
nej Prawicy rozpoczęła się „rewolucja 
godności”, która przywróciła szacunek 
zwykłemu człowiekowi, zwykłej pol-
skiej rodzinie. 

Mateusz Morawiecki powiedział, 
co jest celem rządów PiS na kolejne 
lata. – Chcemy, żeby Polska była naj-
lepszym i najpiękniejszym miejscem 
do życia w całej Europie – stwierdził. 
Zaznaczył, że są ku temu podstawy, 

bo Polska szybko się rozwija i wkrót-
ce poziomem życia może zrównać się 
z bogatymi krajami Europy: Wielką 
Brytanią (za 7 lat) i Niemcami (za 
10-15 lat). – Żeby Polska była naj-
lepszym miejscem do życia, musimy 

kontynuować naszą rewolucję godno-
ści, której częścią jest wielki program 
inwestycji lokalnych i wsparcia dla 
polskich rodzin. Warunek jest jeden: 
nie mogą do władzy wrócić ci nie-
udacznicy, a także lenie i cwaniacy, 
którzy doprowadzili polski budżet 
do wielkiej zapaści – powiedział 
premier. I przestrzegał: - Strzeżcie się 
tych wilków w owczych skórach i far-

bowanych lisów. Oni dzisiaj są gotowi 
do każdego kłamstwa. 

Premier podzielił się ze słuchacza-
mi jednym marzeniem: - Za Donalda 
Tuska Polacy jeździli do Niemiec na 
szparagi. Ja chciałbym takiej Polski, 
żeby za Jarosława Kaczyńskiego to 
Niemcy przyjeżdżali do nas na zbiór 
truskawek i jabłek...

Gdy premier skończył swoje wy-
stąpienie, sala zaczęła skandować 
„Mateusz, Mateusz, Mateusz...”. 
Później przyszedł czas na pytania 
z sali. Premiera pytano o wsparcie dla 
IPN, programy dla dzieci i młodzieży, 
wymiar sprawiedliwości, pomoc dla 
jednoosobowej działalności gospo-
darczej, zakładanej przez młodych lu-
dzi, pomoc dla dzieci niepełnospraw-
nych, plany odkupienia polskich �rm, 
sprzedanych kiedyś obcemu kapita-
łowi oraz o inwestycje w biochemię 
i biotechnologię. Premierowi dzięko-
wano również za wsparcie dla kultury 
oraz kół gospodyń wiejskich. 

I właśnie KGW, których, jak podała 
senator Maria Koc, w powiecie wę-
growskim jest aż 63, odwdzięczyły 
się za to wsparcie i przygotowały po-
częstunek. Po spotkaniu każdy mógł po-
dejść do rozstawionych stoisk i popróbo-
wać wiktuałów, przygotowanych przez 
gospodynie na tę szczególną okazję.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

fot. sejMateusz Morawiecki w Łochowie
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Szerszy kontekst sztuki
Rozmowa z Piotrem Ługowskim, autorem książki „Siedlce w kręgu sztuki. Artyści i ich dzieła”

 Q Siedlce to miasto, które może 
zainteresować historyka sztuki?

 – Zwłaszcza barokistę...
 Q Czyli specjalistę od baroku.
 – Jako osoba zajmująca się sztu-

ką i architekturą barokową, space-
rując po Siedlcach, często patrzę 
na miasto i wyobrażam sobie, jak 
ono wyglądało w czasach Czartory-
skich i Ogińskich. Niestety, późniejsza 
zabudowa, dwudziestowieczna, po-
wojenna i ta z lat 90. deformuje ten 
odbiór. Bardzo różnie to u nas wyglą-
da. Miasto oczywiście jest ciekawe, 
warte poznawania i odkrywania. 
Mam nadzieję, że moja książka w tym 
pomoże.

 Q Czy można liczyć na to, że od-
najdą się jeszcze jakieś nowe do-
kumenty, które wzbogacą wiedzę 
o sztuce i architekturze Siedlec?

 – Zawsze możemy na to liczyć. 
Zwłaszcza jeśli chodzi o XIX wiek, 
gdyż według mojej oceny mamy tu 
wielką lukę. Przydałoby się opraco-
wać pełne monogra�e kilku obiek-
tów, jak np. więzienia projektu Hen-
ryka Marconiego, czy secesyjnego 
dworca kolejowego. Przydałyby się 
badania, jak rozwijał się obecny 
układ urbanistyczny Siedlec. Myślę, 
że wiele zagadnień architektonicz-
no-urbanistycznych wymaga głęb-
szego spojrzenia. Oczywiście mamy 
podstawowe informacje i są drobne 
opracowania różnych tematów. Na-
tomiast w Archiwum Głównym Akt 
Dawnych jest sporo nieopracowanych 
materiałów, dotyczących XIX wieku. 
Niestety, zwłaszcza te powstałe po 
powstaniu styczniowym są w języku 
rosyjskim. Jest to więc nie lada wy-
zwanie dla badaczy.

 Q Pominął pan w swojej książ-
ce budynek poczty i gimnazjum 
(obecnie gmach „Żółkiewskie-
go”), zaprojektowane przez Cora-
zziego. To dlatego, że nie zajmuje 
się pan tym okresem architektu-
ry, czy też dlatego, że nie starczy-
ło czasu?

 – Artykuły zawarte w książce uka-
zywały się w latach 2015-2018 w mie-
sięczniku „Prestiż”. Zebranie ich było 
głównym założeniem tej publikacji. 
Pierwszy z artykułów dla „Prestiżu” 
traktował o budynku banku, zapro-
jektowanym przez Mariana Lalewicza. 
Chronologia ich publikowania w gaze-
cie była mocno zakłócona, bo to obiekt 
XX-wieczny. Artykuły powstawały 
pod kątem konkretnych wydarzeń. Na 
dwustolecie diecezji pisałem o kate-

drach w Janowie Podlaskim i w Siedl-
cach, z okazji Jarmarku św. Stanisława 
– o kościele św. Stanisława i obrazie 
Czechowicza. Na Dni z Doradztwem 
Rolniczym o księgach gospodarczych 
klucza siedleckiego. Jako ostatni po-
wstał artykuł o Kodniu. To ważne miej-
sce zarówno z powodu kultu maryjne-
go, jak i ze względów artystycznych. 
Potem „Prestiż” przestał się ukazywać, 
przestałem więc pisać kolejne artykuły.

 Q Pana publikacje na temat 
siedleckich zabytków ukazują się  
w wydawnictwach zajmujących 
się historią sztuki. Pamiętam ten 
o kafehauzie księżnej Ogińskiej. 
Nie dało się go przypomnieć  
w ramach książki „Siedlce w krę-
gu sztuki”? Byłby wtedy łatwiej 
dostępny dla siedlczan.

 – Możliwe. Natomiast trzymałem 
się tej formuły: zebrać teksty z „Pre-
stiżu”. Można było dodać, ale zawsze 
ktoś mógłby powiedzieć, że coś jesz-
cze byłoby do napisania i dodania. 
Tekst o kafehauzie znalazł się w bi-
bliogra�i i jest dostępny w sieci dla 
wszystkich. Wystarczy poszukać.

 Q Kafehauz, w którym na ścia-
nach, według legendy, miał ma-
lować mały Aleksander Orłowski, 
stał w miejscu, gdzie obecnie 
jest poczta.

 – Z pewnością w miejscu obecnej 
poczty stał kafehauz, co potwierdzają 
dokumenty źródłowe. Natomiast zna-
ny z kontraktu na budowę z 1785 r. 
opis obiektu nie jest zbieżny z najstar-
szym widokiem z 1825 r., z przedsta-
wieniem budynku stojącego w miej-
scu dzisiejszej Poczty. Tam bowiem 
mamy budynek z dwoma portyka-
mi. Albo ten budynek, wybudowa-
ny przez Ogińską, został znacznie 
przebudowany z początkiem XIX 
wieku, albo kafehauz Ogińskiej ist-
niał w innym miejscu. Zanim Ogińska 
wybudowała swój kafehauz, określa-
no w ten sposób również inne obiek-
ty. Jędrzej Kitowicz w swoim „Opisie 
obyczajów” pisze, że „podniosły się 
po miastach kafehausy”. Wiado-
mo, że już w latach 70. XVIII wieku 
był w Siedlcach kafehauz, tylko drew-
niany. Ogińska w 1785 wybudowała 
nowy – murowany, który później był 
dzierżawiony przez ojca Aleksandra 
Orłowskiego. Znamy ze źródeł  jego 
wyposażenie. Był tam między inny-
mi bilard, z którego korzystali lokal-
ni mieszkańcy i przyjezdni.  Inny był 
cennik za grę za dnia, a inny – droż-
szy – wieczorami. Ogińska zakazała 

natomiast gry w karty, uważając, że 
jest częstą przyczyną awantur. Sama 
od tej gry nie stroniła, a nawet ją czę-
sto praktykowała na dworze.

 Q Jeden z rozdziałów książki 
poświęcił pan freskom Antoniego 
Herliczki. Sądzi pan, że gdybyśmy 
ze ścian w kościele św. Stanisła-
wa zdjęli kilka warstw farby, to 
pod nimi pokazałyby się jego ma-
lowidła?

 – Kiedy wojewódzkim konser-
watorem zabytków była Barbara 
Jezierska, a wnętrze świątyni było 
remontowane, konserwator zleciła 
wykonać badania stratygraficz-
ne w kościele. Z badań nie wyszło 
nic. Natomiast nie sprawdzano 
wówczas pod obrazami, które na 
czas remontu zasłonięto i zabez-
pieczono. Znając charakter ma-
larstwa Herliczki, jaki występuje 
np. w dawnej plebanii w Białym-
stoku, widzimy, że są to malowi-
dła w formie obrazu z ramą. Zatem 
należałoby szukać w tych miejscach, 
gdzie wiszą obecnie obrazy Szy-
mona Czechowicza. Pod obrazami 
są drewniane stelaże, które trzeba 
byłoby zdemontować. Nawet przy 
większych remontach świątyni nikt 
tego nie robił. I sądzę, że nie będzie 
robił teraz. Może w przyszłości, przy 
jakimś kolejnym remoncie.

 Q Nie da się tego sprawdzić spo-
sobem nieinwazyjnym? Mamy co-
raz nowsze metody...

 –  O s t at n i o  u c ze s t n i c z y-
łem w warsztatach z wykorzystaniem 
kamery hiperspektralnej. Ale nawet 
tym zaawansowanym urządzeniem 
nie da się prześwietlić każdego mate-
riału, np. wapiennej pobiały. Myślę, 
że jeśli chcielibyśmy szukać fresków, 
to nie w tych miejscach, gdzie do-
tychczas. Herliczka namalował w Sie-
dlcach ołtarz główny i cztery ołtarze 
boczne. Za ołtarzem Zawadzkiego był  
łatwiejszy dostęp, a tam podobno 
niczego nie znaleziono. Ołtarz au-
torstwa Herliczki był malowany bez-
pośrednio na ścianie. Tak jak w farze 
węgrowskiej. Możliwe, że po prostu 
malowidła nie zachowały się.

 Q Przed siedleckim ratuszem 
stoją dwie rzeźby. Według le-
gendy są to Adam i Ewa. Skąd się 
tam wzięły?

 – Te rzeźby to kamienne anioły. 
Stały na fasadzie kościoła św. Stani-
sława. Jeśli przyjrzymy się ich ple-
com, to zobaczymy tam miejsca po 
ankrach...

 Q Ankrach?
 – To takie kotwy do mocowa-

nia, w tym przypadku mocowania 
kamiennych skrzydeł. W rachunkach 
dotyczących budowy kościoła wymie-
niono m.in. ankry do aniołów na fasa-
dę. Jest też rachunek za „windowanie 
czterech aniołów na fasadę”. Mówimy 
tu o pierwotnej fasadzie, zaprojekto-
wanej przez Antoniego Solariego, 
jeszcze przed jej przebudową za cza-
sów Ogińskiej.

 Q Anioły widać na  akwareli Zyg-
munta Vogla.

 – Tak, na narożach świątyni. Dwa 
pozostałe były zapewne w niszach na 
elewacji frontowej.

 Q Historyk sztuki musi przeglą-
dać wiele starych rachunków?

 – Dla historyka sztuki „rachunki 
fabryczne”, tzn. dotyczące budo-
wy obiektów, jeśli występują, są 
jednym z głównych źródeł obok 
projektów, kontraktów, inwenta-
rzy, korespondencji, dyspozycji dla 
architektów, czy dawnej ikonogra�i. 
Wszystko to pozwala na odtworze-
nie dziejów powstawania dzieł sztu-
ki i architektury. Pojawiają się w nich 
np. nazwiska architektów, budow-
niczych, artystów i kwoty, które im 
zapłacono. Gorzej jest z rachunkami 
stricte gospodarczymi. Choć i w tych  
udało mi się znaleźć ślad pobytu So-
lariego w Siedlcach. Wiemy nawet, 
ile dwór przekazał na potrzeby ży-
wieniowe architekta w ciągu jednego 
roku.

 Q Co sądzi pan o pomyśle, by od-
budować przy kościele św. Stani-
sława bramę-dzwonnicę, o której 
też sporo pan napisał?

 – Bez rozwiązania kwestii komu-
nikacyjnych...

 Q Tak, oczywiście, to wszyscy 
wiemy. Ale załóżmy, że kwestie 
komunikacyjne uda się poko-
nać...

 – Jestem za odtworzeniem bra-
my w taki sposób, w jaki została 
zbudowana, z takich samych mate-
riałów, w tym przypadku cegły. Sam 
mam obawy, na przykład przed odbu-
dową pałacu saskiego w Warszawie...

 Q Odbudowy zamku królewskie-
go jakoś się nie baliśmy.

 – No tak. W Niemczech do tej 
pory obiekty historyczne są odbu-
dowywane. W Dreźnie w 2005 skoń-
czono odbudowę Frauenkirche, i nie 
było z tym problemów, kościół funk-
cjonuje. Natomiast trzeba to robić 
starannie, w oparciu o dobrze przy-

gotowany projekt. Chciałbym, aby 
brama-dzwonnica została odbudo-
wana także z tego powodu, iż był to 
jeden z pierwszych obiektów klasy-
cystycznych w całej Rzeczypospoli-
tej. W tamtym czasie w architekturze 
panowały jeszcze późny barok i roko-
ko. Odbudowana brama zamykałaby 
wschodnią pierzeję rynku: brama, ko-
ściół, plebania. Przypominałaby nam, 
że dawniej mieliśmy w Siedlcach ry-
nek. Przez utworzenie w okresie mię-
dzywojennym skweru ten charakter 
rynku został utracony. Zamiast rynku 
mamy skrzyżowanie kilku ulic.

 Q Zapraszamy na promocję 
książki „Siedlce w kręgu sztuki”?

 – Jak najbardziej. Sądzę, że bę-
dzie to rzecz istotna dla Siedlec. Nie 
wszystkie artykuły były wcześniej 
publikowane w Siedlcach. Starałem 
się pokazać nasze miasto  w szerszym 
kontekście artystycznym, a artystów 
zaprezentować na tle ich dzieł, rów-
nież tych powstałych w innych mia-
stach. Antonio Solari jest przecież nie 
tylko architektem siedleckiego ko-
ścioła, ale pracował też przy budowie 
kościoła Paulinów na Skałce w Krako-
wie, kościoła w Siennicy, przebudo-
wywał Zamek Królewski w czasach 
Wettynów. Ten szerszy kontekst ma 
znaczenie.

Rozmawiał DARIUSZ KUZIAK

Miejska Biblioteka Publicz-
na w Siedlcach zaprasza na 
promocję książki Piotra Ługow-
skiego „Siedlce w kręgu sztuki. 
Artyści i ich dzieła”.
S p o t k a n i e  o d b ę d z i e 
się w piątek, 16 czerw-
ca o godz. 12 w Sali Białej Miej-
skiego Ośrodka Kultury w Siedl-
cach, ul. Pułaskiego 8.
Partnerem wydarzenia jest Sa-
morząd Województwa Mazo-
wieckiego.

Piotr Ługowski

Na pikniku PEC bawiły się całe rodziny.

A nazywa się Termuś
Co najmniej kilkaset osób wzięło 

udział w pikniku, zorganizowanym 
przez Przedsiębiorstwo Energetycz-
ne w Siedlcach. Jego celem była 
promocja budowy spalarni odpa-
dów w mieście. Większość osób przy-
szła całymi rodzinami, by się dobrze 
bawić, ale na stoisku dotyczącym 
spalarni też był ruch. Rozdano sporo 
materiałów na temat planowanej 
inwestycji.

Piknik odbył się w sobotnie po-
południe na terenie PEC. Była to 
jedna z niewielu okazji, by zobaczyć 
zakład od środka. Byli też przedsta-
wiciele każdej miejskiej spółki. Zakład 

Utylizacji Odpadów wystawił swój 
nowoczesny samochód do odbioru 
odpadów, który wzbudzał zaintere-
sowanie dzieci.

Największymi atrakcjami były 
dmuchańce i kącik zabaw dla dzieci.

W czasie pikniku prezes PEC Ma-
rzena Komar poinformowała o roz-
strzygnięciu konkursu na nazwę ma-
skotki, która ma promować budowę 
spalarni. Od kilku dni nazywa się 
ona Termuś (od o�cjalnej nazwy 
spalarni czyli Instalacji Termicznego 
Przekształcania Odpadów). Nazwę 
wymyślili uczniowie klasy 3C Szko-
ły Podstawowej nr 11 w Siedlcach 

wraz z wychowawczynią Anną Ja-
giełło.

Centralnym punktem pikniku 
była debata zaproszonych specjali-
stów z całej Polski, którzy mieli prze-
konywać, że budowa spalarni jest dla 
miasta dobrym rozwiązaniem.

– Nie mieszajcie odpadów z poli-
tyką – mówił w Siedlcach przedsta-
wiciel Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania w Warszawie An-
drzej Daniluk. – Politykę uprawia 
się w Sejmie. Śmieci tak samo wy-
twarzają ludzie z PO, PiS i PSL.

Przestrzegał też przed wikłaniem 
się w wieloletnią batalię o zablokowa-

nie budowy spalarni. – Dla przeciętne-
go mieszkańca skończy się to po prostu 
wyższymi stawkami za odbiór – dodał.

PEC dostał 65 mln zł dotacji i tyle 
samo kredytu na tę inwestycję. Musi 
jednak wyrobić się z dokumenta-

cją w odpowiednim terminie, bo inaczej 
całe do�nansowanie przepadnie. Wa-
runkiem szybkości załatwienia sprawy 
jest brak protestów. Czy to się uda?

Tekst i zdjęcie:
JUSTYNA JANUSZ
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K I E R U N K I  :

BEZPŁATNA NAUKA I PRAKTYKA !

Dane z urzędów pracy, także 
w Siedlcach, już od dłuższego 
czas pokazują, że ukończenie stu-
diów nie gwarantuje znalezienia 
pracy. Z drugiej jednak strony, 
chęć posiadania wyższego wy-
kształcenia jest w Polsce nadal 
wyjątkowo silna. Bo nawet jeśli 
tytuł magistra nie zapewni ci 
posady, to na pewno nie będzie 
w tym przeszkadzać. A w wielu 
sytuacjach nadal jest warunkiem 
niezbędnym do ubiegania się 
o określone, najczęściej dość in-
tratne, stanowisko. 

Wystarczy popatrzeć na oferty 

pracy i wymagania stawiane kan-

dydatom. Studia są wciąż jednym 

z podstawowych wymogów. W wielu 

branżach ukończone studia pozwalają 

na wybór dogodnej oferty. Mało tego, 

w późniejszej pracy zawodowej dy-

plom uczelni jest niezbędny do otrzy-

mania awansu. I choćby dlatego coraz 

więcej osób decyduje się na skorzy-

stanie ze studiów podyplomowych, 

które są skierowane do studentów 

praktycznie w każdym wieku. 

Podyplomówki są atrakcyjne 

z wielu powodów, także �nansowych. 

I w pewnym stopniu wypierają typo-

we studia dzienne. Wystarczy popa-

trzeć na siedleckie uczelnie. W soboty 

i niedziele parkingi przy uczelnianych 

obiektach są wypełnione po brzegi. 

Tak więc studia nadal są modne, choć 

ich forma stale ewoluuje. I nie grozi 

nam zapewne to, że Siedlce, z około 

10 tysiącami studentów, przestaną 

być miastem akademickim. Mało 

tego, to właśnie funkcjonujące tu 

uczelnie nadają mu dynamiki i tworzą 

nowe kierunki.

Chętnych na studia zapewne nie 

zabraknie, choć wahania koniunktury 

mogą się  zdarzać. Same studia mają 

jednak ten nieodparty urok, który, 

niezależnie od innych aspektów, cią-

gle będzie magnesem dla młodych 

ludzi. Ich motywacje przy decyzji 

o studiowaniu są zresztą różne.

- Wybieram się na studia, bo dla 

mnie to duża szansa, aby się unieza-

leżnić od rodziców – mówi tegorocz-

na maturzystka, Agnieszka. - Studia 

pozwolą mi na rozpoczęcie życia na 

własny rachunek. Nawet w dużym 

mieście, gdzie, wiadomo, koszty ży-

cia są większe, ale i daje ono większe 

możliwości dorobienia sobie. Poza 

Magister – to brzmi dumnie
tym jest system stypendialny. Spraw-

dziłam to. Stypendium mogę otrzy-

mywać przez 10 miesięcy w danym 

roku. Są stypendia socjalne, naukowe, 

za wybitne osiągnięcia w nauce. Co 

najważniejsze, jest to pomoc, której 

nie trzeba zwracać. Za stypendium 

opłacę akademik i starczy jeszcze na 

skromne utrzymanie. Każda uczelnia 

ma własne regulaminy stypendial-

ne. Wyczytałam, że student może się 

starać o uznanie go samodzielnym 

�nansowo. Wtedy dochody rodziców 

nie są brane pod uwagę przy ustala-

niu stypendium. 

Warto też wiedzieć, że są jeszcze 

stypendia pomostowe, kierowane 

do maturzystów z małych miast, wsi 

i z rodzin niezamożnych. Mogą je 

otrzymać młodzi ludzie, którzy osią-

gali bardzo dobre wyniki w nauce 

w liceum czy technikum.

- Trudno nie wspomnieć o możli-

wościach, jakie daje program Erasmus 

– dodaje Agnieszka. - Można powie-

dzieć, że dzięki niemu świat staje 

przed młodym człowiekiem otworem. 

To naprawdę może być życiowa szan-

sa, z której można skorzystać dzięki 

temu, że jest się studentem. Mam 

starszą koleżankę, która w ramach 

tego programu wyjechała na studia 

do Portugalii. Poznała tam obecnego 

męża i została w tym pięknym kraju.

Na pewno warto podjąć studia, bo 

na uczelniach publicznych w Polsce 

(na razie) są bezpłatne. I to zapewne 

w dużym stopniu sprawia, że w pań-

stwowych szkołach wyższych studiuje 

obecnie ponad 1,3 mln osób. Okazuje 

się jednak, że wiele (w latach 2012-

-2020 było to 40%) porzuca studia. 

Zazwyczaj działo się to po pierwszym 

roku i dotyczyło głównie panów. Jak 

widać, kobiety są bardziej konse-

kwentne. Z ankiet wynika, że studia 

rzuca się dlatego, bo są zbyt trudne, 

ale często także... że zbyt łatwe. To 

drugie jest demotywujące. Praktycz-

nie zawsze studia, nawet porzucone, 

są jednak bardzo dobrym doświad-

czeniem, mającym wpływ na dalszą 

karierę zawodową. 

- Mój kolega rzucał i podejmo-

wał inne kierunki studiów kilka razy 

– mówi tegoroczny maturzysta Ma-
rek. - Ja się na coś podobnego nie 

piszę, bo na takie zabawy szkoda 

czasu. Studia są doskonałym roz-

wiązaniem, ale dla tych, którzy mają 

przynajmniej w miarę sprecyzowane 

zainteresowania, i wiedzą, jaką dro-

gą zawodową chcą podążać. Dla mnie 

studia to poważna inwestycja. Ale, jak 

w każdej dobrej inwestycji, potrzeba 

trochę hazardu. I studia ci to zapew-

niają. Myślę, że dzisiejszy rynek pracy 

sprzyja studiowaniu. Chodzi o to, że 

wiele �rm oferuje elastyczny system 

pracy, coraz częściej zdalnej. Można 

więc i studiować, i zarabiać na życie. 

Najlepszą reklamą studiowania 

są twarde wskaźniki. Okazuje się, 

że aż 40% młodych Polaków ma dy-

plom wyższej uczelni, a do 2030 roku 

będzie to 45%. Za nami są, między 

innymi, Finlandia czy Niemcy. Wyni-

ka więc z tego, że przed uczelniami 

w Polsce są dobre lata. 

- Kiedy moja mama obroniła dy-

plom, to natychmiast zamówiła tablicz-

kę na drzwi, na której przed nazwiskiem 

kazała wygrawerować „mgr” - wspomi-

na Agnieszka. - Była dumna z ukończe-

nia studiów. A ja myślę, że także dzisiaj 

„magister” to brzmi dumnie.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

eprasa.pl 263a50d47f
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Wyłącznie same korzyści
Rozmowa z dr. hab. Jakubem Radziszewskim, prof. UPH, 
dziekanem Wydziału Nauk Medycznych i Nauk o Zdrowiu UPH, chirurgiem onkologiem 

n Utworzenie kierunku le-

karskiego w Siedlcach wzbudza 

ogromne emocje, niestety nie 

tylko pozytywne. Pojawiło się 

mnóstwo krytyków tego pomy-

słu.

- I bardzo mnie to dziwi, bo 

uważam, że siedlczanie powinni 

być dumni z tego powodu. To jest 

rewelacyjna wiadomość! Siedlce 

będą miały z tego wyłącznie same 

korzyści, więc pytanie: „a po co to?” 

wydaje się nie na miejscu. 
n Sceptycy pytają: „Jaki to 

będzie lekarz po siedleckim 

UPH?”. Jakby nasza uczelnia 

nie mogła wykształcić dobrych 

lekarzy...

- Proszę popatrzeć, kto tak się 

wypowiada. Słyszałem takie opi-

nie od ludzi relatywnie młodych, 

którzy nie znają życia, a ukończe-

nie studiów jest ich największym 

sukcesem, niczego więcej nie osią-

gnęli. Czy oni powinni się wypo-

wiadać w tej sprawie? Jakie mają 

kompetencje? Nikt z nich też nie 

sprawdził, jakie warunki ma UPH 

do kształcenia przyszłych lekarzy. 
n A jakie ma?

- W mojej ocenie rewelacyjne. 

Mamy nowy budynek pracowni 

anatomii prawidłowej (przy ul. 

3 Maja), wyposażony zgodnie z naj-

nowszymi standardami. Dysponu-

jemy świetnym centrum symulacji 

medycznych, które na innych uczel-

niach dopiero powstają. Będziemy 

korzystali z zasobów szpitali miej-

skiego i  wojewódzkiego, które 

również mają nowoczesne wyposa-

żenie. Przecież szpital wojewódzki 

ma robota da Vinci, którego nie 

ma nawet Warszawski Uniwersytet 

Medyczny. Prezes szpitala Marcin 

Kulicki zgodził się już na zakup sy-

mulatora, drugiej konsoli, na której 

mogą kształcić się przyszli operatorzy 

na systemie robotycznym da Vinci, 

dzięki której w czasie zabiegu opera-

cyjnego uczący się operator posługuje 

się robotem, a jego nauczyciel może 

go instruować, poprawiać, a w razie 

konieczności przejąć operowanie.
n Padają pytania o kadrę, któ-

ra może kształcić na kierunku le-

karskim. 

- Uniwersytet już od lat budo-

wał kadrę w takich dziedzinach, jak: 

biologia, biochemia, bio�zyka. Jest 

tu wielu profesorów belwederskich 

na tych kierunkach. Specjalnie na 

potrzeby kierunku lekarskiego za-

trudniliśmy uznanych profesorów 

z Warszawy. Mamy też w szpitalach 

lekarzy, którzy chcą się zaangażować 

w pracę na UPH. Jeśli połączymy za-

plecze techniczne i kadrę, to, moim 

zdaniem, śmiało możemy konkuro-

wać z renomowanymi uniwersyte-

tami. Rozpoczniemy od kształcenia 

60 studentów na roku, dzięki czemu 

chcemy powrócić do relacji mistrz

-uczeń. U nas każdy student będzie 

mógł uczyć się bezpośrednio od wy-

kładowców czy lekarzy. To nie będzie 

kierunek masowy. 
n Krytycy chyba nie zdają sobie 

sprawy, że wszyscy absolwenci 

kierunku lekarskiego zdają je-

den, ten sam, egzamin końcowy, 

przygotowywany przez minister-

stwo. To zwery�kuje ich wiedzę. 

- Z podobnymi problemami, czyli 

poddawaniem w wątpliwość jakości 

kształcenia, zmagał się kiedyś Uni-

wersytet Warmińsko-Mazurski. Gdy 

jego pierwsi absolwenci przystąpili 

do lekarskiego egzaminu końco-

wego, okazało się, że byli jednymi 

z najlepszych w kraju. Mówienie, że 

będziemy źle uczyć, zanim zaczęliśmy 

uczyć, jest podcinaniem skrzydeł. 

W dodatku zupełnie nieuprawnio-

nym.
n Jakie jest zainteresowanie 

nowym kierun-

kiem?

-  Na razie 

zgłosiło się po-

nad 100 osób, 

a jeszcze nie ma 

wyników matur. 

Są to kandy-

daci nie tylko 

z Siedlec, ale 

z różnych części 

Polski: Często-

chowy, Lublina, 

Warszawy. 
n W Siedl-

cach nie ma 

szpi t a l a  k l i -

nicznego. Czy 

b a z a  w  n a -

sz ych dwóch 

szpitalach jest 

wystarczającą 

do kształcenia 

przyszłych le-

karzy? 

-  O d d z i a ł 

kliniczny i szpi-

tal kliniczny to 

kwestia zmiany nazwy, która jest 

uwarunkowana zatrudnieniem 

samodzielnego pracownika na-

ukowego. W Siedlcach mamy w tej 

chwili już kilku samodzielnych pra-

cowników naukowych na różnych 

oddziałach. Będzie można na bazie 

pracujących profesorów utworzyć 

oddziały kliniczne. W Siedlcach 

mamy wszystkie oddziały potrzeb-

ne do prawidłowego nauczania na 

kierunku lekarskim. Pracują tam lu-

dzie, którzy są specjalistami choćby 

w zakresie: laryngologii, ginekolo-

gii czy interny. 
n I są dobrymi praktykami 

w swych dziedzinach...

-  To istotne. W Polsce uważa się, 

że człowiek z tytułem profesora jest 

doskonałym lekarzem. Tymczasem, 

to jest bardziej złożone zagadnie-

nie. Ja, na przykład, jestem chi-

rurgiem onkologiem, więc jestem 

specjalistą w tej dziedzinie. A tytuł 

doktora habilitowanego uzyskałem 

dzięki pracy naukowej dotyczącej 

genetyki. Można zdobyć tytuł na-

ukowy profesora w wieku 40 lat, 

a jednocześnie nie być lekarzem 

specjal istą.  Bardziej  doświad-

czonym lekarzem jest ten, który 

zobaczył w swoim życiu więcej 

różnorodnych przypadków wśród 

pacjentów niż ten, który skupił się 

wyłącznie na pisaniu prac nauko-

wych. W szpitalach pracują praktycy.  
n Sceptycy twierdzą, że na stu-

dia w Siedlcach tra�ą ci, którzy 

gorzej zdali maturę, więc nie do-

stali się na renomowane uczelnie 

medyczne.

- Gdy prowadziłem zajęcia na War-

szawskim Uniwersytecie Medycznym 

na kierunku lekarskim, zapytałem 

studentów, ilu z nich dostało się na 

studia bez dodatkowych korepetycji. 

I okazało się, że w tej grupie wszy-

scy brali korepetycje. Oni po prostu 

byli bardziej doinwestowani. Jeśli 

ktoś gorzej zdał maturę, bo nie miał 

pieniędzy na korepetycje, wcale nie 

musi być gorszy. Wszyscy i tak będą 

uczyć się od nowa. Ja, jako lekarz, też 

nie wiem wszystkiego. Gdy tra�a się 

pacjent z nietypowymi objawami czy 

wymagający nietypowego leczenia, 

to też biorę książkę, szukam w in-

ternecie. Różnica polega na tym, że 

wiem, gdzie i czego szukam. (JJ)

Jakub Radziszewski
fot. arch. UPH

eprasa.pl 263a50d47f
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

Gorące podziękowania
dla lekarzy, pielęgniarek i personelu Oddziału Kardiologicznego 

Szpitala Miejskiego w Siedlcach.
Szczególne wyrazy wdzięczności dla Pani Ordynator

Hanny Wilk-Manowiec oraz Pana Marka Daniluka
za zaangażowanie, profesjonalizm, empatię

i ogromną życzliwość, wykazaną podczas pobytu w Szpitalu

Śp. Zbigniewa Tyczyńskiego.
Wdzięczna Rodzina

Serdecznie dziękujemy rodzinie, przyjaciołom, 
znajomym, sąsiadom za uczestnictwo w ostatnim pożegnaniu

ŚP. Zbigniewa Tyczyńskiego
oraz za okazane wsparcie i pomoc
w tych trudnych dla nas chwilach.

Żona i dzieci

Nasze nazwiska (500)
Chadaj - nie podaje K. Rymut 

w „Nazwiskach Polaków...”, od kie-

dy jest znane. Nazwiska nie ma 

w pracy „Antroponimia Polski...” 

pod redakcją A. Cieślikowej. Wy-

wodzi je Rymut od gwarowego cza-

sownika chadać. Według „Słownika 

gwar polskich” (wyd. PAN) znaczył 

on w staropolszczyźnie „nieustan-

nie, często lub od czasu do czasu 

chodzić, nosić czasami, miewać coś 

na sobie, jako ubiór, mieć zwyczaj 

noszenia czegoś jako strój”. Słowa 

„chaduj, chadaj, chadej”, skierowa-

ne do człowieka chromego, zna-

czyły prośbę, żeby wstał  i poszedł 

(„Nie chce chadać ani gadać”). Nie 

można w ykluczyć pochodzenia 

nazwiska od nazwania Hadaj. Jak 

pisze Rymut, nazwanie to zostało 

zapisane po raz pierwszy w 1485 

roku na Kresach wschodnich. Mogło 

pochodzić od imienia wschodnio-

słowiańskiego Chadej, odpowied-

nika polskiego Tadeusz, znanego 

na naszych ziemiach od XIV wieku. 

Z nazwiskiem może mieć związek za-

giniona wieś o nazwie Chadałki, któ-

ra leżała w para�i Paprotnia (powiat 

siedlecki). W 1580 roku od nazwania 

jej założyciela (Sebastyan Chadalka) 

została odnotowana w zapiskach jako 

Chadalki. Jak podaje SNWPU, w 1990 

roku nazwiskiem Chadaj posługiwa-

ło się w Polsce 641 osób. Najwięcej 

w dawnym woj. lubelskim - 169, 

warszawskim - 81 i siedleckim - 76. 

Nazwisko Chadej nosiło wówczas 

21 osób, z czego w siedleckim 2. 

Pyrz - jak pisze Rymut, znane 

od 1490 roku. Według „Słownika 

staropolskich nazw osobowych” 

jako Pyrz w „Księgach sądowych 

wiejskich” został wtedy zapisany 

CYKLE

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KINO SENIORA: LICZBA DOSKONAŁA 87 12:00

KINO Z PASJĄ: PISKLAKI 84 19:00

PRZEDPREMIERA

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

WSZYSTKO O MOIM STARYM- 

PRZEDPREMIERA
90 18:15 18:15 18:15 18:15

PREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

RYSIEK SUPERWRÓBEL- DUBBING 84
12:45 

14:30

11:00 

12:45 

14:30

11:00 

12:45 

14:30

12:45 

14:30

12:45 

14:30

12:45 

14:30

12:45 

14:30

FLASH- DUBBING 144
15:00 

17:45

15:00 

17:45

15:00 

17:45

15:00 

17:45

15:00 

17:45

15:00 

17:45

15:00 

17:45

FLASH- NAPISY 144 20:30 20:30 20:30 20:30 20:30 20:30 20:30

NIEZWYKŁA WĘDRÓWKA HAROLDA FRY- 
NAPISY

108 18:15 18:15 18:15

POZOSTAŁE FILMY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

SUPER MARIO BROS. FILM - DUBBING 93
13:00 

16:15

11:00 

13:00 

16:15

11:00 

13:00 

16:15

13:00 

16:15

13:00 

16:15

13:00 

16:15

13:00 

16:15

TRANSFORMERS. PRZEBUDZENIE BESTII- 

DUBBING
127

12:50 

15:20 

17:50

12:50 

15:20 

17:50

12:50 

15:20 

17:50

12:50 

15:20 

17:50

12:50 

15:20 

17:50

12:50 

15:20 

17:50

12:50 

15:20 

17:50

TRANSFORMERS. PRZEBUDZENIE BESTII- 

NAPISY- PRZEDPREMIERA
127 20:20 20:20 20:20 20:20 20:20 20:20 20:20

MAŁA SYRENKA - DUBBING 135 16:30
11:10 

16:30

11:10 

16:30
16:30 16:30 16:30 16:30

NAJLEPSZE URODZINY KRÓLIKA KAROLA 75 11:15 11:15

SPIDER - MAN: POPRZEZ MULTIWERSUM - 

DUBBING
140

13:45 

19:15

13:45 

19:15

13:45 

19:15
19:15

13:45 

19:15

13:45 

19:15
13:45

SZYBCY I WŚCIEKLI 10 - NAPISY 141 20:25 20:25 20:25 20:10 20:10 20:10 20:10

KASA KINA CZYNNA 30 MINUT PRZED PIERWSZYM SEANSEM

08-110 Siedlce, ul. Wiszniewskiego 4

tel. 025 640 77 66

www.novekino.pl 
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GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

USC w Garwolinie

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 5 do 9 czerwca

Alina Marianna Dziurkowska, 85 lat

Bogumiła Pleskot, 80 lat

Roman Odziemczyk, 72 lata

Jerzy Chmielak, 64 lata

Stanisław Jan Pietrasik, 73 lata

Marianna Irena Milewska, 89 lat

Janina Piętka, 95 lat

Jadwiga Zdrożna, 86 lat

USC w Łosicach

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 5 do 9 czerwca

Szczepan Marian Filipiuk, 69 lat

Janina Maria Gorzała, 73 lata

Łuków

osoby z powiatu łukowskiego, zmarłe 
od 1 do 8 czerwca

Mariusz Celej, 47 lat

Irena Tychmanowicz, 89 lat

Krzysztof Turski, 66 lat

Antoni Rola, 76 lat

USC w Sokołowie Podlaskim

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 2 do 8 czerwca

Andrzej Ogrodowicz, 71 lat

Anna Steć, 84 lata

Henryk Rytel, 77 lat

Janina Bojar, 93 lata

Henryk Steć, 89 lat

na wiosnę zebrany, opłókany, usu-

szony, na drobną sieczkę porznięty 

i sucho przechowany, zdatnym iest 

ludziom: w czasie niedostatku się 

go umiele, i z przydatkiem cokol-

wiek iakiey mąki, piecze na chleb 

posilny,  nieszkodliw y, owszem 

zdrowy: albo się waży piwo, które 

drożdżami urobione iest trunkiem 

zdrowym”. Pyrzem mógł zostać na-

zwany także ten, kto z miejscowo-

ści Pyrzowice, Pyrzyce pochodził lub 

przybył. Według SNWPU nazwisko 

Pyrz w 1990 roku nosiły w Polsce 

652 osoby. Najwięcej w dawnym 

woj. kieleckim - 97. W siedleckim 

- brak danych. Nazwiskiem Perz po-

sługiwało się wówczas 2 766 osób, 

z czego w siedleckim - 74. 

ANDRZEJ KARLIKOWSKI

Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest 

pochodzenie Twojego nazwiska, 

wyślij maila (adres – tygodnik@

siedlecki.pl) albo zadzwoń - 25 632 

87 19. Można pytać jednocześnie 

o kilka nazwisk.

Mathiam Pyrzsz. Nazwisko wy-

wodzi Rymut od staropolskiego 

pyrz, perz. Staropolska nazwa pyrz 

pochodzi  od prasłowiańskiego 

pyrᵬ- wieloletnia trawa z rodziny 

pszenic, gatunek zboża. Po za-

rzuceniu jego uprawy nazwę pyrz, 

a potem perz (nazwisko Perz znane od 

1590 roku) przeniesiono na chwasty, 

w tym na oset. O perzu tak w XIX wie-

ku w „Dykcjonarzu roślinnym” pisał 

ks. Krzysztof Kluk: „Na roli wiele czyni 

trudności rolnikom do wykorzenienia 

iey; ile że naymnieyszy pozostały ko-

rzonek wkrótce się znowu rozmnaża 

(...) z drugiey strony w gospodarstwie 

i lekarstwie ma swoje pożytki. Dach 

perzem nakryty, długo iest trwały. 

Perz opłukany, ususzony, na siecz-

kę porznięty, nieco z plewami po-

mieszany i sparzony, nie złą iest 

paszą dla koni i bydła. Osobliwie 

Miłośnicy 
pożarnictwa

W Muzeum Pożarnictwa w Kotu-

niu (oddział Muzeum Regionalnego 

w Siedlcach) z inicjatywy kolekcjo-

nerów Andrzeja Wróbla i Adama 

Krzeskiego odbył się II Zjazd Ogól-

nopolskiego Klubu Miłośników Pożar-

nictwa. 

Dzięki uprzejmości Sławomira 

Kordaczuka, dyrektora Muzeum Re-

gionalnego w Siedlcach, przy wspar-

ciu Ochotniczej Straży Pożarnej w Ko-

tuniu na czele z prezesem Jakubem 

Kwiatkowskim, Muzeum Pożarnic-

twa gościło kilkunastu kolekcjonerów 

strażackich z różnych części Polski.

Swoje zbiory pożarnicze uczest-

nicy zjazdu prezentowali w świetlicy 

strażackiej i w sali wystawienniczej 

muzeum. Wśród prezentowanych 

eksponatów były: sztandary, hełmy, 

odznaczenia, odznaki, naszywki, 

zdjęcia, dokumenty, guziki. Sła-

womir Kordaczuk wygłosił wykład 

o siedleckim muzeum i podległych 

mu placówkach (Dąbrowie, Kotuniu 

i tworzącej się w Iganiach).

Piotr Małkowski przedstawił in-

formację o okolicznościach powsta-

nia Klubu Miłośników Pożarnictwa, 

charakteryzując także zbiory klubo-

wiczów. Na temat dotychczasowej 

działalności mówił również Łukasz 

Komar, prezes KMP.

Z okazji II zjazdu wykonano od-

znakę pamiątkową z legitymacją, 

którą otrzymali uczestnicy, a także 

okolicznościową kartę pocztową. (ak)

fot. Sławomir Kordaczuk
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POWIAT GARWOLIŃSKI

O powiecie garwolińskim  
czytaj też na str. 2, 3

APTEKI

Kontrola palenisk

Kombi zagra 
w Pilawie

Imponująco zapowiadają się tego-
roczne Dni Pilawy. Gwoździem pro-
gramu będzie występ zespołu Kombi 
z Grzegorzem Skawińskim. Koncert 
rozpocznie się 25 czerwca o godz. 

19.00. Pełny program pilawskiego 
świętowania opublikujemy w kolej-
nym wydaniu „TS”. (MB)

Pyszności dla dzieci

Jubileusz pięćdziesięcioleciaW Wildze

Medale prezydenckie

fot. arch. UG

Kolejne par y małżeńskie 

z gminy Garwolin świętowały 

jubileusz pięćdziesięciolecia po-

życia małżeńskiego. 

Okolicznościowe medale prezy-
denckie otrzymali: Bożena i Wojciech 
Baranowie, Elżbieta i Krzysztof Bła-
żejczykowie, Anna i Janusz Fidry-
kowie, Ewa i Antoni Gontarzowie, 
Elżbieta i Jerzy Kępkowie, Teresa 
i Jan Kowalscy, Antonina i Stanisław 
Laskowscy, Alicja i Janusz Makulco-

wie, Ewa i Tadeusz Mikulscy, Teresa 
i Janusz Ornatowie, Helena i Andrzej 
Ostolscy, Ewa i Roman Parkotowie, 
Danuta i Janusz Piskorzowie, Jadwi-
ga i Stefan Poncyliuszowie, Hanna 
i Szczepan Rutowie, Janina i Jerzy 
Szaniawscy, Elżbieta i Krzysztof 
Sikorscy, Teresa i Marian Tudkowie, 
Maria i Wiesław Witakowie, Ewa 
Zarzycka-Guba i Eugeniusz Guba, 
Halina i Włodzimierz Sucheccy oraz 
Marianna i Roman Zakrzewscy.

Jubileuszową ceremonię popro-
wadziła kierownik USC w Garwolinie 
Agnieszka Kołodziej, a uczestni-
czyli w niej, między innymi: posłowie 
Iwona Kurowska i Grzegorz Woź-

niak, wójt Marcin Kołodziejczyk, 
przewodniczący Rady Powiatu Gar-
wolińskiego Waldemar Trzaskow-

ski, przewodniczący Rady Gminy 
w Garwolinie Bernard Makulec 
oraz proboszcz parafii w Sulbinach 
ks. Leszek Dąbrowski. (MB)

Radni znaczą coraz mniej
Dwadzieścia pięć lat temu rząd Akcji Wyborczej 
„Solidarność” wprowadził cztery wielkie reformy: 
ubezpieczeniową, zdrowotną, oświatową 
i - najbardziej wówczas kontrowersyjną - nowy 
podział administracyjny kraju. Zlikwidowano 
część województw, powstały powiaty. 

Na czym polegały pierwsze dwie 
reformy, niewielu już dziś pamięta. 
Teraz gimnazja pożegnano bez więk-
szego żalu, chociaż chaosu nie udało 
się uniknąć. Nie zanosi się natomiast 
na zmianę reformy administracyjnej. 
Rozmawialiśmy o tym oraz o kondycji 
polskich samorządów z byłym staro-
stą powiatu garwolińskiego i wójtem 
gminy Garwolin Stefanem Gorą.

n Czy reforma administra-

cyjna sprzed ćwierćwiecza była 

udana?

- Uważam, że była to dobra refor-
ma, aczkolwiek mogłaby być lepsza.

n Co zatem było jej słabym 

punktem?

- Powstało zbyt wiele powiatów. 
Więcej, niż pierwotnie zakładano. 
Małym powiatom trudno jest so-
bie poradzić chociażby w dziedzinie 
ochrony zdrowia. Musimy sobie zda-
wać sprawę, że był to jednak wynik 
wielu kompromisów, lokalnych naci-
sków, przetargów politycznych.

n Była też propozycja, bodaj-

że zgłaszali ją politycy PSL, żeby 

ówczesne województwa stano-

wiły drugi szczebel samorządów, 

a trzecim byłyby duże makrore-

giony.

- Myślę, że nie był to lepszy pomysł 
od tego, który wprowadzono w życie.

n Dziś nasza rozmowa brzmi 

jak dyskusja akademicka. Rola 

samorządów, szczególnie w ma-

łych gminach, została zmargina-

lizowana. Tak naprawdę to nie 

radni decydują, co będzie budo-

wane na terenie ich zamieszka-

nia i działalności, lecz urzędnicy 

rządowi. Wielka idea samorząd-

ności w oczach się kurczy.

- Po 2015 roku nastąpił proces 
centralizacji władzy. Co prawda gmi-
ny otrzymują duże dotacje, ale dla 
mnie jest nieporozumieniem, żeby 
premier zatwierdzał listę lokalnych 
zadań inwestycyjnych wspieranych 
przez fundusze rządowe.

n Hasłem ruchu solidarnościo-

wego było, między innymi, skoń-

czenie z „załatwianiem spraw” 

w wyższych instancjach, układa-

mi. Samorządy miały otrzymać 

udział w dochodach i umiejętnie 

tym gospodarować. Po 25 latach 

znów ktoś coś załatwia, ktoś ma 

znajomości, a ktoś z różnych po-

wodów nie jest lubiany.

- To jest niszczenie samorządno-
ści. Dobrze, że gminy są wspierane 
�nansowo, ale to samorząd powinien 
decydować, na co przeznaczy otrzy-
mane dotacje. To samorząd najlepiej 
wie, czy bardziej potrzebna jest dro-
ga, czy nowe przedszkole.

n Dano samorządom rybę, ale 

o wędce już zapomniano.

- Samorządy powinny mieć sztyw-
ny i czytelny udział w dochodach po-
datkowych i na tej podstawie budo-
wać swoje budżety i przedsięwzięcia 
inwestycyjne.

n Teraz wszystko jest uznanio-

we. Urzędnicy gminni przygoto-

wują wnioski, urzędnicy rządowi 

je zatwierdzają i przyznają, bądź 

nie, pieniądze na konkretne za-

dania.

- Radni otrzymują informację 
o przyznanych dotacjach i muszą 
przegłosować zmiany w budżetach 
gminnych. Czyli zgodzić się na przy-
jęcie pieniędzy. Czy wyobraża pan 
sobie, żeby ktoś zagłosował przeciw?

n W praktyce to tylko zwykła 

formalność. Wraca peerelowski 

slogan „radny bezradny”. Szkoda 

tylko wydatków na diety.

- Dobrzy radni zasługują na przy-
zwoite diety. Szkoda natomiast, że 
znaczenie radnych stale się zmniej-
sza.

n Trochę pesymistyczny obraz 

samorządności wyłania się z na-

szej rozmowy.

- Ja jednak z nadzieją i optymi-
zmem patrzę w przyszłość. Zawsze 
tak jest, że po nocy przychodzi dzień.  

n Oby Pan miał rację.

Rozmawiał

MIROSŁAW BUCZEK

Stefan Gora

Medale prezydenckie z okazji 
50-lecia pożycia małżeńskiego przy-
znano parom z gminy Wilga. W tym 
gronie znaleźli się: Eleonora i Stefan 
Bugalscy, Zo�a i Czesław Lachowie, 
Halina i Witold Matusiakowie, Ma-

rianna i Stefan Milczarczykowie, 
Mieczysława i Mirosław Piskorscy 
oraz Daniela i Marian Woźniakowie. 

Samorząd gminny przygotował 
dla dostojnych jubilatów poczęstunek 
i upominki. (MB)

Samorząd gminy Żelechów po-
ważnie potraktował konieczność 
skontrolowania palenisk domowych. 
Koszt przedsięwzięcia wyliczono na 

40 239 zł. Gmina uzyskała na ten cel 
do�nansowanie w wysokości 30 179 
zł w ramach programu „Mazowsze dla 
czystego powietrza”. (MB)

fot. arch. UG

fot. arch. UMiG

Koło Gospodyń Wiejskich 
w Trąbkach (gmina Pila-
wa) zorganizowało festyn 
z okazji Dnia Dziecka. Milu-
sińscy mieli okazję popisać 
się wiedzą o bezpieczeń-
stwie na drodze, skorzystać 
z dmuchanej zjeżdżali i ba-
senu z kulkami. 

Nie zabrakło, jak na go-
spodynie wiejskie przystało, 
pysznych kulinariów. Gość-
mi festynu byli poseł Grze-

gorz Woźniak i burmistrz 
Albina Łubian .  Przed-
sięwzięcie sfinansowano 
z rządowego funduszu spra-
wiedliwości. (MB)

 ] MIMO OBRAŻEŃ UCIEKAŁ
10 czerwca w Gończycach zde-

rzyły się dwa auta osobowe. Ze 
wstępnych ustaleń funkcjonariuszy 
wynika, że kierujący bmw 27-letni 
mieszkaniec powiatu garwolińskiego 
zjechał na przeciwległy pas ruchu, 
gdzie zderzył się  z jadącym z naprze-
ciwka fordem, którym kierował 33-la-
tek. Kierowca bmw próbował oddalić 
się z miejsca zdarzenia, jednak został 
ujęty przez osoby postronne. Odmówił 
badania na zawartość alkoholu w or-
ganizmie. Funkcjonariusze pobrali od 
niego krew do dalszych badań laborato-
ryjnych na zawartość alkoholu i narkoty-
ków. W wyniku zdarzenia z obrażeniami 
ciała do szpitala tra�ła 14-letnia pa-
sażerka forda. Załoga karetki zadecy-
dowała także o przetransportowaniu 
do szpitala kierowcy bmw.

 ] KRAKSA NA S17
11 czerwca na trasie S17, na wyso-

kości miejscowości Kolonia Gocław, 
kierujący toyotą mieszkaniec War-
szawy uderzył w jadącego przed nim 
volkswagena, który następnie ude-
rzył w tył hyundaia. Do szpitala tra�li 
kilkumiesięczne niemowlę z toyoty 
i pasażerka volkswagena. 

 ] OBAJ TRZEŹWI, ALE...
8 czerwca policjanci z drogówki 

zostali skierowani na trasę S17, na 
wysokości Sulbin, gdzie kierujący 
toyotą mieszkaniec Warszawy nie 
zachował bezpiecznego odstępu od 
poprzedzającego go volkswagena 
i uderzył w tył ciągniętej przez niego 
przyczepki z motocyklem. Motocykl 
spadł z przyczepki, a nikt z uczestników 
zdarzenia nie odniósł poważnych obra-
żeń. Kierujący byli trzeźwi. Na sprawcę 
kolizji policjanci nałożyli mandat. Jed-
nak w trakcie interwencji policjanci 
ustalili, że kierujący volkswagenem 
obywatel Łotwy nie miał uprawnień 
do kierowania zestawem pojazdów. 
Okazało się też, że ciągnął przyczepkę 
o większym tonażu niż to dozwolone. 
Kierowca odpowie za to przed sądem. (ak)

15 czerwca – ul. Kościuszki 49f
16 czerwca – ul. Kościuszki 4a
17 czerwca – ul. Dobra 1
18 czerwca – ul. Kościuszki 19 
19 czerwca – ul. Korczaka 35
20 czerwca – ul. Targowa 1
21 czerwca – ul. Kościuszki 49 L

fot. arch.
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Radny znowu pyta...
Od dawna na sesjach rady gminy w Sarnakach 
nie prowadzi się gorących dyskusji. Większość 
tematów omawia się na komisjach, a na sesjach 
zgodnie przegłosowuje wszystkie uchwały. 
Gdy pojawiają się trudne pytania, przewodnicząca 
rady Justyna Filipiuk od razu ucina dyskusje. 
Ale na ostatniej sesji cicho nie było.

Jedynym opozycyjnym wobec 

wójta radnym jest Adam Wawry-
niuk. Nie szczędzi wójtowi krytyki, 

zadaje wiele pytań. Chwilę „oddechu” 

wójt miał, gdy radny został dyrek-

torem Zarządu Dróg Powiatowych 

w Łosicach, wtedy przestał krytyko-

wać wójta. Potem Adam Wawryniuk 

został dyscyplinarnie zwolniony (czy-

taj na str. 9). Przez jakiś czas nie poja-

wiał się na sesjach za często, nie 

odzywał się za wiele. Zmieniło 

się to na ostatniej sesji. 

Radny zadał wójtowi sze-

reg pytań o remonty dróg i 

ich koszty, jakie są losy do-

tacj i  z  gminy na parafie 

w Sarnakach i Horoszkach, skąd 

się biorą opłaty za wynajem 

świetlicy, jak choćby w Hołow-

czycach. W sprawie świetlicy 

chciał nawet przeprowadzić 

kontrolę, ale dostał odpowiedź 

od przewodniczącej rady gminy, 

że złożył wniosek za późno, więc 

kontroli nie będzie. - A mamy 

tutaj trochę spraw do kontroli. 

Czy pani kontaktowała się w tej 

sprawie z radnymi? - pytał prze-

wodniczącą. 

Justyna Filipiuk wyjaśni-

ła, że taki plan powinien być złożony 

do 31 stycznia, ale Adam Wawryniuk 

(przewodniczący komisji rewizyjnej) 

spóźnił się.

- Poza tym pan ten plan złożył  bez 

wiedzy i podpisów członków komisji 

rewizyjnej. Komisję skarg można po-

wołać zawsze, bo warto kontrolować, 

ale nie spotyka się ona, by pobierać 

pieniądze, tylko przed posiedzeniem 

wspólnych połączonych komisji, by 

potem razem  omawiać temat – pod-

kreśliła Justyna Filipiuk.

Wójt Grzegorz Arasymowicz przy-

pomniał, że jest uchwała, określająca 

koszty wynajmu każdej świetlicy w 

każdej wsi. 

- Przecież sam pan ją głosował. 

Opłaty za wynajem  nie pokrywają 

10%, czy 15% kosztów, jakie gmina 

płaci za utrzymanie świetlic. Pobie-

ramy drobne opłaty, 200-300 zł, gdy 

ktoś robi komunię czy wesele, a 300 

zł to jest kaucja zwrotna. To nie są 

chyba drakońskie ceny, bo w Łosicach 

za wynajem świetlicy trzeba załacić 

1000 zł – powiedział wójt.

Pytany o dodatkowe kosz-

ty, poniesione na remonty 

dróg, podkreślił, że nie zna 

kwot na pamięć. – Było to 

omawiane na komisjach. 

Przedstawię panu koszty na 

następnej sesji. Teraz mogę 

powiedzieć tylko, że zapłaci-

liśmy dodatkowe pieniądze 

za remont drogi z Serpelic do 

Horoszek, bo mieszkańcy pro-

sili, by dolać więcej asfaltu na 

niebezpiecznym podjeździe 

na tej trasie. Dołożyliśmy my 

i wieś, bo przeznaczyła na to 

swój fundusz sołecki. Pan też 

się na to zgodził, bo podjęli-

śmy uchwałę w tej sprawie. 

Adam Wawryniuk do-

pytywał o naprawę dwóch 

dróg gruntowych. Wójt przyznał, 

że  gmina nie ma na to pieniędzy. 

- Nie jestem w stanie zrobić 20 km 

dróg gruntowych za kilkaset tysię-

cy złotych. Na łatanie dziur już wy-

daliśmy 50 tys. zł plus z funduszy 

sołeckich około 100 tys. zł. Idziemy 

w tym kierunku, by jak najwięcej 

dróg wylewać asfaltem. W dwóch 

wsiach, w centrum, nie ma asfaltu. 

To są Kolonie Mierzwice i Bonin 

Ogródki – wymieniał wójt.  

Adam Wawryniuk jednak za-

uważył, że w Hołowczycach wyre-

montowano drogę gruntową, ale są 

koleiny, więc nadal jest nieprzejezd-

na. - Od 1,5 roku proszę o naprawę 

tego. Jaki to problem, by to zrobić? 

– pytał.  - A jeśli bzdury mówię, to 

niech pan wezwie komisję, wsadzi w 

autobus i pojedziemy obejrzeć drogi 

wykonane w tym roku. To jest najgor-

sze, że w gminie jest wielki „PR” (public 

relations, czyli kreowanie wizerunku), 

a tak naprawdę sedno sprawy nie jest 

załatwione. Nie chcę, by pan już odpo-

wiadał, bo już wszystko wiemy.

Wójt stwierdził, że gdy jeździł dro-

gami gruntowymi w Hołowczycach, 

to były przejezdne.  

- Nie są w stanie idealnym. Tam 

trzeba wyciąć drzewa. I jest taki pro-

blem, że jak te drogi się wygładzi za 

20 czy 50 tys. zł, to potem jak deszcz 

popada i jeżdżą tamtędy ciężkie sa-

mochody z nadleśnictwa, to robią się 

koleiny – przyznał wójt i zapewnił, że 

pojedzie zobaczyć, jak wygląda droga 

w Hołowczycach.

- A czy gruntowe drogi powiatowe 

na naszym terenie będą reperowane 

kiedykolwiek, skoro tak się świetnie 

układa współpraca ze starostwem? 

– dopytywał Adam Wawryniuk.

Z sali padł głos, że przecież są re-

perowane, a wójt skwitował:  - Łatwo 

się krytykuje, ale przypomnę, że gdy 

pan był dyrektorem ZDP, to też pana 

prosiliśmy na komisjach, by drogi po-

łatać. Nie poruszaliśmy tego publicz-

nie na sesjach. Było wiele obiekcji, 

bo wiele dróg nie było reperowanych 

w naszej gminie. 

MILENA CELIŃSKA

Adam Wawryniuk

Grzegorz Arasymowicz

fot. MC

fot. MC

Michał Szysz z Platerowa
został wicemistrzem
recytacji

M i c h a ł  S z y s z 

z Platerowa został 

wicemistrzem recyta-

cji w �nale konkursu 

recytatorskiego im. 

Kornela Makuszyń-

skiego.

M i c h a ł  S z y s z 

wcześniej zwycię-

żył w eliminacjach 

powiatowych, które 

odbyły się w Łosickim 

Domu Kultury. Star-

tował w kategorii klas 

VII-VIII.

To niejedyny suk-

ces ucznia ze Szkoły 

Podstawowej w Pla-

terowie. Na swoim 

koncie ma jeszcze 

zajęc ie  t r zeciego 

miejsca na etapie po-

wiatowym konkur-

su KRUS czy trzecie 

miejsce w powiato-

wym konkursie recy-

tatorskim „Patriotyzm 

w poezji”. (mc)
fot. arch. ŁDK

Ośrodek już otwarty
Wiejski Ośrodek Doradztwa 

Rolniczego w Bindudze został 
oficjalnie otwarty. Mieści się 
w wyremontowanej świetlicy.

-  M ieszk ańc y  czterech wsi : 

Bindugi, Kózek, Klimczyc i Klim-

czyc Kolonii mają nową świetlicę 

– mówi Grzegorz Arasymowicz, 

wójt gminy Sarnaki. 

Remont kosztował 600 tys. zł. 

Gmina otrzymała prawie 286 tys. 

zł dotacji.

- Wiele robót społecznie wy-

konali sami mieszkańcy. Pragnę 

p o d z i ę kowa ć  ra d n e j  Jolancie 
R a d z i wo n c e  i  s o ł t y s o m  t yc h 

czterech sołectw za wkład i  za-

angażowanie w budowę obiektu, 

a  Wojciechowi Rypinie  za nad-

zo ro w a n i e  b u d o w y.  D z i ę k u j ę 

także mojej zastępcy Emilii Bo-
r ysiak  za czuwanie nad całym 

procesem inwestycyjnym – wy-

licza wójt.

W urocz ystościach ot warcia 

ośrodka wzięli  udział:  dyrektor 

D e l e g a t u r y  U r z ę d u  M a r s z a ł -

kowskiego w Siedlcach Dariusz 
Stopa ,  ks.  prałat  Andrzej Ja-
kubowicz  oraz  radni,  sołt ysi 

i  mieszkańcy miejscowości: Bin-

duga, Kózki, Klimczyce i Klimczy-

ce-Kolonia.  (mc)

BIURO OGŁOSZEŃ

Łosicki Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 4, 

tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

APTEKI

Miliony dla powiatu
Łosickie starostwo otrzymało 

4,4 mln zł dotacji  na remonty 

trzech dróg.

Na początku czerwca wicestaro-

sta Michał Michaluk i członek za-

rządu powiatu Marian Waszczuk 
podpisali  umow y o dofinanso-

wanie, które pochodzi z budżetu 

Samorządu Województwa Mazo-

wieckiego. W imieniu zarządu wo-

jewództwa podpisy na umowach 

złożyły Janina Ewa Orzełowska 

i Elżbieta Lanc.

Powiat łosicki otrzymał 4 mln 

zł wsparcia na przebudowę drogi 

powiatowej Górki-Litewniki-Ho-

łowczyce-Zabuże (gm. Sarnaki). 

Z kolei na remont prawie pół ki-

lometra drogi w Szańkowie (gm. 

Łosice) dotacja wynosi 250 tys. zł. 

Na budowę 168 m drogi w Wyrzy-

kach (gm. Stara Kornica) starostwo 

otrzymało 150 tys. zł. (mc)

14 – 18 czerwca - ul. Rynek 1,

tel. 83 357 21 38

19 czerwca – ul. ul. Rynek 12,

tel. 83 311 11 17

20 czerwca – ul. Rynek 10,

tel. 83 359 03 20
O powiecie łosickim 

czytaj też na str. 1-5, 2, 9

 ] ZAPŁACIŁ GRZYWNĘ 
5 czerwca policjanci z łosickiej 

komendy zatrzymali mężczyznę, 

który był poszukiwany na podsta-

wie nakazu doprowadzenia. 49-let-

ni mieszkaniec gminy Olszanka 

miał trafić do więzienia na 8 dni. 

Mężczyzna pokazał policjantom do-

wód wpłaty za zasądzoną grzywnę, 

więc został zwolniony. 

 ] JEDNAK 
    DO WIĘZIENIA...

6 czer wca na terenie gminy 
Huszlew łosiccy kryminalni, dzia-

łając na podstawie postanowienia 

sądu, zatrzymali poszukiwanego 

42-letniego mieszk ańca gmi -

ny. Mężczyzna został osadzony 

w zakładzie karnym, gdzie odbę-

dzie karę 6 miesięcy pozbawienia 

wolności. Tego samego dnia na 

ternie gminy Platerów policjanci  

zatrzymali również poszukiwane-

go 28-letniego mieszkańca gmi-

ny. Mężczyzna, który ukrywał się 

przed wymiarem sprawiedliwości, 

najbliższe 2 lata spędzi w zakładzie 

karnym. Z kolei 7 czerwca, ponow-

nie na terenie gminy Huszlew, ło-

siccy kryminalni zatrzymali poszu-

kiwanego 41-letniego mieszkańca 

gminy. Mężczyzna został osadzony 

w zakładzie karnym, gdzie odbę-

dzie karę 7 miesięcy pozbawienia 

wolności. 

 ] JEŻDŻĄ BEZ PRAWKA
7 czerwca policjanci ruchu dro-

gowego zatrzymali w Łosicach do 

kontroli drogowej 48-letniego kie-

rującego seatem. Jak się okazało, 

mieszkaniec gminy Platerów nie 

miał uprawnień do kierowania. Na 

miejsce przyjechał jego znajomy, 

który odjechał samochodem. Teraz 

48-latek odpowie przed sądem za 

kierowanie bez uprawnień.  Ale już 

8 i 9 czerwca w Łosicach policjanci 

zatrzymali kolejnych kierowców, któ-

rzy jechali bez prawa jazdy. 8 czerwca 

jechał oplem bez uprawnień 41-letni 

mieszkaniec Bielska Podlaskiego, 

a 9 czerwca (seatem) 41-letni miesz-

kaniec powiatu ostrowskiego. Po oby-

dwóch panów przyjechały znajome, 

które odjechały samochodami. Pano-

wie będą się tłumaczyć przed sądem, 

bo policja sporządziła wnioski o ich 

ukaranie.  

 ] NIETRZEŹWY  
    KIERUJĄCY 

11 czerwca w Chlebczynie (gm. 

Sarnaki) 58-letni mieszkaniec gminy 

Sarnaki kierował seatem, mając 0,3 

promila alkoholu w organizmie. (mc)

POWIAT ŁOSICKI

eprasa.pl 263a50d47f
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POWIAT ŁUKOWSKI

Łuków, os. Unitów Podl. 17

tel./fax 25 798 89 94

www.telewizja.lukow.pl
TELEWIZJĄ

WASZĄ

JESTEŚMYJESTEŚMY

WASZĄ

TELEWIZJĄ

R E K L A M A

Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumf”, ul. Zdanowskiego 4

Stoczek Łukowski, Plac Kościuszki 13

BIURO OGŁOSZEŃ

O powiecie łukowskim  
czytaj też na str. 1, 2, 7

24 maja Bartłomiej Bryk, radny 
powiatowy z ramienia Prawa i Spra-
wiedliwości, skierował do rady miasta 
wniosek stowarzyszenia Przyjazny 
Łuków, by od 1 lipca przestał obowią-
zywać limit odbioru odpadów zielo-
nych. „Wniosek motywujemy liczny-
mi uwagami mieszkańców, którzy 
z uwagi na sezon wiosenno-letni, a co 
z tym związane - dużą intensywność 
prac ogrodowych, generują zwięk-
szoną ilość odpadów zielonych. Wielu 
z nich pozostaje z problematycznymi 
nadwyżkami ww. odpadów, które 
przewyższają limity odbiorów przy-
jętych przez Radę Miasta Łuków” 
- wyjaśnił.

MAGISTRAT ZA, ALE..

Mateusz Popławski, zastępca 
burmistrza Łukowa, mówi, że ma-
gistrat od dłuższego czasu nosił się 
z takim pomysłem. - W lutym, kiedy 
było wiadomo, że w tym roku zosta-
nie oddana do użytku kompostownia 
Przedsiębiorstwa Usług i Inżynierii 
Komunalnej, rozpoczęliśmy rozmowy 
o możliwości nielimitowanego od-
bioru odpadów zielonych. Chodziło 
o to, że nie trzeba by ich już wywozić 
do Zakładu Zagospodarowania Od-
padów Komunalnych w Adamkach 
koło Radzynia Podlaskiego, a przez 
to zaoszczędzilibyśmy mniej więcej 
połowę kosztów ponoszonych na ten 
cel - tłumaczy.

Urząd miasta chciał, by doszło 
do tego jak najszybciej. - W marcu 
prezes PUIK poinformował, że ko-
nieczne są rezygnacja z worków na 
rzecz pojemników i zakupienie za 

Ćwiczenia z aktywności Sejmik zawita
do Stoczka

Jubileusz OSP w Jedlance.

Druhowie odznaczeni
lat: Jarosław Kwiatkowski i Bog-

dan Woźniak, za 35 lat Czesław 

Woźniak, za 30 lat: Bogdan Kępka, 
Stanisław Koper i Waldemar Na-

gadowski, za 25 lat Janusz Król, za 
20 lat Grzegorz Zdunek, za 15 lat: 
Karol Budziak, Paweł Koper, Piotr 

Miszto, Karol Sobiech, a za 10 lat: 
Rafał Budziak, Tomasz Cizio i Kry-

styna Szewczak. Końcowym akor-
dem uroczystości był tradycyjny, 
strażacki poczęstunek. (MB)

Ochotnicza Straż Pożarna w Je-
dlance (gmina Stoczek Łukowski) 
obchodziła niedawno jubileusz 
75-lecia. Z tej okazji sztandar jed-
nostki udekorowano złotym meda-
lem „Za zasługi dla pożarnictwa”.

Odznaczenia otrzymali też za-
służeni druhowie. Złote medale: 
Czesław Woźniak  i  Grzegorz 

Zdunek, a brązowe Karol Budziak 
i Rafał Budziak. Odznaki „Strażak 
wzorowy” przyznano: Danielowi 

Jedlakowi i Dawidowi Woźnia-

kowi. Nie zabrakło też odznaczeń 
za wysługę. Otrzymali je: za 70 lat 
Marian Piwowarek, za 60 lat: Kazi-

mierz Rosiński i Marian Rosiński, 
za 45 lat: Tadeusz Sidor, Zygmunt 

Sobiech i Krzysztof Woźniak, za 40 

W Gminie Łuków po raz 9. ob-

chodzono Dzień Edukacji Obywa-

telskiej.

DEO jest wydarzeniem cyklicznym, 
skierowanym do uczniów gminnych 

szkół podstawowych, i ma na celu 
zaznajamianie ich z kompetencjami 
obywatelskimi. W każdym roku jest 
ustalany inny temat spotkania. W la-
tach poprzednich dotyczyły one m.in. 

fot.: UG ŁukówUczestnicy spotkania

1 mln zł nowej kopar-
ko-ładowarki. Przedsię-
biorstwo już podpisało 
umowę z Narodowym 
Funduszem Ochrony 
Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w sprawie 
dotacji na koparko-ła-
dowarkę - informuje wi-
ceburmistrz. - Problem 
w tym, że obowiązuje 
nas Ustawa o zamówie-
niach publicznych i Ko-
deks spółek handlowych. 
Dlatego nie możemy w ciągu roku 
wypowiedzieć obowiązującej umowy 
z PUIK-iem na wywóz nieczystości, 
a nowy przetarg mamy prawo, po wy-
pełnieniu procedur, ogłosić dopiero 
na koniec jesieni. Wtedy też zostanie 
kupiona koparko-ładowarka. Poza 
tym, gdybyśmy już teraz pozwolili na 
nielimitowany odbiór odpadów zie-
lonych, musielibyśmy dołożyć około 
500 tys. zł. A takich pieniędzy w bu-
dżecie nie ma - dodaje.

8 i 15 maja burmistrz Piotr 

Płudowski spotkał się w tej sprawie 
z radnymi. - Podkreśliliśmy, że nowe 
zasady mogą wejść w życie w przy-
szłym roku. Zapytaliśmy, czy w związku 
z tym na sesji w czerwcu rada zgodzi 
się na przyjęcie nowego regulaminu 
odbioru odpadów. Na drugim spotka-
niu usłyszeliśmy, że tak, bo wszyscy 
gramy do jednej bramki - relacjonuje 
zastępca włodarza miasta.

NIEPOTRZEBNA DYSKUSJA?

Tymczasem w dniu, w którym wła-
dze miasta skierowały projekt uchwa-

ły w tej sprawie do sanepidu z prośbą 
o konsultację, otrzymały petycję 
Przyjaznego Łukowa. - Zdziwiło nas 
to, bo nie wiedzieliśmy, czy to znaczy, 

że radni PiS wycofują się z ustaleń 
- mówi Mateusz Popławski.

6 czerwca pismo tra�ło pod obra-
dy Komisji Skarg, Wniosków i Petycji, 
gdzie wywołało gorącą dyskusję. 
- W moim przekonaniu była niepotrzeb-
na - komentuje wiceburmistrz. - Mimo 
to pracownicy urzędu miasta jeszcze raz 
przedstawili nasze argumenty radnym. 

Wnioskodawcę to przekonało. 
Poinformował, że podtrzymuje swój 
wniosek, ale chce zmienić zapropo-
nowany w nim termin wejścia w życie 
nowych zasad. Przewodniczący komi-
sji Leonard Baranowski zapropono-
wał przerwę w obradach. Większością 
głosów zdecydowano o przełożeniu 
obrad na bliżej nieokreślony termin.

- Z tego co mi wiadomo, wniosko-
dawca wycofa swój wniosek i złoży 
kolejny - mówi zastępca burmistrza.

POPULISTYCZNA WRZUTKA?

Sebastian Ignaciuk,  jeden 
z członków wspomnianej komisji, 
podkreśla, że większość radnych jest 
co najmniej za podniesieniem limi-

tu odbioru odpadów zielonych. Jak 
podkreśla, w sezonie 2 worki to rze-
czywiście mało. Według niego jednak 
diabeł tkwi w szczegółach.

- Radni PiS-u, tak 
powiatowi, jak i miejscy, 
doskonale wiedzieli: 
zmiana od 1 lipca jest 
niemożliwa. Po pierw-
sze, łukowianie z dnia 
na dzień nie kupią po-
jemników. Po drugie, 
proponowane rozwiąza-
nie wymaga zmian legi-
slacyjnych, organizacyj-
nych i technicznych i nie 
da się go wprowadzić 
w życie w ciągu 3 tygo-

dni. Przecież nawet wy-
magana prawem prośba 

do przedsiębiorców w sprawie kon-
sultacji regulaminu odbioru odpadów 
musi być dostępna w Biuletynie Infor-
macji Publicznej przez 60 dni. Podob-
nie z zamówieniem publicznym. My-
ślę, że część radnych nie ma pojęcia, 
że tak jest, albo udaje. Moim zdaniem 
chodziło o to, by do łukowian tra�ł 
przekaz: „Wystąpiliśmy o coś, co jest 
w interesie mieszkańców, ale bur-
mistrz rzucił nam kłody pod nogi”. To 
typowo polityczna zagrywka, populi-
styczna „wrzutka”, ewidentnie będąca 
elementem rozpoczynającej się kam-
panii wyborczej - podsumowuje.

Mateusz Popławski ma w tej 
kwestii więcej optymizmu. - Gdyby 
pisowscy członkowie komisji chcieli 
pozytywnie zaopiniować wniosek 
pana Bryka, zrobiliby to. A fakt, że chcą 
procedować jego zmienioną wersję, 
daje nadzieję, że przemówiła do nich 
siłą argumentów. Dlatego na razie robi-
my swoje. I liczymy, że na czerwcowej 
sesji rada przyjmie zmianę regulaminu 
odbioru odpadów - kończy.

BARTOSZ SZUMOWSKI

Czy w tej kwestii niektórzy członkowie Rady Miasta Łuków...

Nie mają zielonego pojęcia?

W Łukowie nawet trawa staje się 

elementem kampanii wyborczej?

Tradycyjnie w czerwcu w Stocz-
ku Łukowskim odbywają się Sejmiki 
Wiejskich Zespołów Teatralnych. Tym 
razem artyści będą gościć w mieście 
nad Świdrem 17 i 18 czerwca. 

Udział w sejmikowaniu zapowie-
działy zespoły z: Woli Gułowskiej, 
Markuszowa, Czarni, Myszyńca, 

Szczukowa, Bielska Podlaskiego, Do-
kudowa, Dobrynia Dużego i Jabło-
nia. Zaplanowano też: seminaria, 
spotkania warsztatowe, koncert 
stoczkowskiej orkiestry strażackiej 
oraz potańcówkę w dawnym sty-
lu i biesiadę. Znów będzie głośno 
i wesoło. (MB)

samorządu i stanowienia prawa na 
najniższym szczeblu, organizacji po-
zarządowych, wolontariatu czy edu-
kacji medialnej.

W środę, 7 czerwca, przedsta-
wiciele samorządów uczniowskich 
wszystkich gminnych szkół spotkali 
się, by wziąć udział w warsztatach 
prowadzonych przez trenerkę Cen-
trum Edukacji Obywatelskiej Klau-

dię Waryszak-Lubaś. W wydarzeniu 
wzięli także udział dyrektor Gminne-
go Zespołu Oświatowego Bogdan 

Wiącek i nauczyciele - opiekunowie 
uczniów.

Temat tegorocznego spotkania 
brzmiał: „Aktywny obywatel. Dlacze-
go powinniśmy decydować wspól-
nie?”. Jak informuje Urząd Gminy 
Łuków, jego celem było pokazanie 
współdecydowania jako ważnego 
czynnika demokracji. Podczas warsz-
tatu uczniowie poznali, w jaki sposób 
obywatele mają wpływ na sprawy lo-
kalne i globalne, a jego efektem było 
wspólne wypracowanie wizji szkoły 
przyszłości. 

Podczas spotkania do uczniów 
zwrócił się zastępca wójta Wojciech 

Szczygieł, jednocześnie inicjator 
Dnia Edukacji Obywatelskiej w gmi-
nie Łuków, który podziękował im za 
pracę w samorządzie uczniowskim 
i tym samym za pracę na rzecz dobra 
wspólnego. (BS)

W pierwszej połowie maja radni PiS poparli 
pomysł burmistrza Łukowa w sprawie odbierania 
od mieszkańców skoszonej trawy i liści. 
Kilka tygodni później zmienili zdanie.

 ] NA DACH 
    W GOŁĄBKACH

10 czerwca w godzinach poran-
nych w rejonie miejscowości Gołąbki 

(gm. Łuków) na trasie nr 63 Radzyń 
Podlaski-Łuków doszło do dachowa-
nia auta osobowego.

 ] CYSTERNĄ 
    W MOTOCYKL

7 czerwca ok. godz. 11 w Woj-

cieszkowie służące do przewozu 
mleka volvo, którym kierował 47-la-
tek, nie ustąpiło pierwszeństwa prze-
jazdu i zderzyło się z motocyklem. 
W wyniku tego prowadzący jednoślad 
35-latek odniósł poważne obrażenia 
i został przetransportowany śmigłow-
cem do szpitala.

 ] W PRZEPUST 
     I DO ROWU

Tego samego dnia, ale ok. godz. 
15, w miejscowości Karwów (gm. 
Trzebieszów) 66-letnia kierująca po-
jazdem marki Renault straciła panowa-
nie nad pojazdem. W wyniku tego sa-
mochód uderzył w betonowy przepust, 
a potem wjechał do rowu. Kobieta 
z obrażeniami ciała tra�ła do szpitala.

 ] WPROST PRZED 
    CIĘŻARÓWKĘ

6 czerwca ok. godz. 19 porusza-
jący się dziecięcym rowerem 6-letni 
chłopiec wyjechał na drogę woje-
wódzką nr 806 w Trzebieszowie. 
Niestety, wjechał bezpośrednio przed 
samochód ciężarowy z naczepą, któ-
rym kierował 26-letni mieszkaniec 
gminy Stanin. Dziecko doznało ob-
rażeń ciała i zostało przetransporto-
wane śmigłowcem LPR do szpitala 
w Warszawie. Na szczęście obrażenia 
nie zagrażały jego życiu. Kierowca 
ciężarówki był trzeźwy. (BS)

fot. PXhere
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Od 1 stycznia każdy zameldowa-

ny mieszkaniec może się ubiegać o 

Cegłowską Kartę Mieszkańca, która 

upoważnia do zniżek przy opłatach 

za korzystanie z pomieszczeń hali 

widowiskowo-sportowej w Cegłowie 

oraz 20% zniżki na biletowane wyda-

rzenia, organizowane przez Gminną 

Bibliotekę Publiczną - Kulturotekę.

Ale na tym Zielona Gmina Cegłów 

nie poprzestała. Cały czas kusi...  

Niedawno, w okresie składania de-

klaracji podatkowych, ogłosiła kon-

kurs. „Rozlicz swój PIT, wskazując, 

że twoim miejscem zamieszkania 

jest gmina Cegłów”. Adresowano go 

do osób zamieszkałych na terenie 

miasta i gminy, a zameldowanych 

w innej gminie. Lokalni decydenci 

tłumaczyli, jak ważne są podatki, i na 

co samorządy je przeznaczają. „Jeśli 

zależy ci na rozwoju swojego miejsca 

zamieszkania, możesz właśnie w ten 

sposób przeznaczyć część podatku na 

rozwój infrastruktury, z której na co 

dzień korzystasz” - poinstruowano.

- Udziały w PIT otrzymujemy 

od Urzędu Skarbowego w Mińsku 

Mazowieckim. Od każdej osoby fi-

Dębe Wielkie raportuje

Gmina Cegłów:  Czy padnie nowy rekord udziału w PIT?

Pobijmy razem ten wynik!

zycznej, płacącej 

podatek dochodo-

wy, wracają środki 

w formie udziału 

do gminy Cegłów, 

w  w y s o k o ś c i 

38,40%. Dla nas 

k a żd a  z ł o tów k a 

jest  ważna.  Już 

od 100 zł podat-

ku otrz ymujemy 

udział w wysoko-

ści 38,40 zł. Za rok 

2021 udział  po-

datku PIT wyniósł 

dla gminy 5 498 

398 zł! - informu-

je Urząd Miasta i 

Gminy w Cegłowie. 

Ogłaszając kon-

kurs, gmina wy-

datnie podgrze -

wała atmosferę: 

„Pobi jmy razem 

ten rekord również 

w tym roku! (w na-

grodę elektryczna 

hulajnoga)”. I nie 

bez kozery. Bo im 

więcej osób miesz-

kających w gminie 

będzie wskazywało 

w rozliczeniu rocz-

n y m  P I T  s w o j e 

fakt yczne miejsce 

zamieszkania, tym 

więcej pieniędzy na 

re a l i z a c j ę  s wo i c h 

zadań (a tym samym 

poprawę warunków 

ż yc i a  w s z y s t k i c h 

mieszkańców) bę -

dzie miała gmina. 

K a ż d y  m o ż e  s i ę 

przyczynić do zwięk-

szenia środków na 

inwestycje, remonty 

dróg, budowę chod-

ników, polepszenia 

e d u k a c j i  d z i e c i , 

wspierania sportu i 

zdrowia. Czy padnie 

nowy  rekord udzia-

łu w PIT, tego jeszcze 

nie wiadomo, ale 

wyłoniono już lau-

reatkę konkursu. Zo-

stała nią Katarzyna 

Maciejewska, która 

w nagrodę odebrała 

elektr yczną hulaj-

nogę. Pani Katarzy-

no, szerokiej drogi! 

           (T.MARK)

fot. UG Cegłów

Laureatka konkursu „Rozlicz PIT odbiera 

nagrodę elektryczną hulajnogę”. 

W 2022 r. gmina przeznaczyła 

na wydatki 78,46 mln zł. Aż 29,25 

mln zł  pochłonęły oświata i wy-

chowanie, do czego samorząd 

lokalny musiał dołożyć 7,5 mln zł 

z własnych środków.

Gmina Dębe Wielkie opublikowa-

ła najnowszy raport o stanie gminy. 

Najbardziej optymistycznie przed-

stawiają się prognozy demogra�czne. 

W 2022 r. po raz kolejny odnotowano 

wzrost liczby mieszkańców. Na terenie 

gminy jest zameldowanych na stałe 

10741 mieszkańców (to o 166 więcej 

w stosunku do roku poprzedniego) oraz 

132 osób na pobyt czasowy. 

W systemie gospodarowania 

odpadami komunalnymi jest zareje-

strowanych 11005 osób (przybyło 250 

osób). - Tak duży wzrost liczby osób 

w systemie gospodarowania odpa-

dami, w stosunku do wzrostu liczby 

osób zameldowanych, jest efektem 

wzmożonej pracy urzędników, wy-

szukujących osoby, które do tej pory 

nie zarejestrowały się, unikając opłat. 

Osoby te są wzywane do uregulo-

wania należności za odpady do 5 lat 

wstecz - tłumaczy wójt Krzysztof 

Kalinowski.

W ubiegłym roku gmina Dębe 

Wielkie przeznaczyła na wydatki 

78,46 mln zł. Aż 29,25 mln zł po-

chłonęły oświata i wychowanie. Jak 

tłumaczy włodarz, reforma oświa-

towa oraz podwyżki wynagrodzeń 

generują zwiększone wydatki, co nie 

jest kompensowane odpowiednio 

zwiększającą się subwencją oświa-

tową. Różnica pomiędzy subwencją 

i dotacjami, a łączną kwotą wydat-

ków oświatowych z roku na rok jest 

coraz większa, więc gmina coraz więcej 

musi dokładać na te zadania z własnych 

środków, aby zapewnić odpowiednią 

bazę i poziom kształcenia. W 2022 r. 

gmina dołożyła aż 7,5 mln zł. 

Duża część działalności jednostek 

oświatowych nie jest do�nansowywa-

na z budżetu państwa, a wydatki są w 

całości pokrywane z dochodów wła-

snych gminy. Do tych zadań własnych 

należą dowożenie uczniów do szkół, 

prowadzenie świetlic szkolnych i obsłu-

ga wyżywienia dla dzieci - wyjaśnia wójt.

Pomimo coraz większego de�cytu 

samorząd lokalny inwestuje zarówno 

w budynki, jak i w wyposażenie.

W 2022 roku gmina przezna-

czyła też rekordową kwotę 

na inwestycje - 15,545 mln 

zł. Było to możliwe dzię-

ki pozyskaniu wysokich 

dotacji w 2021 i 2022 r., 

z których 4,5 mln zł wydano 

w ubiegłym roku (3,21 mln 

zł ze środków Samorządu 

Województwa Ma-

zowieckiego i 1,3 

mln zł z budżetu 

państwa oraz 

prawie 77 tys. 

zł z Unii Euro-

pejskiej). Po-

została kwota 

na inwesty-

c j e  p o c h o -

d z i ł a  ze  ś ro d ków  w ł a s nyc h 

w wysokości 6,4 mln zł oraz z kredy-

tów i pożyczek - 4,5 mln zł.

Największy udział w wydatkach 

inwestycyjnych miała rozbudowa 

szkoły podstawowej w Górkach 

(4,868 mln zł). Drugim co do wartości 

wydatkiem była budowa i przebudo-

wa dróg. Na wykonanie nawierzchni 

asfaltowych na długości 2,9 km 

przeznaczono 2,904 mln zł, 

z których największy koszt 

(1,401 mln zł) stanowił re-

mont części ul. Olszowej oraz 

ul. Brzozowej w Dębem Wiel-

kim. Pozostałe prace drogowe 

obejmowały przebu-

dowę przepustu 

na rzece Długiej 

w Olesinie w ciągu 

ul. Długiej. Kolejny 

niemały wydatek 

stanowiła rozbudo-

wa sieci kanaliza-

cyjnej (2,271 mln 

zł) oraz sieci wodo-

ciągowej (2,018 mln 

zł). Rozpoczęte w 2022 r. inwestycje 

wodociągowo-kanalizacyjne są konty-

nuowane w 2023 r.

TOMASZ MARKIEWICZ

fot. UG Dębe Wielkie

Wójt Krzysztof Kalinowski

W gminie Cegłów dwoją się i troją, 
aby zachęcić do osiedlania się 
oraz meldowania na terenie gminy.

BIURO OGŁOSZEŃ
Mińsk Mazowiecki

„Tech-Mar”, ul. Konstytucji 3 Maja 2

(naprzeciwko Urzędu Miasta), tel. 25 758 72 41

Mrozy, Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

Odciążą sądy w drobnych sprawach życia codziennego.
Zgłoś się do rzecznika!

Powiat miński wolny od chorób zakaźnych 
zwierząt, zwalczanych z urzędu
Systematyczne badania 
dają efekty

W ubiegłym roku w powiecie miń-

skim odnotowano 3 przypadki zachoro-

wań na wściekliznę oraz 1 ognisko zgnil-

ca amerykańskiego pszczół. Natomiast, 

co warte podkreślenia, nie wykryto 

przypadków ptasiej grypy czy wystąpie-

nia ASF (afrykańskiego pomoru świń). 

- W kierunku ASF zbadano 665 dzi-

ków odstrzelonych, 34 sztuki padłych 

dzików oraz 237 sztuk padłych świń 

- informuje Powiatowy Inspektorat 

Weterynarii w Mińsku Mazowieckim.

Systematycznie prowadzone ba-

dania w latach wcześniejszych po-

zwoliły na uzyskanie przez powiat 

miński statusu wolnego od chorób 

zakaźnych zwierząt, zwalczanych 

z urzędu, takich jak: gruźlica, bia-

łaczka i bruceloza bydła oraz choroba 

Aujaszky ègo świń. Prowadzony jest 

również program zwalczania salmo-

nelli w stadach drobiu. (T.MARK)

Chcesz uzyskać poradę prawną 

- zgłoś się do Powiatowego Rzeczni-

ka Konsumentów przy Starostwie Po-

wiatowym w Mińsku Mazowieckim. 

W ubiegłym roku rzecznik odnoto-

wał ogółem 1083 spraw. Dzięki jego 

interwencji pozytywnie zakończyło 

się 50,8% spraw, czyli konsumenci 

mieli uznaną reklamację za zasad-

ną. W 12% przypadkach, pomimo 

wystąpień rzecznika, przedsiębiorcy 

nie uznali roszczeń konsumentów. 

W trzech przypadkach rzecznik uznał, 

że sprawę należy skierować na drogę 

postępowania sądowego i przygoto-

wał konsumentom pozew do sądu 

albo w tym pomógł.

- Instytucja powiatowego rzecz-

nika konsumentów jest bardzo po-

trzebna osobom, które po negatyw-

nie rozpatrzonej reklamacji nie mają, 

oprócz sądu, możliwości zwrócić się 

o pomoc w przypadku wadliwie wy-

konanej usługi czy zakupu wadliwego 

sprzętu. Rzecznik pomaga mieszkań-

com powiatu mińskiego jeszcze na 

etapie przedsądowym, a patrząc na 

odsetek pozytywnie rozpatrzonych 

spraw, odciąża sądy w drobnych 

sprawach. W innym przypadku osoby 

te musiałyby zwrócić się do kancelarii 

prawnej i odpłatnie uzyskiwać pomoc 

– informuje Starostwo Powiatowe 

w Mińsku Mazowieckim.

Rzecznik w szczególności jest po-

mocny przy wyjaśnianiu podstaw 

prawnych dochodzonych roszczeń, 

wyjaśnia i wspiera konsumentów 

w ich problemach. (T.MARK)

POWIAT MIŃSKI

 
APTEKI

O powiecie mińskim czytaj 

też na str. 4

15 czerwca - Dąbrówki 52

16 czerwca - Warszawska 180

17 czerwca - Rudzkiego 9

18 czerwca - Widok 2/4

19 czerwca - Cicha 12/55

20 czerwca - Kościuszki 14/U-2

21 czerwca - 11 listopada 5

22 czerwca - Stary Rynek 1

 ] KRADZIEŻ ALKOHOLU
10 czerwca w jednym z marke-

tów na terenie Stojadeł 18-letni 

mężczyzna dopuścił się kradzieży 

alkoholu o war tości  prawie 70 

zł. Za linią kas został ujęty przez 

pracownika ochrony. Na miejsce 

wez wa n o  p o l i c j ę.  M u n d u row i 

ukarali  mieszkańca gminy Dębe 

Wielkie mandatem w  wysokości 

500 zł. Odzyskany alkohol wrócił na 

półkę sklepową.

 ] ROWEREM W BMW
7 czerwca w Halinowie nie-

trzeźwy 61- letni rowerzysta, u któ-

rego badanie alkomatem wykazało  

ponad dwa i pół promila alkoholu, 

doprowadził do kolizji z bmw. Przy-

byli na miejsce policjanci  sporzą-

dzili notatki do wniosku o ukaranie 

dla mieszkańca gminy Halinów.

 ] ROWERZYSTA ZAPŁACI
Również 7 czerwca w Halino-

wie patrol z miejscowego komisa-

riatu zatrzymał do kontroli  rowe-

rzystę, który także był  „na podwój-

nym gazie”. Badanie alkomatem 

69-latka wykazało, że miał dwa 

i pół promila alkoholu w organi-

zmie. Mieszkaniec gminy Halinów 

został ukarany mandatem w wy-

sokości 2500 zł oraz zakazano mu 

dalszej jazdy.

 ] KRZYWO JECHAŁ
9 czerwca w miejscowości Cy-

ganka mińska drogówka zatrzy-

mała do kontroli rowerzystę, któ-

rego tor jazdy wskazywał na to, że 

może być nietrzeźwy. Badanie alko-

matem  wykazało, że 41-latek miał  

ponad dwa i pół promila alkoholu 

w organizmie. Mieszkaniec gminy 

Dębe Wielkie został ukarany man-

datem w wysokości 2500 zł oraz za-

kazano mu dalszej jazdy. (T.MARK)
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APTEKA
Całodobowy dyżur 

pełni apteka
ul. Kilińskiego 23, 
tel. 25 631 30 84

POWIAT SIEDLECKI

O powiecie siedleckim 
czytaj na str. 2, 3, 9, 16

BIURA OGŁOSZEŃ
ul. Armii Krajowej 11, 
tel. 25 633 05 05

DomTel, ul. Chrobrego 9/3, 
tel. 25 740 20 20,

Biuro Ogłoszeń „GW” 
Margus – Marzena Gustołek,
tel. 512 212 441, e-mail. 
m.gustolek@gazeta.pl,
dojazd do klienta

 ] FOTELIKA NIE DOSTAŁA
32-letnia mieszkanka Siedlec 

została oszukana, gdy chciała kupić 
fotelik samochodowy dla dziecka. 
Siedlczanka wpłaciła 500 złotych oso-
bie, od której miała kupić fotelik. Do 
tej pory nie dostała ani fotelika, ani 
zwrotu pieniędzy.

 ] NIETRZEŹWI  
     NA DRODZE

W miejscowości Podzdrój (gmi-
na Domanice) policjanci zatrzymali 
36-latka, który kierował samocho-
dem osobowym, mając 2 promile 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 
Mężczyzna stanie teraz przed są-
dem. Z kolei w Siedlcach na ulicy 
Radzyńskiej zatrzymano 45-lat-
kę z gminy Siedlce, która kierowała 
samochodem audi, mając w wydy-
chanym powietrzu 2,4 promila al-
koholu.

 ] PRZEKAZANY  
      DO ZAKŁADU

W miejscowości Polaki siedleccy 
policjanci zatrzymali 54-latka poszu-
kiwanego przez sąd do odbycia kary 
pozbawienia wolności w wymiarze 
6 miesięcy za kierowanie pojaz-
dem w stanie nietrzeźwości.

 ] ZNOWU PODOBNE 
OSZUSTWO

26-letnia mieszkanka Siedlec 
powiadomiła kobietę, że chciała ku-
pić bilety na koncert. Siedlczanka 
dała „sprzedawcy” dostęp do swojej 
bankowości mobilnej, dzięki czemu 
oszuści wypłacili z jej konta 1 tysiąc 
złotych.

 ] NIE MA BUTÓW  
      I PIENIĘDZY

19-letni mężczyzna powiadomił 
policję, że chciał kupić obuwie za po-
średnictwem portalu internetowego. 
Mężczyzna zapłacił 2100 złotych, ale 
butów do tej pory nie otrzymał.

 ] UKRADLI BYKA
45-letni mieszkaniec gminy 

Domanice powiadomił policję, że 
nieznany sprawca ukradł mu byka, 
który był uwiązany około 500 me-
trów od gospodarstwa mężczyzny. 
Wartość zwierzaka oszacowano na 
4 tys. złotych. (jj)

Depresja była w moim ciele i duszy...

W gminie Siedlce nowe żłobki i przedszkola

Wielkie doświadczenie, 
empatii jeszcze więcej...
Barbara Myrcha, doskonały urzędnik i wrażliwy 
człowiek, po 33 latach pracy odchodzi z Urzędu 
Gminy w Siedlcach. Na ostatniej sesji rady gminy 
odbyło się uroczyste pożegnanie.

O sile urzędów tylko w pew-
nym stopniu decydują ich szefowie.  
W  głównej mierze zależy ona od 
umiejętności i zaangażowania pra-
cowników. A o dobrego urzędnika 
wcale dziś nie jest łatwo. Bo to nadal 
praca często krytykowana przez spo-
łeczeństwo, a do tego nie najlepiej 
wynagradzana. I bywa tak, że to na 
urzędniku skupia się frustracja peten-
tów, choć winne są często nieżyciowe 
czy mało precyzyjne przepisy.

Niewątpliwie urzędnikiem z po-
wołania, o najwyższych kompeten-
cjach zawodowych i prawdziwym 
powołaniu do pełnienia szczególnej 
funkcji publicznej, jest Barbara 
Myrcha, kierownik GOPS w gminie 
Siedlce. Niestety, pani kierownik ode-
szła z pracy w urzędzie gminy Siedlce, 
po 33 latach pracy w tej jednostce sa-
morządowej.

 – Pani zaangażowanie, wręcz 
determinacja w trudnych sytu-
acjach, nie raz pokazały, że swoje 
obowiązki warto wykonywać z peł-
nym oddaniem i pasją – dziękował 
na ostatniej sesji pani Barbarze wójt 
gminy Siedlce Henryk Brodowski. 
– Życzymy, aby każda pani decyzja 
zawodowa była dla pani dobrym do-
świadczeniem, pozwalającym reali-
zować się w życiu zawodowym i oso-
bistym.

Wójt przypomniał, że współpraco-
wał z panią Basią bardzo długo, jesz-
cze gdy był starostą siedleckim, a po-
tem przewodniczącym Rady Powiatu 
Siedleckiego. Już wtedy korzystał z jej 
wiedzy i umiejętności przy prowadze-
niu Centrum Pomocy Rodzinie.

Życzenia, w imieniu własnym, 
radnych i całej lokalnej społeczno-
ści, złożył też przewodniczący Rady 
Gminy Siedlce Andrzej Rymuza.  
– Zawsze wyróżniała się pani bardzo 
otwartym, serdecznym podejściem 
do osób, które znalazły się w trudnej 
sytuacji. Za tę cechę, chyba najważ-
niejszą w pani zawodzie, bardzo dzię-
kuję. Dziękuję też, że w tym długim 
czasie nasza współpraca zawsze była 
spokojna i rzeczowa. I mogę po wielu 
doświadczeniach powiedzieć, że pre-
dyspozycje do pracy na rzecz drugie-
go, często słabego człowieka, ma pani 
wielkie – powiedział przewodniczący.

Sama bohaterka spotkania jak 
zwykle wykazała się skromnością. 
Podziękowała wielu osobom i orga-
nizacjom za wsparcie i współpracę.

– Tę współpracę będę dobrze 
wspominała – mówiła Barbara My-
rcha. Dziękuję za wyrozumiałość, bo 
wszyscy wiemy, że praca w pomocy 
społecznej to trudny obszar. A bywa, 
że czasem ocena społeczna jest dla 
nas druzgocąca. I na to chcę zwrócić 

uwagę. Może nawet poprosić o wię-
cej wyrozumiałości dla działań opieki 
społecznej. Za te wszystkie lata ser-
decznie dziękuję.

Pa n i  B a r b a ra  w s p o m n i a ł a 
też o wójcie Zygmuncie Wielogór-
skim, za którego kadencji zaczynała 
pracę w Urzędzie Gminy Siedlce. 
– To on w 1992 roku polecił mi zada-
nie kierowania GOPS w gminie Siedl-
ce. Mam nadzieję, że go nie zawio-
dłam. Potem byli Mirosław Bieniek, 
Mirosław Plichta i obecnie Henryk 
Brodowski, który też obdarzył mnie 
zaufaniem – powiedziała.

 – Pani Basia mocno się zasłużyła, 
ale na swoje miejsce poleciła oso-
bę też bardzo doświadczoną, która 
pracuje w naszym GOPS – stwierdził 
Henryk Brodowski. – Obowiązki kie-
rownika mogę jej powierzyć na pół 
roku, a po tym czasie muszę ogłosić 
konkurs. A tu wymagania są bardzo 
duże. Ja mam zasadę, że jeśli ktoś 
chce odejść do nowej pracy, bo jest 
lepsza, więcej płatna, to natychmiast 
wyrażam zgodę. Bo każdy ma prawo 
szukać sobie lepszego losu. I żeby się 
pani w tej nowej pracy jak najlepiej 
ułożyło.

Na sali wszyscy czekali, kiedy 
wreszcie padnie informacja, do ja-
kiej nowej pracy kierowniczka GOPS 
odchodzi. I niestety, pozostali w stre-
sującej niewiedzy.

 – Nie mogę powiedzieć, gdzie 
pani Basia odchodzi, bo ani ona, ani 
nikt inny, nie chcieli mi o tym powie-
dzieć – rozczarował wójt, który prze-

cież zawsze wszystko wie. Jak widać, 
nie tym razem.

Ja natomiast wiem, że pani Barba-

ra Myrcha zawsze była kompetentną 

osobą, do której często zwracałem się 

po wiedzę potrzebną przy pisaniu tek-

stu. Nigdy nie odmawiała, nie odsyła-

ła do przełożonych, dzieliła się swoim 

doświadczeniem i komentowała, 

zresztą bardzo celnie, wiele zagadnień 

związanych z opieką społeczną – wy-

kraczając przy tym poza zdawkowe 

odpowiedzi. Dzisiaj tacy urzędnicy 

giną w masie tych, którzy wolą nic 

nie mówić, nie wychylać się i nie nara-

żać. I zbywają dziennikarzy pod lada 

pretekstem. Pani Barbara była zaprze-

czeniem takiej postawy, mam nadzie-

ję, że z pożytkiem dla tych, o których 

trudnych sprawach pisaliśmy. Tak 

więc i my mamy prawo, aby przyłączyć 

się do serdecznych życzeń dla pani Bar-

bary Myrchy.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Barbara Myrcha

Kiedy w Zespole Oświato -
wym w Krześlinie w gminie Sucho-
żebry rozpoczynano program pro�-
laktyczny „Na krok przed depresją”, 
nikt nie spodziewał się, że zyska on 
taką popularność, także poza samą 
gminą. Niewielka szkoła zainicjowa-
ła i prowadziła program, w którym 
uczestniczyło około 800 uczniów 
szkół podstawowych!

Poza uczniami brali w nim udział 
studenci i pedagodzy z gmin Sucho-
żebry i Siedlce oraz z samych Sie-
dlec. Z różnych form zajęć skorzystali 
też dyrektorzy szkół, przedstawiciele 
siedleckiego MOPR i GOPS z terenu 
powiatu siedleckiego. Takie zaintere-
sowanie potwierdziło tylko opinię, że 
depresja jest dzisiaj wielkim i niestety 
narastającym zagrożeniem. Warun-
kiem skutecznej walki z nim jest po-
znanie samego problemu, co w trakcie 
programu właśnie realizowano.

 – W ramach naszego programu 
powstał między innymi �lm, przy-
gotowany przez uczniów naszej 

szkoły pt. „Zanim będzie za późno” 
– mówi dyrektor Zespołu Oświatowe-
go w Krześlinie Monika Głuchow-
ska. – Mówi on o sprawach depresj. 
Jego dużą zaletą jest to, iż temat zo-
stał ujęty od strony postrzegania go 
przez samych uczniów. Myślę, że ma 
on duże oddziaływanie dydaktyczne, 
dlatego jeździmy z naszym �lmem po 
różnych szkołach, gdzie jest odbierany 
bardzo pozytywnie. Ciekawym przed-
sięwzięciem, zrealizowanym w trakcie 
programu, jest też wydanie tomiku 
wierszy autorstwa uczniów, które po-
ruszają zagadnienie depresji. Młodzi 
twórcy mówią nam, jak widzą sprawy 
tej bardziej przykrej strony naszego 
życia, właśnie depresji, smutku. To 
zdumiewające, jakie przemyślenia 
mają w tych kwestiach dzieci.

Program był też okazją do zdoby-
cia fachowej wiedzy, choćby na wy-
kładzie Kamili Ługowskiej, która 
mówiła o depresji wieku rozwojo-
wego. Bo depresja towarzyszy nam 
już od najmłodszych lat. Na wykłady 

zaproszono też studentów z siedlec-
kiego Uniwersytetu oraz dzieci i mło-
dzież z ośrodków szkolno-wycho-
wawczych. A uczniowie z Krześlina 
prezentowali swój spektakl „W szpo-
nach depresji”.

– W trakcie programu opraco-
waliśmy ankiety, które, mówiąc 
najogólniej, mówią o problemach 
związanych z depresją – mówi Mo-
nika Głuchowska. – Na tej podstawie 
powstanie raport, który zostanie 
opublikowany. Z wypowiedzi dzieci 
zawartych w ankietach wynika zde-
cydowanie, że oczekują one spotkań, 
podczas których mówi się o depresji.

Ostatnie spotkanie z c yklu 
„Na krok przed depresją” odbyło się 
6 czerwca w CKiS w Siedlcach. Było 
wyjątkowe, bowiem o swojej wal-
ce z depresją mówiła 23-letnia dziew-
czyna. Mówiła, że depresja była w jej 
ciele i duszy. I opowiadała, jak ją po-
konała. Takie osobiste przeżycia, opo-
wiadane przez młodą osobę, dociera-
ją do odbiorców ze szczególną mocą. 

Na zakończenie programu odbył się 
też wykład doktor Katarzyny Do-
bijańskiej, która mówiła o tym, jak 
radzić sobie z depresją.

– Jeden program się zakończył, 
ale my już myślimy o realizacji dru-
giego – dodaje Monika Głuchowska. 
– W przyszłym roku chcemy zorganizo-
wać wykłady i inne zajęcia, które będą 
dotyczyły hejtu. Ta mowa nienawiści 
dzieci i młodzieży przybiera zastrasza-
jące rozmiary i jest powodem wielu dra-
matów. Szerzy się głównie za pomocą 
internetu. O tym trzeba mówić, bo tylko 
wtedy można zjawisku zapobiegać.

 A hejt może zabijać. Blisko połowa 
dzieci, które popełniają samobójstwo, 
to o�ary hejtu. Bo hejt to wyklucze-
nie, wyśmiewanie, obrażanie. Hejt to 
okrucieństwo. I trzeba z nim walczyć.

 – Przygotowujemy już szczegóły 
kolejnego programu – mówi pani 
dyrektor. – Nie korzystamy przy 
tym z żadnych funduszy zewnętrz-
nych. Wspomaga nas jedynie gmina.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Samorządy narzekają, że dużo 
muszą dokładać do utrzymania 
oświaty, gdyż subwencja oświatowa 
już dawno przestała na ten cel wy-
starczać. Gmina Siedlce jest jednak 
samorządem, który z tym problemem 
całkiem dobrze sobie radzi.

 – W naszej gminie stale przy-
bywa uczniów, więc rośnie także 
subwencja oświatowa – mówi wójt 
Henryk Brodowski. – Nie narze-
kamy więc tak, jak inne gminy, choć 
oczywiście dokładamy z własnego 
budżetu do utrzymania oświaty. 

Mamy w gminie aż 7 zespołów 
oświatowych. Subwencja wynosi 
22 mln, a wydatki 40 mln złotych. 
Przy naszym budżecie radzimy sobie 
jednak z tymi wydatkami.

Koszty utrzymania placówek 
oświatowych (ogrzewanie, energia 
elektryczna) są stałe, niezależnie od 
liczby uczniów. Tak więc przy dużej 
liczbie uczniów cały system jest mniej 
kosztowny. Można go jeszcze bar-
dziej zracjonalizować, z czego gmina 
zresztą korzysta. – Tworzymy klasy 
integracyjne, co ma korzystny wpływ 

na sam system edukacji dzieci, ale 
także na nasze �nanse – dodaje wójt.  
– Chodzi o to, że subwencja na takie 
klasy jest zdecydowanie wyższa.

W gminie przy każdym Zespole 
Oświatowym funkcjonuje już przed-
szkole. Poza tym w Chodowie są dwa 
żłobki samorządowe, a w Pruszynie 
Pieńkach i w Opolu – prywatne. 
Miejsc nie starcza jeszcze dla wszyst-
kich chętnych. Dlatego są planowane 
kolejne inwestycje.

 – Projektujemy już budowę no-
wego żłobka w Żelkowie Kolonii na 

30 miejsc oraz rozbudowę, o 50 miejsc, 
przedszkola. Kolejną dużą inwestycją 
oświatową, która jest już projektowa-
na i będzie realizowana w przyszłym 
roku, jest budowa nowego przedszko-
la w Golicach. Będzie to placówka aż 
na 100 miejsc. Bo w gminie Siedlce 
jest wielu młodych ludzi, dla których 
opieka nad dziećmi jest szansą na 
kontynuowanie pracy. A jak ludzie 
pracują, to potem płacą podatki. Tak 
więc w ostatecznym rozrachunku in-
westowanie w żłobki i przedszkola 
nam się opłaca. (ZJ)

fot. UG Siedlce
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POWIAT SOKOŁOWSKI

Całodobowy dyżur pełni apteka

przy ul. Piłsudskiego 12,

tel. 25 787 33 30

O powiecie sokołowskim 
czytaj na str. 3

APTEKA

AGD-RTV Sonex, 
ul. Długa 76, tel. 25 781 21 89,
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

BIURO OGŁOSZEŃ

fot. DK

Gmina Sokołów Podlaski

Bezpiecznie na wsi mamy, czyli podwójny sukces uczniów

Sokołów Podlaski

Inwestycje 
strategiczne

W Sokołowie Podlaskim ruszają 
dwie ważne dla miasta inwestycje 
– przebudowa targowiska przy ul. 
Ząbkowskiej oraz modernizacja ul. 
Fabrycznej. Umowę z wykonawcami 
podpisano 2 czerwca. Oba przedsię-
wzięcia są niemal w całości �nanso-
wane ze środków Rządowego Fun-
duszu Polski Ład Program Inwestycji 
Strategicznych.

„Przebudowa targowiska przy 
ul. Ząbkowskiej w Sokołowie Podla-
skim wraz z dokumentacją projek-
tową i wielobranżowym nadzorem 
inwestorskim” będzie kosztowała 
prawie 1,935 mln zł. Wkład własny 
miasta to niecałe 39 tys. zł, czyli 2% 
kosztów inwestycji.

Rozbudowa drogi powiatowej, 
jaką jest ul. Fabryczna na odcinku od 
granic miasta do skrzyżowania z ul.  
Węgrowską, będzie kosztowała pra-
wie 4,4 mln zł. Do�nansowanie z Pol-
skiego Ładu to 4 mln zł. Wkład wła-
sny samorządów to prawie 389 tys. 
zł, w tym prawie 212 tys. zł to udział 
sokołowskiego starostwa. (DK)

Policyjne statystyki powiatu: Przestępstw trochę więcej, wykrywalność nieco gorsza

Za to znacznie mniej wypadków
W 2022 r. na terenie powiatu sokołowskiego 
popełniono 909 przestępstw. 
To o 28 więcej niż rok wcześniej.

Średnia wykrywalność była dość 
wysoka, wyniosła 73,1 procent, ale 
niższa niż w dwóch poprzednich 
latach, kiedy zbliżała się do 78 pro-
cent – wynika z informacji o stanie 
porządku i bezpieczeństwa powia-
tu w 2022 r., przedstawionej przez 
Komendanta Powiatowego Poli-
cji w Sokołowie Podlaskim.

Jeśli chodzi o przestępczość krymi-
nalną, to po znaczącym spadku liczby 
przestępstw w latach poprzednich 
(w 2020 r. było ich 572, w 2021 r.  
– 522), utrzymała się ona na zbli-
żonym poziomie. W roku 2022 
odnotowano 526 przestępstw. 
Również w przypadku przestępstw 
kryminalnych nieco zmniejszyła się 
wykrywalność: z 73,8 proc. w roku 
2021 do 71,9 proc. w roku 2022.

7 KATEGORII PRZESTĘPSTW 
KRYMINALNYCH

Od pewnego czasu w policyjnych 
statystykach wyodrębnia się 7 pod-
stawowych kategorii przestępstw 
kryminalnych, które uznaje się za 
najbardziej uciążliwe dla społeczeń-
stwa. Chodzi o takie zdarzenia, jak: 
bójka i pobicie, uszczerbek na zdro-
wiu, kradzież cudzej rzeczy, kradzież 
samochodu, kradzież z włamaniem, 
rozboje, wymuszenia i kradzieże roz-
bójnicze, uszkodzenie mienia.

Jak wynika ze sprawozdania so-
kołowskiej policji, liczba takich prze-
stępstw w 2022 r. zwiększyła się do 
247 (z 239 w roku 2021). Spadła na-
tomiast nieco ich wykrywalność: z 59 
proc. do 57,5 proc. To jednak i tak 
znacznie mniej niż w roku 2020, kie-
dy podobnych przestępstw na terenie 
powiatu odnotowano aż 305.

 W 2022 r. odnotowano 10 prze-
stępstw w kategorii „Rozbój, kra-
dzież i wymuszenie” (o 2 więcej niż 

rok wcześniej) oraz 6 bójek i pobić 
(o 4 mniej). 14 przestępstw zakwa-
li�kowano do kategorii „Uszczerbek 
na zdrowiu”. To o 4 mniej niż w po-
przednim roku. Warto też zauważyć, 
że w powyższych przypadkach soko-
łowska policja odnotowała 100-pro-
centową wykrywalność.

PONAD 5 KG NARKOTYKÓW

Znacznie spadła liczba kradzie-
ży z włamaniem: ze 101 w 2021 r. 
do 80 w 2022. Niestety, w tej kate-
gorii zmniejszyła się również wykry-
walność: z 66,3 proc. w 2021. r. do 
45,1 proc. rok później. Nieznacznie 
– z 89 w roku 2021 do 93 w 2022  
– zwiększyła się liczba kradzieży. W tej 
kategorii wzrosła natomiast wykry-
walność – z 46,1 proc. do 59,4 proc.

Policyjne statystyki odnotowały 
również bardzo znaczący wzrost przy-
padków uszkodzenia mienia. W 2021 r. 
na terenie powiatu sokołowskiego 
było ich 21, rok później – aż 44. W tej 
kategorii wzrosła jednak wykrywal-
ność – z 28,6 do 47,7 proc.

Z roku na rok spada w powiecie 
sokołowskim liczba skradzionych 
samochodów. W 2020 r. skradziono  
11 aut, w 2021 r. – 8, nato-
miast w roku ubiegłym – 5. W tej 
grupie przestępstw sokołowska po-
licja może pochwalić się w ubiegłym 
roku 100-procentową wykrywalno-
ścią. W poprzednich latach nie prze-
kraczała ona 27 procent.

W statystykach policyjnych 2022 r. 
w porównaniu do roku poprzedniego 
spadła – z 56 do 43 – liczba prze-
stępstw narkotykowych. – Ilość nar-
kotyków zabezpieczonych przez funk-
cjonariuszy Komendy Powiatowej 
Policji w Sokołowie Podlaskim w 2022 
roku wyniosła 5.261,7 gramów – czy-
tamy w informacji.

BEZPIECZNIEJ  
NA DROGACH

Znacznie poprawiły się statysty-
ki dotyczące bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Na drogach powiatu 
sokołowskiego w 2022 r. odnotowa-
no prawie o połowę mniej wypad-
ków. W 2021 r. było takich zdarzeń 39, 
rok później – 28. Mniej było również 
kolizji – spadek z 340 do 205 oraz 
osób rannych – spadek z 38 do 33. 
Bardzo znacząco spadła również licz-
ba o�ar śmiertelnych. W 2021 r. było 
ich aż 9, w 2022 r. – 2.

Co ciekawe, zmieniły się rów-
nież miejsca, w których przeważ-
nie dochodzi do wypadków na 
drogach. W 2021 r. najwięcej wy-
padków w powiecie sokołowskim 
zdarzyło się na drogach krajowych  
– aż 15. Rok później liczba wypad-
ków zmniejszyła się o ponad połowę  
– do 7. Jeszcze większy spadek za-
notowano na drogach wojewódz-
kich – z 11 do 3. Nie zmniejszyła się 
natomiast liczba wypadków na dro-
gach o kategorii powiatowej. Zarów-
no w 2022 r., jak i rok wcześniej do-
szło tam do 13 wypadków.  W 2021 r. 
nie odnotowano ani jednego wypad-

ku na drodze gminnej. Rok później 
wydarzyły się 3.

Można przypuszczać, że mniejsza 
liczba wypadków była spowodowa-
na nowym tary�katorem mandatów 
wprowadzonych z początkiem 2022 r. 
W porównaniu z poprzednim rokiem 
sokołowska drogówka w 2022 r. nało-
żyła na kierujących więcej mandatów 
– wzrost z 4456 do 4620. Niemal o po-
nad 40 procent zwiększyła się też licz-
ba wniosków skierowanych do sądu 
– z 223 do 315. Więcej było także udzie-
lonych przez policjantów pouczeń.

KOMENDA DOSTĘPNA

Sokołowska policja podsumowała 
również swoje ubiegłoroczne inwesty-
cje. Przebudowano ogrodzenie komen-
dy od strony ul. Wolności i wyremonto-
wano pomieszczenia biurowe. W wy-
dziale ruchu drogowego przybyły dwa 
motocykle BMW, natomiast w poste-
runku w Sterdyni – radiowóz marki Kia.

W 2023 r. komenda planuje rów-
nież wymianę pojazdów służbowych 
na nowe, remonty pomieszczeń oraz 
zmianę ogrodzenia – tym razem od 
strony ul. Skłodowskiej.

DARIUSZ KUZIAK

Uczniowie ze szkół w Nowej 

Wsi oraz ze Skibniewa zgarnęli 

wszystkie główne nagrody w kon-

kursie plastycznym o bezpieczeń-

stwie pracy na wsi.  Hasłem te-

gorocznej 13. edycji konkursu 

było: „Bezpiecznie na wsi mamy, 

niebezpiecznych substancji uni-

kamy”.

W konkursie uczestniczyło 63 
uczniów z 10 szkół z powiatu. Na-
grody rozdano laureatom pod koniec 
maja w sokołowskim starostwie. 
– Podsumowania konkursu doko-
nali kierownik Placówki Terenowej 
KRUS w Sokołowie Podlaskim Beata 

Jeżowska, a gratulacje i podzię-
kowania dla uczestników przeka-

zał w imieniu własnym oraz starosty 
Elżbiety Sadowskiej wicestarosta 
Ryszard Domański – informuje so-
kołowskie starostwo.

Organizatorem konkursu była Kasa 
Rolniczego Ubezpieczenia Społeczne-
go, zaś starostwo współ�nansowało 
nagrody dla laureatów etapu powia-
towego.

W kategorii najmłodszych uczniów 
1. miejsce zajął Miłosz Kalinowski, 
przed Wiktorią Gromek (oboje ze 
szkoły w Nowej Wsi) oraz Nikolą 

Borc ze szkoły Skibniewie. Wyróż-
nienie otrzymali: Aleksander Kra-

snodębski (szkoła w Niecieczy) i Iga 

Łach (szkoła nr 1 w Sokołowie Pod.).
W gronie uczniów klas 4-8 kla-

sy�kacja wyglądała następująco: 
1. miejsce – Wiktoria Klukowska 
(Skibniew), 2. miejsce – Natalia Na-

siłowska (Nowa Wieś),  3. miejsce  
– Magdalena Prokopczuk (Skib-
niew). Wyróżnienia przypadły: Mag-

dalenie Wycech (Nowa Wieś) i Stani-

sławowi Chmielewskiemu (szkoła 
nr 2 w Sokołowie Podl.).

 – Prace plastyczne laureatów 
pierwszych miejsc etapu Placówki Te-
renowej z każdej kategorii wiekowej, 
czyli Miłosza Kalinowskiego i Wiktorii 
Klukowskiej, wzięły udział w etapie 
wojewódzkim konkursu – informuje 
starostwo.  (DK)
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Komenda Powiatowa Policji w Sokołowie Podlaskim

 ] JUŻ BEZ PRAWA JAZDY
5 czerwca około południa w Stasi-

nie (gm. Sabnie) policjanci z wydziału 
ruchu drogowego zatrzymali do kon-
troli kierującego volkswagenem. Kie-
rujący, 38-letni mieszkaniec powiatu 
sokołowskiego,  przekroczył pręd-
kość w obszarze zabudowanym o 58 
km/h. W tej sytuacji policjanci byli 
zobligowani do: zatrzymania kieru-
jącemu prawa jazdy, nałożenia man-
datu w wysokości 1500 zł oraz 13 
punktów karnych. (DK)

Wystawa  
o Prymasie 

W czwartek 15 czerwca o godz. 

19.30 Galeria DOM zaprasza na wer-
nisaż ogólnopolskiej wystawy sztuki 
współczesnej „Wyszyński. Pater Pa-
triae”.  

Głównym organizatorem wystawy 
jest Duszpasterstwo Środowisk Twór-
czych w Toruniu – informuje SOK. 
– Kuratorami wystawy są prof. Miro-

sława Rochecka i ks. prof. Dariusz 

Kotecki. Organizatorzy projektu 
pragną uczcić beaty�kację kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, zwrócić uwa-
gę na znaczenie tego wydarzenia, 
przypomnieć postać Prymasa Tysiąc-
lecia, jego zasługi dla Kościoła i Pol-
ski w trudnym czasie reżimu komuni-
stycznego i ateistycznej propagandy.  

Na wystawie są prezentowane 124 
prace artystyczne. Bierze w niej udział 
85 artystów z całej Polski. Wystawa 
czynna będzie do 23 sierpnia. (DK)
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APTEKI
14-18 czerwca – ul. Żeromskiego 7, 
tel. 25 792 26 47
19-25 czerwca – ul. Rynek  
Mariacki 23/24, tel. 25 792 02 58

O powiecie węgrowskim 
czytaj na str. 2, 4, 5, 6, 10

Gmina Stoczek

Będzie żłobek „Nasz Maluszek”
W Stoczku zostanie utworzony 

Gminny Żłobek „Nasz Maluszek”. 
Placówka będzie się mieścić w bu-
dynku miejscowej szkoły podsta-
wowej, a działalność rozpocznie 
we wrześniu. Znajdą w niej opie-
kę dzieci w wieku od pół roku do 
3 lat.

Podczas ostatniej sesji rady gmi-
ny radni podjęli uchwałę w sprawie 
utworzenia żłobka i nadania mu 
statutu. Przed głosowaniem uchwa-
ły radny Zdzisław Kalisz zgłosił 
kilka pytań, by rozwiać wątpliwości 
związane z tworzeniem placówki 
opiekuńczej. Radny pytał, ile miejsc 
będzie w żłobku, w jaki sposób będzie 
�nansowana jego działalność (czy i ile  
gmina będzie musiała dokładać z bu-
dżetu) oraz ile osób będzie zatrudnio-
nych w placówce.

Sekretarz gminy Renata Flak 
odpowiedziała, że w żłobku „Nasz 
Maluszek” będzie 16 miejsc dla dzieci. 
Co prawda, w ramach ministerialnej 
symulacji, związanej z liczbą miesz-
kańców, gmina Stoczek otrzymała do-
tację z programu „Maluch+” w wyso-
kości niespełna 1 mln zł na utworzenie 
żłobka dla 21 dzieci, ale ze względu na 
wielkość pomieszczeń tę liczbę trze-
ba było zmniejszyć do 16. W związ-
ku z tym ministerialna dotacja zosta-
nie proporcjonalnie zmniejszona. Pie-

 ] WYPADEK MOTOCYKLISTY
5 czerwca w Węgrowie kierujący 

motocyklem marki Honda nie zacho-
wał bezpiecznej odległości i najechał 
na tył samochodu marki BMW. Moto-
cyklista doznał obrażeń ciała i został 
przewieziony do szpitala.

 ] ZDERZENIE W BORZYCHACH
8 czerwca w miejscowość  Borzy-

chy (gm. Liw) kierujący toyotą nie 
zachował należytej ostrożności pod-
czas zmieniany pasa ruchu i zderzył 
się z wyprzedzającym go mercede-
sem. Nikt nie doznał obrażeń.

 ] SARNA WBIEGŁA
9 czerwca w Trzebuczy (gm. Gręb-

ków) kierujący volvo potrącił sarnę, 
która wbiegła na jezdnię. Nikt nie 
doznał obrażeń, zwierzę oddaliło 
się z miejsca zdarzenia.

Kronika Strażacka

 ] POŻAR W JUGACH
5 czerwca w miejscowości Jugi 

(gm. Korytnica) zapalił się dwukon-
dygnacyjny budynek mieszkalno-go-
spodarczy. W bezpośredniej odległo-
ści od budynku objętego pożarem 
stała drewniana stodoła. Na terenie 
działań znajdowały się zwierzęta go-
spodarcze (krowy, konie, ptactwo), 
które zostały zabrane przez właści-
ciela jeszcze przed przybyciem stra-
ży pożarnej. W akcji brało udział 26 
ratowników z 6 zastępów PSP i OSP. 
(sej)

POWIAT WĘGROWSKI

BIURA OGŁOSZEŃ
WOK, ul. Mickiewicza 4a, 

tel. 25 792 00 59
SONEX AGD RTV, ul. Rynek 
Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

AVANS, ŁOCHÓW, 
ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12

fot. sej

Złote Gody w Sadownem
19 par małżeńskich z gminy 

Sadowne świętuje w tym roku ju-
bileusz 50-lecia pożycia małżeń-
skiego. Z tej okazji władze gmi-
ny zorganizowały uroczystość, 
podczas której jubilatom złożono 
gratulacje i wręczono medale „Za 
długoletnie pożycie małżeńskie”, 
przyznane przez Prezydenta RP.

Uroczystość w restauracji „Za-
ścianek” w Sadownem przygotował 
Urząd Stanu Cywilnego. Spotkanie 
poprzedziła msza w intencji małżon-
ków w miejscowym kościele. Prze-
wodniczył jej proboszcz sadowień-
skiej para�i ks. Antoni Kunicki.

W restauracji „Zaścianek” jubilaci 
zostali powitani marszem wesel-

nym w wykonaniu Andrzeja Oltona 
oraz lampką szampana. Następnie 
wójt gminy Sadowne w imieniu 
Prezydenta RP wręczył małżonkom 
medale. Otrzymali je: Helena i Ry-
szard Decykowie, Anna i Edward 
Dębkowscy, Jadwiga i Jan Ga-
stołowie, Alicja i Tadeusz Gozdu-
rowie, Barbara i Stanisław Kac-
przykowie, Marianna i Tadeusz 
Kalbarczykowie, Helena i Janusz 
Kądzielowie, Zo�a i Eugeniusz 
Komorowscy, Marianna i Zdzisław 
Królowie, Krystyna i Stanisław 
Kukwowie, Celina i Kalikst Ojda-
nowie, Danuta i Jan Parysowie, 
Teresa i Augustyn Rydzewscy, 
Władysława i Zygmunt Sitowie, 

Jadwiga i Jerzy Stefaniakowie, 
Jadwiga i Edward Szymanikowie, 
Zo�a i Jan Wardowie, Alina i Eu-
geniusz Wielgatowie oraz Cecy-
lia i Bolesław Zawadzcy.

W tym ważnym jubileuszu 
– oprócz wójta Waldemara Cyra-
na z małżonką Katarzyną – uczest-
niczyli: zastępca wójta Marcin Gręda, 
przewodniczący Rady Gminy Sadow-
ne Tomasz Szymanik, kierownik 
USC w Sadownem Renata Urban-
kowska oraz proboszcz para�i Antoni 
Kunicki. Dla jubilatów i gości przygoto-
wano słodki poczęstunek. Były też oko-
licznościowy tort i toast lampką szam-
pana. Oprawę muzyczną uroczystości 
przygotował Zespół „Sadowianki”.  (sej)
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Wójt się nigdzie nie wybiera…
To był trudny, ale w sumie dobry rok dla 
gminy Sadowne. Nic dziwnego, że podczas 
sesji absolutoryjnej wszyscy chwalili wójta 
Waldemara Cyrana. Chwalił nawet radny, 
który w tego typu głosowaniach zwykle jest 
„przeciw” lub wstrzymuje się od głosu.

Już początek sesji (6 czerwca) 
wskazywał, że z uzyskaniem wotum 
zaufania i absolutorium wójt Walde-
mar Cyran nie będzie miał większe-
go problemu. Jeszcze przed rozpa-
trywaniem raportu o stanie gminy 
za 2022 rok wicestarosta węgrowski 
Marek Renik, który jest z innej opcji 
politycznej niż Waldemar Cyran, dzię-
kował włodarzowi gminy Sadowne 
za dobrą współpracę z powiatem 
(zwłaszcza przy inwestycjach na dro-
gach powiatowych) i z góry złożył 
wójtowi gratulacje, tłumacząc, że 
wcześniej musi opuścić obrady.

MNIEJSZE ZADŁUŻENIE

Kilka minut po wyjściu wicestaro-
sty, rozpoczęła się prezentacja rapor-
tu o stanie gminy Sadowne. Z rzut-
nika na ekranie wyświetlano slajdy 
pokazujące, co w ubiegłym roku wy-
darzyło się w gminie. Narratorem był 
oczywiście wójt.

 – 2022 rok był rokiem wyjątko-
wym. Na początku zaskoczyła nas 
wojna na Ukrainie, a potem mieli-
śmy in�ację i wzrost cen materia-
łów i usług. Ale na tę sytuację potra-
�liśmy we właściwy sposób zareago-
wać –stwierdził Waldemar Cyran.

Na koniec 2022 r. gmina Sadowne 
liczyła 5755 mieszkańców. W ubie-
głym roku urodziło się 49 dzieci, a 70 
osób zmarło. Tak więc przyrost natu-
ralny, podobnie jak w innych gmi-
nach powiatu węgrowskiego, był 
ujemny. Jeśli chodzi o �nanse gminy, 
to wyglądają one zupełnie dobrze. 
Ubiegłoroczne dochody budżetu to 
38,6 mln zł, a wydatki – 36,5 mln 

zł, w tym majątkowe – 6,2 mln 
zł. W ubiegłym roku gmina spłaciła 
970 tys. zł wcześniej zaciągniętych 
kredytów i pożyczek, przy czym nie 
zaciągnęła nowych. Efekt? Zadłuże-
nie samorządu spadło do 7,4 mln zł.

Spłata kredytów była dobrym 
posunięciem, gdyż banki znacząco 
podniosły oprocentowanie. W związ-
ku z tym w ubiegłym roku obsługa 
długu kosztowała gminę 490 tys. 
zł, gdy w 2021 roku niewiele ponad 
81 tys. zł.

W ubiegłym roku gminie doszło 
kilka nowych zadań, m.in. wypłata 
dodatków węglowych i dystrybucja 
węgla oraz organizacja pomocy dla 
uchodźców z Ukrainy.

WÓJT JAK DOBRY OJCIEC

Dyskusja nad raportem rozpo-
częła się od podziękowań radnych 
i… na tym w zasadzie się skończy-
ła. Wiceprzewodnicząca rady Irena 
Dębkowska dziękowała wójtowi 
za pozyskane pieniądze zewnętrz-
ne (ponad 10 mln zł). Z kolei rad-
na powiatowa Małgorzata Zysk 
dziękowała za dobrą współpra-
cę z samorządem powiatowym 
przy wspólnych inwestycjach dro-
gowych.

Radna Teresa Wielgat chwaliła 
wójta, że w inwestycjach nie pomija 
żadnej z wiosek i że we wszystkich 
coś się dzieje. – Jest pan dobrym oj-
cem całej gminy i dba pan o wszyst-
kie swoje dzieci – stwierdziła radna, 
zwracając się do wójta Cyrana.

Do osób chwalących wójta do-
łączył również Jarosław Popław-

ski, który przez niemal całą kaden-
cję raczej krytycznie recenzował 
działania włodarza gminy. Radny 
chwalił  teraz wójta, zwłaszcza za 
to, że w 2022 roku zmniejszył za-
dłużenie gminy. – Mam nadzieję, 
że zadłużać gminy już nie będzie-
my. To nie jest czas na branie kre-
dytów – stwierdził radny.

 – Gdy nie ma potrzeby zaciągać 
kredytów, to ich po prostu nie bierze-
my – zauważył przewodniczący rady 
Tomasz Szymanik.

Wójt jednak szybko rozwiał na-
dzieje radnego Popławskiego. – Kre-
dyty będą zaciągane i będę się o to 
do państwa zwracał. Prowadzenie 
tak dużych inwestycji bez środków 
własnych jest nierealne – stwierdził 
Waldemar Cyran.

BĘDĘ KANDYDOWAŁ

Po takiej dyskusji głosowanie 
wotum zaufania, przyjęcia sprawoz-
dania z wykonania budżetu oraz 
udzielenie wójtowi absolutorium 
były jedynie formalnością. Uchwały 
przyjęto jednogłośnie (14 radnych 
„za”). Po ostatnim głosowaniu na 
sali rozległy się oklaski. – Gratuluję, 

panie wójcie – stwierdził przewod-
niczący.

 – Złamaliście państwo magiczną 
liczbę 13 (dotychczas przeważnie tylu 
radnych głosowało za absolutorium 
dla wójta) – stwierdził po głosowa-
niu Waldemar Cyran. Zaznaczył, że 
ta jednomyślność jest dla niego bar-
dzo ważna. Dodał, że wotum zaufa-
nia i absolutorium nie jest tylko dla 
niego, ale również dla pracowników 
Urzędu Gminy, radnych oraz sołtysów. 
Dziękował, że został wybrany – jak 
to określiła radna Wielgat – na „ojca 
gminy” i że wspólnie z mieszkańcami 
może budować dobrą gminę.

Waldemar Cyran zauważył, że to 
ostatnie absolutorium w tej kaden-
cji i że wiosną przyszłego roku od-
będą się wybory. W związku z tym 
zdementował pojawiające się pogło-
ski o swoim odejściu i złożył ważną 
deklarację: – Wójt nigdzie się nie 
wybiera i chce dalej pracować dla 
swoich mieszkańców. Zamierzam 
ubiegać się o kolejną kadencję wójta 
gminy Sadowne.

Radni i sołtysi tę wiadomość przy-
jęli oklaskami.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

niądze z programu „Maluch+” można 
będzie wydać na zakup wyposażenia 
placówki oraz na jej funkcjonowa-
nie w ciągu najbliższych 3 lat.

Pani sekretarz nie potra�ła precy-
zyjnie wskazać, ile będzie kosztowało 
funkcjonowanie żłobka i ile gmina 
będzie musiała do tego dołożyć. Za-
pewne dołożyć coś będzie trzeba, ale 
wysokość tej gminnej dokładki będzie 
zależała m.in. od tego, ile dzieci zosta-
nie zapisanych do placówki (pierwszy 
nabór będzie prowadzony od 1 do 31 
sierpnia). W żłobku będą pracować   
3 osoby – dyrektor będący jednocze-
śnie opiekunem, opiekunka i sprzą-
taczka. Nabór pracowników wkrótce 
zostanie ogłoszony i będzie jawny. 
– Ta placówka jest bardzo potrzebna. 
Mieszkańcy na nią czekają – stwier-
dziła Renata Flak.

Po wysłuchaniu wyjaśnień pani se-
kretarz wszyscy obecni na sesji radni 
opowiedzieli się za uchwałą w spra-
wie utworzenia żłobka.  (sej)

Waldemar Cyran

eprasa.pl 263a50d47f



R E K L A M A 14-20 czerwca 2023 r. NR 24

Gdzie nadać 
ogłoszenie do „TS”?

l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 

DomTel, ul. Wałowa 9, tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441, 
mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l Łosice 
£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

l Łuków 
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek Łukowski 
pl. T. Koœciuszki 13

l Mińsk Mazowiecki 
„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 Maja 2 

(naprzeciwko Urzê du Miasta), 
tel. 25 758 72 41

l Mrozy 
Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów Podlaski 
AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l Węgrów 

SONEX AGD RTV, 
ul. Rynek Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

l Łochów PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l Ostrów Mazowiecka
 pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
 tel. 29 642 80 34,
 e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

OKNA

i DRZWI

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

MONTAŻ
SERWIS

Bramy
garażowe
PRUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUR

asfaltujemy
l wjazdy l podwórka

l parkingi l drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
l destruktem l tłuczniem

solidnie, szybko i tanio
indywidualne wyceny zleceń

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl

Alfa Armatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODKURZACZE CENTRALNE, REKUPERATORY

318-1p

l ZWYŻKI USŁUGI I WYNAJEM
l RĘBAK DO GAŁĘZI
l ZAMIATANIE PLACÓW
l PROFESJONALNE CZYSZCZENIE 
 I MYCIE DACHÓW I ELEWACJI

SPRZEDAŻ OLEJU  
NAPĘDOWEGO  
I OPAŁOWEGO 

Z DOSTAWĄ DO KLIENTA

eprasa.pl 263a50d47f
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MATERIAŁY BUDOWLANE – WĘGIEL

SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81

tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

Transport

z rozładunkiem

 – żwir

 – piach

 – ziemia 

 ogrodowa

ul. Piłsudskie�o 30,

08-110 Siedlce

+48 512 660 960,

+48 25 633 12 02

ul. Kili�skie�o 12,

08-300 Sokoł�w Podl�ski

+48 515 852 715,

+48 25 787 71 66
,

Ogłoszenie
o przystąpieniu do opracowania projektu dokumentu  

pn. „Plan Zrównoważonej Mobilności Miejskiej Gmin Miejskiego Obszaru  
Funkcjonalnego Miasta Siedlce 2030+ (SUMP)”  

oraz sporządzenia prognozy jego oddziaływania na środowisko.

Na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowi-

sku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko  

(tj. DzU z 2022 r., poz. 1029 z późn. zm.) zawiadamiam o przystąpieniu do opracowywania projektu dokumentu 

„Planu Zrównoważonej Mobilności Miejskiej Gmin Miejskiego Obszaru Funkcjonalnego Miasta Siedlce 2030+ 

(SUMP)” oraz sporządzenia prognozy jego oddziaływania na środowisko.

Przedmiotem tego dokumentu będzie koncepcja zintegrowanego i zrównoważonego planowania mobilno-

ści, mająca na celu podnoszenie jakości życia mieszkańców oraz obniżenie negatywnego wpływu transportu na 

środowisko. 

Głównym celem dokumentu będzie zidenty�kowanie działań i wskaźników, prowadzących do zmniejszenia 

zapotrzebowania na korzystanie ze środków indywidualnego transportu samochodowego, przy jednoczesnym 

zwiększeniu udziału przyjaznych dla środowiska środków transportu zbiorowego, a także form aktywnej mobil-

ności.

Zgodnie z art. 40 ww. ustawy, zainteresowani mogą zgłaszać uwagi i wnioski, które mogą być wnoszone: 

•	pisemnie lub ustnie w Referacie Funduszy Zewnętrznych Wydziału Programów Rozwojowych w Urzędzie Miasta 

Siedlce, ul. Skwer Niepodległości 2, 08-110 Siedlce;

•	 za pomocą środków komunikacji elektronicznej, bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elek-

tronicznym, na adres: alicja.krynska@um.siedlce.pl;

Termin zgłaszania wniosków - 5.07.2023 r. 

Wniosek powinien zawierać: nazwisko, imię, nazwę, adres wnioskodawcy oraz treść wniosku. Przedłożone 

wnioski podlegają rozpatrzeniu przez Prezydenta Miasta Siedlce. Informacja o projekcie dokumentu Plan Zrówno-

ważonej Mobilności Miejskiej dla Gmin Miejskiego Obszaru Funkcjonalnego Miasta Siedlce i możliwości zapozna-

nia się z jego treścią oraz o zakresie uwzględnienia uwag i wniosków zostanie podana do publicznej wiadomości.

Prezydent Miasta Siedlce

BURMISTRZ MIASTA I GMINY MORDY 

ogłasza
Drugi  p r z e t a r g  pisemny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

gruntowej zabudowanej studnią głębinową, położonej w Stasinie 

gm. Paprotnia, KW Nr SI1S/00050166/6, stanowiącej własność Gminy 

Mordy.

1. Działka nr ew. 161/1 o pow. 0,0928 ha (Ps-V 0,0507ha Ps-IV 0,0262 ha, 

R-V 0,0159 ha) jest niezabudowana i aktualnie stanowi drogę 

dojazdową do działki nr ew. 159/3 (Stasin). Jest to wąski pas gruntu  

o wymiarach 4 m x 235 m bez wzniesień i zagłębień, porośnięty 

porostem trawy.

2. Działka nr ew. 159/3 o pow. 0,0542 ha (Ba-0,0542 ha) jest zabudowana 

studnią głębinową o głębokości wiercenia 30 m. Ma kształt prostokąta 

o wymiarach 20 m x 26 m. Teren równy zachwaszczony, porośnięty 

samosiejką młodego drzewostanu brzozy i olchy.

3. Cena wywoławcza nieruchomości 30 000,00 zł (grunt + obiekt 

budowlany).

4. Wadium wynosi 3 000,00 zł, słownie: trzy tysiące złotych.

5. Grunt objęty Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania 

Przestrzennego Gminy Paprotnia uchwalonego uchwałą Nr XXIX/131/2013 

Rady Gminy Paprotnia z dnia 27.06.2013 r. – działka nr 159/3 – grunty 

rolne z możliwością zabudowy zagrodowej, działka nr 161/1 położona  

w terenach budowlanych, ale jest drogą dojazdową do działki nr 159/3.

6. Nieruchomość jest bez zobowiązań i obciążeń.

Pierwszy przetarg, zorganizowany w dniu 14 kwietnia 2023 r. z ceną 

wywoławczą 34 526,00 zł, zakończył się wynikiem negatywnym, 

ponieważ nikt się nie zgłosił.

Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wpłacenie wadium 

pieniędzmi w  określonej wyżej wysokości na konto Urzędu Miasta 

i Gminy Mordy w BS Łosice o/Mordy 75 8038 0007 0042 2756 2000 

0050 i złożenie pisemnej oferty w zamkniętej kopercie najpóźniej 

w dniu 17 lipca 2023 r. w sekretariacie Urzędu (data złożenia oferty  

i wpływu wadium na konto).

 Dowód wniesienia wadium uczestnik przetargu jest zobowiązany 

przedłożyć komisji przetargowej przed otwarciem przetargu.

Część jawna przetargu odbędzie się w sali konferencyjnej Urzędu 

Miasta i Gminy Mordy, ul. Kilińskiego 9 w dniu 20 lipca 2023 r.  

o godz. 10.00.

Wpłacenie wadium oznacza przyjęcie warunków przetargu.

Ceną sprzedaży jest cena uzyskana w przetargu. Kupujący ponosi 

koszty sporządzenia aktu notarialnego.

Wpłacone wadium przez zwycięzcę przetargu zostanie zaliczone 

na poczet ceny nabytej nieruchomości, a pozostałym osobom wadium 

zwraca się niezwłocznie po zamknięciu bądź odwołaniu przetargu, jednak 

nie później niż przed upływem 3 dni.

Osobie, która wygra przetarg, a w wyznaczonym terminie nie przystąpi 

do zawarcia umowy notarialnej, wadium przepada na rzecz sprzedającego.

Szczegółowe informacje wraz z regulaminem przetargu są dostępne na 

stronie internetowej www.umigmordy.bip.org.pl oraz na tablicy ogłoszeń 

Urzędu. Bliższych informacji udziela również pracownik Urzędu pok. 7 

codziennie w godz. pracy Urzędu 8.00-16.00 lub tel. 25 641 54 02 w. 42.
399-1p

INFORMACJA

Wójt Gminy Grębków informuje, iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy w Gręb-

kowie ul. Wspólna 5 i na stronie internetowej gminy www.bip.grebkow.pl  

na okres 21 dni, tj. od dnia 12.06.2023 r. do dnia 3.07.2023 r. został wywie-

szony wykaz nieruchomości stanowiących własność gminy Grębków, prze-

znaczonych do sprzedaży w 2023 r. Z treścią wykazu można zapoznać się 

codziennie w godzinach pracy Urzędu od godz. 8.00 do 16.00, tel. 25 793 00 40 

wew. 22.

Wójt Gminy Grębków /-/ Bogdan Doliński
405-1p

eprasa.pl 263a50d47f



TYGODNIK SIEDLECKI NR 24 M
Sstr. 26 14-20 czerwca 2023 r.

REKLAMA

Ogłoszenie o ustnym przetargu nieograniczonym  
na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego i prawa własności nieruchomości

Przedsiębiorstwo Komunikacji Samochodowej „SOKOŁÓW” w Sokołowie Podlaskim Spółka Akcyjna z siedzibą w Sokołowie 
Podlaskim (ul. Ząbkowska 2, 08-300 Sokołów Podlaski) wpisana do Krajowego Rejestru Sądowego – rejestru przedsiębior-
ców, prowadzonego przez Sąd Rejonowy Lublin Wschód w Lublinie z Siedzibą w Świdniku, VI Wydział Gospodarczy Kra-
jowego Rejestru Sądowego pod numerem 0000036783, NIP 823 000 10 88, REGON 000617195, której kapitał zakładowy  
(w pełni wpłacony) wynosi 3 537 000,00 zł

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego działki położonej w Sokołowie Podla-
skim przy ul. Wolności 54, oznaczonej numerem ewidencyjnym 1-409/37 o pow. 0,4157 ha, zapisanej w księdze wieczystej  
o nr KW SI1P/00001776/5, prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Sokołowie Podlaskim, stanowiącej własność Skarbu Państwa 
w użytkowaniu wieczystym Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej „SOKOŁÓW” w Sokołowie Podlaskim Spółka Ak-
cyjna z siedzibą w Sokołowie Podlaskim, zabudowanej budynkiem dworca autobusowego o powierzchni zabudowy 476,22 
m2, który stanowi odrębną własność Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej „SOKOŁÓW” w Sokołowie Podlaskim 
Spółka Akcyjna z siedzibą w Sokołowie Podlaskim.

Dla nieruchomości wydano warunki zabudowy dla inwestycji obejmującej budowę budynku pawilonu handlowo-usługo-
wego. Wielkość powierzchni zabudowy w stosunku do powierzchni działki ustala się od 27,2% do 50,2%.
Cena wywoławcza wynosi 5.000.000,00 zł (słownie: pięć milionów złotych) 

Wadium wynosi 500.000,00 zł 

Wysokość postąpienia wynosi 50.000 zł
Zawarte są umowy dzierżawy z zagwarantowanym prawem rozwiązania umowy za wypowiedzeniem. 

MOŻLIWOŚĆ OBEJRZENIA NIERUCHOMOŚCI
Oględzin nieruchomości można dokonać w dniach od poniedziałku do piątku od dnia 12.06.2023 r. do 28.06.2023 r.  
w godzinach 9.00-13.00, po uprzednim uzgodnieniu telefonicznym z organizatorem przetargu, tel. 25 781 20 17  
lub nr kom. 605 562 690 . Dokumenty związane z przedmiotem przetargu są dostępne w siedzibie Spółki.

TERMIN ORAZ MIEJSCE PRZETARGU
Termin przetargu 30.06.2023 r., godzina 9.00 w siedzibie Spółki w Sokołowie Podlaskim, ul. Ząbkowska 2, sala konferen-
cyjna.

POZOSTAŁE WARUNKI PRZETARGU
1. Przetarg zostanie przeprowadzony zgodnie z Regulaminem przeprowadzenia przetargów dotyczących zbywania nie-

ruchomości i innych praw rzeczowych, stanowiącym załącznik do Uchwały Zarządu nr 43/VI/2014r Przedsiębiorstwa 
Komunikacji Samochodowej „SOKOŁÓW” w Sokołowie Podlaskim S.A. z siedzibą w Sokołowie Podlaskim.

2. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium na konto PKS „Sokołów” w Sokołowie Podlaskim S.A., Po-
wiatowy Bank Spółdzielczy w Sokołowie Podlaskim nr 26 9221 0000 0011 1722 2000 0020 w terminie do dnia 29.06.2023 r. 
godz. 13.00. Za termin wpłaty wadium uważa się dzień wpływu wadium na ww. konto.

3. Przetarg jest ważny bez względu na liczbę jego uczestników, jeżeli co najmniej jeden uczestnik zaoferuje co najmniej 
jedno postąpienie powyżej ceny wywoławczej.

4. Przed przystąpieniem do przetargu uczestnicy licytacji są zobowiązani okazać dowód tożsamości oraz złożyć:
1) dowód wpłaty wadium,
2) w przypadku pełnomocnika reprezentującego oferenta – pełnomocnictwo,
3) w przypadku osoby prawnej: aktualny odpis z właściwego rejestru (z ostatnich 6 miesięcy),
4) w przypadku osoby �zycznej prowadzącej działalność gospodarczą: zaświadczenie o wpisie do ewidencji działalno-

ści gospodarczej,
5) oświadczenia, iż zapoznał się z Regulaminem i warunkami przetargu na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego 

i prawa własności nieruchomości i akceptuje je bez zastrzeżeń oraz zapoznał się ze stanem faktycznym i prawnym 
przedmiotu przetargu i nie wnoszą z tego tytułu żadnych zastrzeżeń, 

6) oświadczenie, że wyrażają zgodę na przetwarzanie danych osobowych zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. a i c rozporządze-
nia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych  
w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia 
dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119) oraz złoży zaakceptowaną 
klauzulę informacyjną, która została umieszczona na stronie internetowej spółki www.pkssokolow.pl w zakładce: 
zamówienia publiczne - przetargi.

W przypadku złożenia kopii dokumentów wymienionych w pkt. 1)-4) powyżej, powinny one być poświadczone za 
zgodność z oryginałem przez oferenta zgodnie ze sposobem reprezentacji.

5. Wadium przepada na rzecz sprzedającego, jeżeli żaden z uczestników przetargu nie zaoferuje ceny wywoławczej, powięk-
szonej o wysokość postąpienia. 

6. Wadium złożone przez oferentów, których oferty nie zostaną przyjęte, zostanie zwrócone na konto, z którego wadium 
zostało wpłacone, bezpośrednio po dokonaniu wyboru oferty.

7. Wadium złożone przez nabywcę zostanie zaliczone na poczet ceny.
8. Wadium przepada na rzecz sprzedającego, jeżeli oferent, którego oferta zostanie przyjęta, uchyli się od zawarcia umowy.
9. Sprzedający zastrzega sobie prawo do zmiany ogłoszenia lub warunków przetargu, zamknięcia przetargu bez dokonania 

wyboru oferty oraz prawo do odwołania przetargu bez podania przyczyny.
10. Zawarcie umowy sprzedaży, w formie aktu notarialnego, z wybranym oferentem nastąpi w terminie i w miejscu wyzna-

czonym przez sprzedającego, jednak nie później niż w terminie 14 dni od rozstrzygnięcia przetargu. Wydanie przedmiotu 
sprzedaży nabywcy nastąpi w dniu sporządzenia aktu notarialnego.

11. Oferent, który wygra przetarg, jest zobowiązany do:
1) zawarcia umowy sprzedaży w formie aktu notarialnego w terminie i w miejscu wyznaczonym przez sprzedającego, 

jednak nie później niż w terminie 14 dni od rozstrzygnięcia przetargu,
2) poniesienia wszelkich kosztów związanych z zawarciem umowy sprzedaży, w tym kosztów opłat notarialnych,
3) dokonania zapłaty ceny nabycia pomniejszonej o wniesione wadium najpóźniej w chwili zawarcia umowy w formie 

aktu notarialnego.
12. Niniejsze ogłoszenie zostanie umieszczone co najmniej 21 dni przed wyznaczonym terminem przetargu w prasie lokal-

nej „Tygodnik Siedlecki”, na stronie internetowej Spółki www.pkssokolow.pl, w siedzibie Spółki - tablica ogłoszeń.

ZARZĄD PKS „SOKOŁÓW” w Sokołowie Podlaskim S.A.

Zamów 1-5 ton węgla w e-sklepie PGG S.A.,
a wystawimy drugie zamówienie
(na taką samą ilość takiego samego towaru), 
w którym:
n oszczędzasz nawet 2000 zł
(w przypadku zakupu 5 ton węgla 
w drugim zamówieniu),
n masz gwarancję dostępności towaru.*

ZAMÓW TU
ODBIERZ TU  sklep.pgg.pl*
*

*Promocja obowiązuje w dniach 4.05.2023-30.06.2023 r. po dodaniu 1-5 ton towaru objętego promocją do koszyka w Sklepie Internetowym PGG 

S.A. Ilość towaru objętego promocją wynosi 300 tys. ton. Cena węgla, objętego drugim zamówieniem jest ceną promocyjną w tym rozumieniu, że 

będzie ona niższa o 400 zł od ceny towaru obowiązującej w Sklepie Internetowym PGG s.a. na moment realizacji drugiego zamówienia. Cena węgla  

nie zawiera kosztów dostawy kurierem ani kosztów dostawy do Kwali�kowanego Dostawcy Węgla. Szczegółowe warunki i zasady promocji są dostępne 

w Regulaminie Promocji „Drugie tyle węgla” na stronie www.sklep.pgg.pl.

Agroneco Plus Sp. z o. o., 
Borki Kosy 72A, 08-106 Zbuczyn tel. 661 573 130

Promocja
DRUGIE TYLE WĘGLA

 taniej o 400 zł/t

Wycinka  
i pielęgnacja  

drzew 
 � czyszczenie gruntów  
rolnych z zakrzaczeń 
 i samosiewów 

 � zrębkowanie gałęzi  
i frezowanie karp 

 � przygotowanie terenów 
pod budowę i inwestycje 

 � usuwanie sadów,  
upraw aronii

 � darmowa wycena usługi 
phudrewex@wp.pl

tel. 500 011 799

 l 
  l 
   l 
    l 

POLIURETANOWĄ

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 
podłogi posadzki hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
O TRZECIM PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM

1. Wójt Gminy Maciejowice informuje, iż przedmiotem przetargu ustnego 
nieograniczonego są nieruchomości gruntowe niezabudowane, położone  
w Kraskach Górnych (obręb 0011), stanowiące własność Gminy Macie-
jowice, oznaczone w ewidencji gruntów jako działka nr 346 o pow. 0,54 
ha, działka nr 349 o pow. 0,82 ha, oraz działka nr 383 o pow. 1,52 ha,  
dla których jest prowadzona księga wieczysta: SI1G/00072874/1.

2.  Cena wywoławcza nieruchomości nr 346 wynosi – 9.000 zł
  Cena wywoławcza nieruchomości nr 349 wynosi – 13.000 zł
  Cena wywoławcza nieruchomości nr 383 wynosi – 26.000 zł
  Nieruchomości są zwolnione z podatku VAT zgodnie z art. 43 ust. 1 pkt 9 

ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (DzU z 2022 
poz. 931 ze zm.)

3.  Przetarg odbędzie się w siedzibie Gminnego Ośrodka Kultury przy ul. Rynek 
2 w kawiarence w dniu 

  12 lipca 2023 r. o godz.10.00 nieruchomość nr 346 
  położona w Kraskach Górnych 
  12 lipca 2023 r. o godz.10.45 nieruchomość nr 349 
  położona w Kraskach Górnych
   12 lipca 2023 r. o godz.11.30 nieruchomość nr 383 
  położona w Kraskach Górnych
4.  Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wysoko-

ści 900 zł dla działki nr 346, w wysokości 1.300 zł dla działki nr 349, oraz  
w wysokości 2.600 zł dla działki nr 383 w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
7 lipca 2023 roku przelewem na konto Urzędu Gminy Maciejowice: BS Ła-
skarzew O/Maciejowice. Nr rachunku: 45 9217 0001 0030 0445 2000 0060

 Za datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków pieniężnych na 
ww. konto.

5.  Ogłoszenie o przetargu podlega publikacji na stronie internetowej Urzędu 
Gminy Maciejowice www.bip.maciejowice.pl poprzez wywieszenie na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy przy ul. Rynek 7 oraz przy ul. Kościelnej 3 
oraz informację o ogłoszeniu przetargu podaje się do publicznej wiadomości 
w sposób zwyczajowo przyjęty.

6. Bliższych informacji udziela Referat Inwestycji, Urzędu Gminy Maciejowice 
adres ul. Kościelna 3 pok. nr 2 - I piętro tel. 25 682 57 37 w. 18.

 Link do ogłoszenia: https://bip.maciejowice.pl/trzeci-nieograniczony-prze-
targ-na-sprzedaz-nieruchomosci-3#cnt 

Wójt Gminy Maciejowice  /-/ Tomasz Kwiatkowski
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I IZOLACYJNE

 BLOCZKI BETONOWE

 STROPY TERRIVA

 CEG£Y SILIKATOWE I PALONE

 BLOCZKI SOLBET
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.

/s
ed

b
u

d
-1

/

Sprzedaż: żwiru i piasku płukanego, 
 ziemi torfowej. Roboty ziemne,  

roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.:  
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

BETON, ŻWIR, WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA, POMPA DO BETONU 

BETONIARNIA SED-BUD S.A. CHROMIŃSKI

605 419 891, 660 770 703

BLOCZKI BETONOWE, STROPY TERIVA 
PRODUCENT 508 374 750, 507 114 802

USŁUGI DŹWIGOWE, HDS
508 374 750, 605 419 891

SPRZEDAŻ: ŻWIRU, PIASKU PŁUKANEGO, 
ZIEMI OGRODOWEJ, TORFU, 

ROBOTY ZIEMNE, ROZBIÓRKOWE
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

å

ul. Juliana Tuwima 1

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-38/

Drewno kominkowe, opałowe, stemple 
budowlane, trociny, Siedlce, Strzała 95, 
502 369 578. /03204-26/

Ogrodzenia, Ujrzanów 280 B, 
siatka ogrodzeniowa, pane-
le, krany, słupki, podmurówki, 
sprzedaż - montaż, 797 454 643.
 /03209-52/

 
Ogrodzenia: panele, siatki ogro-
dzeniowe, słupki, bramy - montaż, 
tel. 572 998 280, tel. 517 823 680.
 /pp-52-52/ 
 

Ogrodzenia, Pruszyn, siatka, pa-
nele, słupki, bramy, podmurówki, 
695 888 890. /012-25/

Drewno kominkowe, opałowe, 
503 770 802, 501 292 991. /0252-47/

Sprzedam dużą ilość blachy dachów-
kowej, trapezowej, 501 292 991, 
502 365 643. /0252-47/

Opał, szczepki, tanio, 694 929 296. /599-3/

Sprzedaż żwiru, piasku płukanego 02, 
2-16, ziemi, roboty ziemne i rozbiór-
kowe, wynajem samochodów i kopa-
rek, 606 960 207. /0341-45/

Ozonator nowy, 691 964 811. /617-1/

Sprzedam ziemię ogrodową, żwir, pia-
sek, 662 674 039. /561-14/

Żwir, piasek, ziemia ogrodowa, torf, tłu-
czeń, roboty rozbiórkowe, ziemne, kopa-
nie stawów, wywóz, wynajem samocho-
dów, koparek, 501 597 567, 502 238 950.
 /2680-30/

Robstal: garaże blaszane, hale, 
wiaty, kojce dla psów, transport- 
montaż, cały kraj, tel. 25 740 42 
02, 509 038 425, www.robstal.
pl, garazerobstal@interia.pl. 
 /pp-12-12/

Żwir, piach, czarnoziem, sprzedam, 
698 089 252. /561-14/

Ogrodzenie betonowe, podmurówki, 
695 888 890. /01208-15/

Sprzedam metalowe szafki ubranio-
we, podwójne, szt. 10, regały sklepo-
we 90x190, szt. 7, 509 909 220. /601-2/

Rower elektryczny, 504 714 745. 
 /24/LOCH/2023-2/

Drzewo, sosna opałowa w metrach, 200/
mb., dostawa, 664 321 611. /615-6/

Sztachety, 662 699 081. /620-1/

Żwir, piach płukany, ziemia ogro-
dowa, 602 675 396. /01290-15/

Sprzedam tanio prawie nową frezarkę 
kosmetyczną, 602 762 285. /637-1/ 

Sprzedam drzewo kominkowe i opało-
we, 518 904 339. /549-1/

Sprzedam suknię ślubną, rozmiar 40, 
cena 650 zł, 510 719 318. /587-2/ 

Sprzedam piłę Husqvarna model 61, 
Sprzedam parasol, 505 103 382. /4480-1/

Sprzedam sprężarkę tłokową, spalinową 
Demag, 573 659 956. /20230609213037-1/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, MTZ 
(z napędem lub bez napędu), Farm-
trac, New Holland, Case, T25, C-360, 
C-360 3p, C-330, C-328, tel. 603 502 876.
 /20230511105448-11/

Ciągnik, sprzęt, 510 904 602. /57-6-6/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-38/

Ograbiarka siódemka, siewnik nawozu, 
796 876 535. /521-28/

Pługi 4, Bizon, 664 853 629. /573-6/

Przyczepa wywrotka jednoosiowa; sko-
rupowa; D47, 513 517 400. /87-6/

Belarka Krone kr125, 665 319 425.
 /20230601081322-2/

C-360.3P, 1989, 513 234 657. /544-2/

Pług 3, resor, 513 873 042. /546-2/

Traktor sześćdziesiątka, kabina, dowód, 
14600, 644 555 539. /2706-2/

Sprzedam piękny garaż, od ręki, 
nowy, złoty dąb, 502 502 074. 
 /pp-4-21/ 
 

Skup zbóż, odbiór pompą 
samozaładowczą, 
505 550 755. /2699-12/

Kupię każde zboże, 516 170 403. /2700-12/

Kupię zboże, 516 541 390. /2701-12/

Oddam trawę, 509 831 009. /526-6/

Kupię siano ładne pogodne, 605 238 057.
 /4475-6/

Kupię słomę w belach, 501 601 942.
 /20230526224839-3/

Pole 3 ha, Wola Okrzejska, rozrzutnik, 
692 480 788. /582-2/

Kupię zboże, 501 716 304. /2704-12/

5 ton owsa sprzedam, taniej, cena do 
uzgodnienia, 518 377 160. /610-2/

Oddam do wykoszenia łąki, 4 ha, gm. Ko-
tuń, 607 457 825. /618-1/

Sprzedam groch, 537 023 567. /621-1/

Słoma - Domanice, 519 643 333. /624-1/

Wyposażenie chlewni ruszta betonowe, 
plastykowe, 791 997 559. /551-2/

Kupię sianokiszonkę, siano, słomę, okoli-
ce Repek, 791 997 559. /552-2/ 

Kupię wszystkie ciągniki, prasy, 
ładowarki, kombajny, maszyny, 
665 207 084. /02339-61/

Kupię T-25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /pp-18-18/

DOTACJA UNIJNA Z PROGRAMU ,,MODERNIZACJA 
GOSPODARSTW ROLNYCH” – OBSZAR D.

Termin naboru wniosków czerwiec, lipiec 2023 r.
Nowa kwota wsparcia 250 tys. na zakup nowych maszyn rolniczych.

Wypełnianie wniosków, dojazd do rolników Tel. 795 931 529
NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE
Dojazd

do klienta!

Rębak, 794 115 984. /20230609143732-2/

Wywrotka dyskowa, motor, 660 227 990.
 /4481-2/

Consul, 533 127 561. /629-1/

Sprzedam ciągnik International 745S, 
silnik Perkins 3, opryskiwacz 400L, 
604 635 105. /4482-1/

Przyczepa wywrotka D35, 537 013 221.
 /21-2/

Kombajn Bizon, 503 112 069. /22-1/ 

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności, tel. 604 506 343. /pp-52-52/

Kurki, 510 145 688. /491-15/

Tanio sprzedam oś do rozrzutnika, 
603 164 837. /611-1/

Przyczepę wywrotkę, przyczepę Jugo-
sławiankę, rozrzutnik obornika oraz inne 
sprzęty, 500 074 148. /612-2/

Prasa belująca Sokółka 23 tys., rozrzutnik 
jednoosiowy, Czarna Białostocka 6,5 tys., 
505 857 597. /616-2/

Przyczepy różne, 739 530 916. /2708-3/

Sprzedam dmuchawę do siana, przy-
czepę samozbierająca, rozsiewacz do 
nawozów oraz śrutownik bijakowy do 
mielenia zboża, ceny do uzgodnienia, 
608 519 547. /554-1/

Wóz asenizacyjny Meprozet, 4300 L, 
698 570 076. /2709-3/

Talerzówka, glebogryzarka, 788 241 311.
 /88-2/

Ciągnik C-360, Bizon Z-056, superstan, 
tel. 506 276 909. /623-1/

Pługi czwórki, 519 643 333. /624-1/

Siewnik Kos, młynek - wialnia, śrutownik, 
Domanice, 519 643 333. /624-1/

Silnik czterokołowy do kombajnu, Łosi-
ce, tel. 572 219 692. /626-1/

Rotacyjna, kopaczka, T25, 510 390 976.
 /4479-2/
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PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 120-140 120-130 - 120-130 130-150 100 110-120

żyto zł/dt 100 - - - - 90 -

jęczmień zł/dt 150 - - 120 140 100 110

mieszanki zbóż zł/dt 120 - - 110-120 110-130 90-100 110

owies zł/dt 120 100-120 - 110 100 90-100 100

pszenżyto zł/dt 120 100 - - 110-130 100-110 100

kukurydza zł/dt 140-160 120-130 - 140 150-180 120-130 -

ziemniaki zł/kg 1,3 1,0 - 1,7-5.0 1,30-4,80 1,50-5,00 1,00-1,50

 jaja szt. 1,3 1,2-1,4 - 1,2-1,4 0,65-1,5 0,90-1,50 0,90-1,40

Rzeźnia kupi bydło pourazowe do ubo-
ju z konieczności, tel. 511 075 866, 
662 396 670. /20230419111606-14/

SKUP I UBÓJ BYDŁA 
Z KONIECZNOŚCI, BYDŁO 
POURAZOWE, WYBRA-
KOWANE, POZAKLASO-
WE, ODBIÓR TOWARU 
Z GOSPODARSTW WŁA-
SNYM TRANSPORTEM, 
PŁATNOŚĆ GOTÓWKĄ LUB 
SZYBKI PRZELEW, KON-
TAKT 603 266 944. /20230512174938-11/

Likwidacja stada, krowy mleczne, 
517 959 053. /547-2/

Jałówka dziewiąty miesiąc cielna, 
880 750 816. /627-1/

Klacz, 533 127 561. /629-1/

Jałoszki z papierami w różnym wieku, 
791 997 559. /550-2/

Jałówki wysokocielne, 609 083 544. /553-2/

Kurki młode, odchowane, szcze-

pione, ferma Milew k. Kałuszyna, 

602 645 307. /630-6/ 

Zamienię mieszkanie w Warszawie na 
dom lub mieszkanie w Węgrowie lub 
w okolicach Węgrowa, 786 989 022. /4466-4/ 

Kupię las, 502 365 643. /0252-47/ 

tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

betonowe agregatem

l kompleksowe usługi budowlane 
l remonty l modernizacje

POSADZKI

506 156 119
e-mail: biuro@europlex.siedlce.pl

Stancja dla dziewczyn, 513 488 367.

 /527-6/

Wynajmę mieszkanie 20 m2, z podwór-
kiem, 601 299 398. /598-2/

Lokal do wynajęcia 60 m2, parter, ul. Flo-
riańska 20, 601 299 398. /598-2/

Wynajmę garaż na ul. Składowej, 
500 074 148. /612-2/

Wynajmę kawalerkę w centrum miasta, 
tel. 510 897 726. /614-1/

Bezdzietnej, samotnej, starszej pani, 
691 964 811. /617-1/ 

Sprzedam mieszkanie 54 m2, 3 po-

koje, parter wysoki, po remoncie, 

Armii Krajowej, Siedlce, 502 320 

254, bezpośrednio. /20230508083744-6/

oraz inwestycje Torowa, Boczna, Kilińskiego 35

„Osiedle Spokojna” budynek 1, lok. nr 11

MIESZKANIA NA SPRZEDAŻ
ul. Spokojnej

Sprzedam lokal 82 m2, Kilińskiego 23A, 
Siedlce, 509 909 220. /20230522114834-5/

Sprzedam mieszkanie, 30 m2 w So-

kołowie Podlaskim, do remontu, 

697 430 518. /20230522205119-9/

Dom w Siedlcach, 6 pokoi, budy-

nek gospodarczy, 140 m2, działka 

860 m2, tel. 784 913 906. /562-6/

Działka Krynica, 512 269 783. /634-1/

Posesja, centrum Łosic, 729 878 848. /86-6/

Mieszkanie 46 m2, do remontu, dodat-
kowo garaż podziemny, piwnica, Rako-
wiecka 4, 506 249 501. /580-6/

Działka budowlana 965 m2 w Siedlcach 
przy ul. S. Artych (blisko centrum), kon-
takt tel. 506 385 267. /20230601093740-1/

Lokal 105 m2, 3 Maja, 515 776 793. /594-2/

Dwupokojowe, Mińsk, sprzedam, wynaj-
mę, centrum, 644 555 539. /2705-2/

Działki budowlane nad rzeką, wyposaże-
nie: woda, prąd, Dębe Wielkie, 165 zł/m2, 
739 530 916. /2707-2/

Mieszkanie 32,74 m2, umeblowane, parter, 
Siedlce, ul. Mieszka I, 605 479 053. /602-2/

Dom w Siedlcach, 668 044 488. /607-1/

Działka, 662 699 081. /622-1/

Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
4-pokojowe, Siedlce, 508 187 304. /01291-2/ 

Szukam korepetytora, który pomoże 
przygotować się do egzaminu w kl. VIII, 
nadrobić zaległości z języka polskiego 
i matematyki, Siedlce, 606 361 763. /585-2/ 

Specjalista nefrolog, tel. 663 417 272.
 /358-15/ 

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-

go 4/6, 504 151 553. /04812-182/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-38/

Montaż, ustawianie anten TV-SAT, TV-
-DVB-T2, Siedlce, Węgrów, Sokołów, 
577 859 105. /1181-58/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-252/

Wycinka i pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, 
koszenie traw, przycinanie, formo-
wanie żywopłotów, zrębkowanie ga-
łęzi, frezowanie karp, 504 320 650.
 /03206-26/

Studnie solidnie!!! 

608 046 239. /0110-49/

Malowanie dachów, elewacji, mycie da-
chów, elewacji, obrabianie kominów, 
wymiana rynien, 692 530 505. /122-29/

WCTRON WYNAJMĘ, 453 013 772.  

 /PP-6-7/

Tapicerskie, 503 870 138. /513-6/

Automatyka do bram, domofony, 
wideodomofony, szlabany, alarmy, 
monitoring, 600 270 665. /01062-10/

Usługi transportowe, tanio, 
664 979 950. /520-7/

DVB-T SAT, montaż instalacji, naprawa 
sygnału, 507 577 441. /521-6/

Usługi elektryczne, 695 649 281.
 /20230516094614-24/

Mycie kostki brukowej, elewacji, tara-
sy, płoty, tel. 792 493 843. /20230521101317-5/

Przeprowadzki, tel. 692 412 343.
 /20230523231912-2/

AGD naprawa pralek, 

lodówek, kuchenek, zmy-

warek, 514 393 333. /625-1/ 

Kupię mieszkanie w Siedlcach (gotów-
ka), tel. 690 638 670. /0876-10/

Kawalerka do wynajęcia, 519 113 843.
 /635-1/

WYNAJMĘ W PEŁNI 
URZĄDZONY LOKAL 70 
M2 + SZATNIA NA REHA-
BILITACJĘ LUB STANO-
WISKA, MOŻLIWOŚĆ 
PROWADZENIA IN-
NYCH, CICHYCH ZAJĘĆ 
TYPU TRENINGI PERSO-
NALNE, YOGA, ITP. WY-
GODNY PARKING, TEL. 
602 175 592. /20230516104319-4/

Niemiecki, 606 107 356. /484-6/

Kawaler pozna pannę od 25 lat, może 
być z dzieckiem do lat 9, najchętniej ze 
wsi, 790 763 622, 539 294 061. /595-4/

Poznam panią do 40 lat, w wiadomym 
celu, sms 510 902 857, pozdrawiam. 
 /panoramix-1/

Witam panie, mam 41 lat jestem po 
przejściach i chciałbym poznać panią do 
związku, żeby być w miłości na zawsze 
razem, kontakt tel. 695 142 544. /panoramix-1/ 

Atrakcyjna zaprasza, Siedlce, 
573 989 961. /539-6/

Zapraszam, 503 714 253. /577-6/

Miła brunetka zaprasza panów na miłe 
chwile, 504 639 228. /613-1/

Czterdziestolatek pozna zdecydowa-
ną dziewczynę, 23-30 do spotkań, 
660 905 263. /panoramix-1/

Naturalna Basia 46 lat, biust 9 zapra-
sza prywatnie na miły relaks w godz. 
10-21, Siedlce, 505 808 874. /631-1/ 

Ginekolog, pełna pomoc, 515 603 450.
 /2666-44/

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /pp-4-185/

eprasa.pl 263a50d47f
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Firma Agrocomplex Sp. z o.o.
w Morszkowie

zatrudni

PRACOWNIKA
PRODUKCYJNEGO

tel. 514 430 399 
e-mail: zpk@agrocomplex.com.pl 

3
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2
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Hydraulika, 608 187 880. /1278-52/

Krycie dachów, stawianie krokwi, 
511 129 663. /03210-26/

Tanio, remonty, k/g, gipsowanie, malo-
wanie dekoracyjne, struktury, kominki, 
600 778 139. /5-51/

Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-50-50/

Dachy - krycie z materiałem, 
601 384 070. /035-50/

Balustrady, poręcze, daszki z kwasów-

ki, 504 091 508. /47-45/

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 
remonty, 606 570 827. /109-21/

Ułożę kostkę brukową przy nagrob-

kach, remonty, montaż nagrobków, 

515 518 272. /1188-30/

Układanie kostki brukowej, 12 lat do-
świadczenia, własna koparko-łado-
warka, 605 842 446. /0722-29/

Marcin Bogaj układanie kostki brukowej, 
osadzanie bram, 509 854 981. /71-10/

Malowanie, gładzie, tanio, VAT, 
509 090 007. /476-6/

Wykonam tynki tradycyjne, ce-

mentowo-wapienne, 666 601 708.

 /497-6/

Glazura, terakota, remonty, 793 188 908.
 /498-6/

Tapetowanie, 720 756 522. /501-6/

Elewacje, malowanie dachów, panele, 
remonty, 600 705 498. /538-6/

Docieplenia, malowanie, szpachlowanie, 
panele, poddasza, 519 462 840. /538-6/

Malowanie, szpachlowanie, remonty, 
503 681 002. /555-6/

Firma Agrocomplex Sp. z o.o.
w Morszkowie

zatrudni

3
8

1
-6

p

OPERATORA
MASZYN PRODUKCYJNYCH

- EKSTRUDEROWEGO
tel. 514 430 399 

e-mail: zpk@agrocomplex.com.pl 

PILNIE ZATRUDNIMY 
NA PEŁNY ETAT PRA-
COWNIKÓW PRZY PRO-
DUKCJI ZANĘTY WĘD-
KARSKIEJ, UMOWA 
O PRACĘ NA CZAS NIE-
OKREŚLONY, TEL. 25 
631 61 64. /20230517170841-6/

Do remontów, 509 063 225. /532-4/

Mały Zakład Mięsny, okolice Siedlec, 

zatrudni pomocnika wędlin, 

502 378 621. /01137-3/

Zatrudnię murarza, 506 182 874. /588-2/

Poszukuję pracy na fermie drobiu, oko-
lice Siedlec, 790 763 622, 539 294 061. 
 /595-6/

Zatrudnię pracownika do pracy w go-
spodarstwie przy bydle mlecznym. 
510 437 858. /4477-2/

Poszukuję pracy jako opiekunka do 
dziecka, 508 670 604. /609-1/

Firma CNS Szuba, 05-070 Sulejówek, 
ul. Sasankowa 22, zatrudni pracownika 
ogólnobudowlanego (złotą rączkę),* 
możliwość zamieszkania, tel. (22) 783 30 
00. /20230602144041-1/

Zatrudnię glazurnika, szpachlarza, 
508 187 304. /01291-2/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 798 429 333. /GW/3/2023-12/

Zatrudnię do zbioru truskawek, zapew-
niam dojazd, 607 219 430. /01292-2/ 

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej Sp. z o.o. 
ul. Gdańska 69, 07-100 Węgrów

poszukuje kandydata na stanowisko:

Głównego księgowego / Obsługi księgowej
zainteresowane osoby zapraszamy do zapoznania się ze szczegółami oferty 

dostępnej na stronie przedsiębiorstwa www.pgk.wegrow.pl

Remonty, 515 518 272. /581-6/

Docieplenia, panele, odnawianie elewa-
cji, malowanie dachów, 579 840 219. /586-6/

Tynki maszynowe, cementowo-wapien-
ne, tel. 532 164 977. /593-4/

Zlecę budowę domu i budynku 

gospodarczego, 602 828 279. /01250-6/

Malowanie, szpachlowanie, 720 756 522.
 /619-12/

Docieplenia budynków, malowanie ele-
wacji, dachów, panele, 664 265 473. /628-6/ 

Zatrudnię hydraulika z doświadczeniem, 
784 136 396 w godz. 7-15. /0181-20/

Zatrudnię montera i pomocnika do 
pracy na sieciach wodno-gazowych, 
784 136 396 w godz. 7-15. /0181-20/

Zatrudnię dekarza, pomocnika dekarza, 
602 310 587. /170-27/

Zatrudnię panią - sprzątanie, Okuniew, 
660 795 386. /2675-15/

Palacz, zakwaterowanie Okuniew, 
660 795 386. /2676-15/

Murarzy, zbrojarzy, cieśli, stolarzy, 

glazurników, G/K i innych. Praca 

w UE, 503 603 320. /pp-6-6/

Praca przy dojeniu krów, po-

jeniu cieląt, obrządkach towa-

rzyszących, wymagane dobre 

tempo i organizacja pracy, 

rzetelność, dobre wynagro-

dzenie, okolice Makowa Maz., 

tel. 519 469 500. /20230510101438-7/

Firma produkująca konstrukcje stalowe
do nowo otwartego zakładu w Łazach zatrudni 

TECHNOLOGÓW PRODUKCJI
oraz

MONTERÓW, SPAWACZY,
MALARZY, OPERATORÓW CNC

Zainteresowanych prosimy o pozostawienie

CV na stronie http://mkl.pl/rekrutacja
lub kontakt pod numerem 539 777 040

Łazy 500, 21-400 Łuków

BURMISTRZ MIASTA SULEJÓWEK
ogłasza, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta 

Sulejówek przy ul. Dworcowej 55 oraz w internecie na stronie  

www.bip.sulejowek.pl został wywieszony na  okres 21 dni 

wykaz nr 2/2023 nieruchomości, stanowiących własność 

miasta Sulejówek, położonych w Sulejówku przy ul. Jagodowej, 

przeznaczonych do sprzedaży w trybie przetargu.

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w  nabyciu 

nieruchomości na podstawie art. 34 ust. 1 ustawy o gospodarce 

nieruchomościami, mogą w terminie do 2 sierpnia 2023 r. zgłosić 

pierwszeństwo w ich nabyciu. Szczegółowych informacji odnośnie 

nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży udziela Referat 

Planowania Przestrzennego i Gospodarki Nieruchomościami, ul. 

Reymonta 43 (wejście od ul. Gdańskiej), telefon 22 760 6245, pok. 

105, 106. 402-1p

O G Ł O S Z E N I E
WÓJTA GMINY OLSZANK A

o wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

terenów produkcji energii ze źródeł odnawialnych oraz zabudowy 
przemysłowej we wsiach: Korczówka, Korczówka-Kolonia, 

Mszanna i Pietrusy.
Na podstawie art. 17 pkt 9 i pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. DzU 2023 poz. 
977) oraz art. 39 w związku z art. 54 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko (tj. DzU z 2022 r., poz. 1029 ze zm.)

zawiadamiam
o wyłożeniu do publicznego wglądu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego terenów produkcji energii ze 
źródeł odnawialnych oraz zabudowy przemysłowej we wsiach: 
Korczówka, Korczówka-Kolonia, Mszanna i Pietrusy wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko, w dniach od 21 czerwca 2023 roku  
do 12 lipca 2023 roku w Urzędzie Gminy w Olszance, Olszanka 37, 
08-207 Olszanka, w pokoju nr 7, w godzinach pracy Urzędu oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy pod adresem 
internetowym: http://bip-olszanka.2clicks.pl/ w zakładce: ogłoszenia.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami 
odbędzie się w dniu 7 lipca 2023 roku o godzinie 1000 w sali 7 Urzędu 
Gminy w Olszance.

Zgodnie z art. 18 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, uwagi do projektu planu miejscowego może wnieść 
każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu. Organem 
właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Olszanka.
Uwagi mogą być wnoszone w formie papierowej (osobiście lub pocztą 
na adres: Wójt Gminy Olszanka, Olszanka 37, 08-207 Olszanka) lub 
elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 
w szczególności poczty elektronicznej (na adres e-mail: wojt@olszanka.
gmina.pl) lub za pośrednictwem platformy ePUAP (adres skrytki: 
6lfxs8u277), w nieprzekraczalnym terminie do dnia 26 lipca 2023 roku. 
Wnoszący uwagi podaje: swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres 
zamieszkania albo siedziby. Wójt Gminy Olszanka

( - ) Grzegorz Pajnowski

Na podstawie art. 17a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. DzU 
2023 poz. 977) Wójt Gminy Olszanka informuje, że w związku z przetwarzaniem przez wójta, danych osobowych, 
uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych, o których mowa 
w ustawie, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 
z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych 
i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie 
o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016, str. 1, z późn. zm.2)), zwanego dalej, rozporządzeniem 
2016/679’’, przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.

KLAUZULA INFORMACYJNA O PRZETWARZANIU DANYCH OSOBOWYCH 
W związku z realizacją wymogów Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679   z  dnia  27  

kwietnia  2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie 

swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie 

danych „RODO”), informujemy o zasadach przetwarzania Pani/Pana danych osobowych oraz o przysługujących 

Pani/Panu prawach z tym związanych.
1. Administratorem Państwa danych osobowych, przetwarzanych w Urzędzie Gminy Olszanka, jest Wójt 

Gminy Olszanka, Olszanka 37, 08-207 Olszanka.
2. Administrator wyznaczył Inspektora Ochrony Danych, z którym mogą się Państwo kontaktować we 

wszystkich sprawach dotyczących przetwarzania danych osobowych za pośrednictwem adresu e-mail: 
iod@olszanka.gmina.pl lub pisemnie na adres Administratora.

3. Administrator danych osobowych – Wójt Gminy Olszanka - przetwarza Pani/Pana dane osobowe 
na podstawie obowiązujących przepisów prawa, tj. ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. DzU 2023 poz. 977) oraz na podstawie udzielonej zgody w celu 
wynikającym z treści wniosku / w celu ułatwienia kontaktu.

4. Państwa dane osobowe są przetwarzane w celu/celach wypełnienia obowiązków prawnych ciążących na 
Urzędzie Gminy Olszanka, tj. w celu przeprowadzenia procedury uchwalenia planu zagospodarowania 
przestrzennego.

5. Dane osobowe przetwarzane przez Gminę Olszanka będą przechowywane przez okres niezbędny do 
realizacji celu, dla jakiego zostały zebrane, zgodnie z terminami archiwizacji określonymi przez przepisy 
powszechnie obowiązującego prawa, w tym Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 18 stycznia 
2011 r. w sprawie instrukcji kancelaryjnej, jednolitych rzeczowych wykazów akt oraz instrukcji w sprawie 
organizacji i zakresu działania archiwów zakładowych. W przypadku przetwarzania na podstawie zgody 
dane będą przechowywane do chwili ustania celu, w jakim została zebrana lub do wycofania zgody. 

6. Państwa dane nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany, w tym nie będą podlegać pro�lowaniu.
7. Państwa dane osobowych nie będą przekazywane poza Europejski Obszar Gospodarczy (obejmujący Unię 

Europejską, Norwegię, Liechtenstein i Islandię).
8. W związku z przetwarzaniem Państwa danych osobowych, przysługują Państwu następujące prawa:
a. prawo dostępu do swoich danych oraz otrzymania ich kopii;
b. prawo do sprostowania (poprawiania) swoich danych osobowych;
c. prawo do ograniczenia przetwarzania danych osobowych;
d. prawo wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych  (ul. Stawki 2, 00-193 Warszawa), 

w sytuacji, gdy uzna Pani/Pan, że przetwarzanie danych osobowych narusza przepisy ogólnego 
rozporządzenia o ochronie danych osobowych (RODO);

9. Podanie przez Państwa danych osobowych jest obowiązkowe, w zakresie, w jakim przesłankę 
przetwarzania danych osobowych stanowi przepis prawa. W pozostałych przypadkach podanie przez 
Panią/Pana danych osobowych ma charakter dobrowolny.

10. Państwa dane mogą zostać przekazane podmiotom lub organom uprawnionym na podstawie przepisów prawa.
403-1p

Burmistrz Miasta
Sokołowa Podlaskiego

podaje do publicznej wiadomości, że:
w siedzibie Urzędu Miasta w Sokołowie 
Podlaskim przy ul. Wolności 21 został 
wywieszony wykaz nieruchomości przezna-
czonych do sprzedaży:

1. lokal mieszkalny nr  61 
      przy ul. Cmentarnej 2,

2. lokal mieszkalny nr  19 
     przy ul. Wolności 60,

3. lokal mieszkalny nr  6
     przy ul. Wolności 62B.
Ww. lokale mieszkalne zostały przeznaczo-
ne do sprzedaży w trybie bezprzetargowym 
najemcom tych lokali.
Ponadto ww. wykaz został zamieszczony 
w Biuletynie Informacji  Publicznej 
http://bip.sokolowpodl.pl oraz na stronie 
internetowej Urzędu Miasta w Sokołowie 
Podlaskim – https://sokolowpodl.pl. 408-1p
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tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczynczynne: pn. - pt. 8.00-16.00, 
sob. 8.00-14.00

25 644 77 66

NOWA TOYOTA AYGO X

TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45
M O T O 14-20.06.2023 NR 24

ROK ZAŁ. 1994
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ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

Żelków Kolonia, ul. Siedlecka 66
 turbosprężarki: 690 267 265
 głowice: 694 809 989
 maglownice, DPF: 502 254 695
 felgi: 690 499 814

felg aluminiowych CNC
turbosprężarek
głowic
maglownic
DPF

XERO
Biuro Ogłoszeń „Tygodnika Siedleckiego”

Zapraszamy

Kupię każde auto do 10 tysięcy, 
577 079 999. /41-24-24/

Kupię każdy motocykl do 6 tysięcy zło-
tych, 577 079 999. /42-24/

Skup katalizatorów, 509 529 093. /słowo-6-6/

Kupię stare samochody, motocy-

kle, części, sprzęt elektroniczny, 

509 012 555. /584-12/ 

Citroën C2, 2005 r., 662 699 081. /620-1/ 

Honda Civic UFO, 2006, 512 269 783. 
 /634-1/ 

Mercedes E200 CDI, (2005), 732 808 900.
 /słowo-1-1/ 

Vectra, 2000 rok, cena 3500 do uzgod-
nienia, 696 965 865. /545-2/ 

Peugeot 107, 512 269 783. /634-1/

Peugeot 5008, 2011, 1.9, 7-osobowy, za-
dbany, tel. 501 373 456. /623-1/ 

Kangoo Long, 2016, 512 269 783. /634-1/

Yaris 2016 r., 47 300 przebieg, 
796 653 776. /608-1/ 

W Ó J T  G M I N Y  S I E D L C E
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem 

internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/ 
znajduje się ogłoszenie o przetargu prowadzonym 

w trybie podstawowym bez negocjacji o wartości zamówienia  

nie przekraczającej progów unijnych, o jakich stanowi art. 3 ustawy 

z 11 września 2019 r. Prawo zamówień publicznych 

(tj. DzU z 2022 r. poz. 1710 ze zm.)  

pn. „Modernizacja kompleksu sportowego 
przy Zespole Oświatowym w Golicach”

 (Zadanie pn. „Modernizacja kompleksu sportowego 

przy Zespole Oświatowym w Golicach” 

współ�nansowany ze środków Samorządu Województwa Mazowieckiego)

Oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej, 
dostępnej pod adresem internetowym: 

https://gminasiedlce.logintrade.net/ 

w terminie do dnia 27.06.2023 r. do godziny 1100 .
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27.06.2023 r. o godzinie 1200

za pośrednictwem platformy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert  

przez Zamawiającego.

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI409-1p
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SPORT
Pokazuje, że w życiu nie można się poddawać.

C h o d z ą c a  i n spi r a c j a
Urodziła się bez prawego przed- 

ramienia, a została mistrzynią 
pingponga! Szkołę Podstawową 
nr 8 w Siedlcach odwiedziła czte-
rokrotna mistrzyni paraolimpij-
ska i uczestniczka igrzysk olim-
pijskich Natalia Partyka.

Sportsmenka była gościem projektu 
„Lekcja wf z...”, ostatnim w tym roku szkol-
nym. Do Siedlec przyjechała na zaprosze-
nie Klubu Olimpijczyka „Orły Ósemki”.

- Natalia jest wyjątkową osobą, 
która nie wie, co znaczy się poddać. 
To chodząca inspiracja, dowód, że 
w życiu wszystko jest możliwe, nieza-
leżnie od przeciwności losu – mówił 
prezes klubu Leszek Osik.

Ciężko się z tym nie zgodzić. Na-
talia Partyka, pomimo swojej nie-
pełnosprawności, potra� jak równy 
z równym zmagać się z najlepszymi 

i w pełni zdrowymi tenisistkami na 
świecie. Natomiast w rywalizacji pa-
rasportowej, od wielu lat jest praw-
dziwą dominatorką. 

- Zaczęłam trenować w wieku 
siedmiu lat i to była najlepsza de-
cyzja w moim życiu! – rozpoczęła 
swoje wystąpienie. - Jak widzicie, nie 
mam prawej ręki. Taka się urodziłam. 
W sporcie rywalizuję zarówno z osobami 
niepełnosprawnymi, jak i zdrowymi. 
To jest dosyć rzadka sytuacja. Cieszę 
się, że mogę przeżywać tę przygodę.

Sportsmenka opowiedziała dzie-
ciom o swoich początkach w sporcie, 
występach na igrzyskach olimpij-
skich, specy�ce gry w tenisa stoło-
wego. Musiała się też zmierzyć z pyta-
niami maluchów, a te nie były łatwe.

- Jak pani gra bez ręki? – zapytała, 
bez ogródek, jedna z uczennic.

- Musiałam znaleźć na to swój spo-
sób. Otóż rakietkę trzymam w lewej 
ręce, a piłkę do serwisu podrzucam 
z łokcia prawej. Na początku nie było 
to proste, ale udało mi się dojść do 
wprawy – tłumaczyła pingpongistka.

Jak zdradziła dzieciom jedna 
z nauczycielek, Natalia Partyka dzięki 
swoim niesamowitym wyczynom tra�ła 
nawet do podręczników szkolnych. 

- Mam nadzieję, że się nie za-
nudzicie podczas lektury! – śmiała 
się tenisistka, która znalazła się pod 
prawdziwym ostrzałem kolejnych 
pytań maluchów. Musiała odpowie-
dzieć, jakie lubi placki, czy ma dzieci 
oraz czy podoba się jej przebój Blan-
ki „Solo”. Choć ciężko było czasem 
zachować jej powagę, nie robiła uni-
ków i starała się zaspokoić ciekawość 
siedleckich uczniów.

Prawdziwa gratka 
nastała później. Dzieci 
otrzymały możliwość 
zmierzenia się z teni-
sistką w jej koronnej 
dyscyplinie. Wręcz wy-
rywały sobie rakietkę, 
by móc choć kilka piłek 
wymienić z mistrzynią. 

Kto wie, może ta przy-
goda będzie dla któregoś 
z uczniów inspiracją, 
żeby rozwijać swój talent w tenisie sto-
łowym? Oby! W końcu właśnie taka jest 
idea projektu, organizowanego przez 
Klub Olimpijczyka „Orły Ósemki”.

Natalia Partyka po spotkaniu 
w SP8 odwiedziła jeszcze podopiecz-
nych Młodzieżowego Ośrodka Wycho-
wawczego w Wojnowie. 

- Opowiadała nam o swojej pa-

sji sportowej, drodze do sukcesów, 
o pracy nad pokonywaniem wła-
snych słabości. Słuchaliśmy z zapar-
tym tchem! - relacjonował ośrodek 
w swoich mediach społecznościowych.

Z niecierpliwością czekamy 
na kolejny rok szkolny i odwiedziny 
w Siedlcach następnych gwiazd sportu! 

Tekst i zdjęcie
PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Z Tryboniem na LegięZagrzmiały po raz drugi
V-VI: 1. Mikołaj Domański (Adamów), 
2. Bartłomiej Drosio (Stoczek Łukow-
ski), 3. Bartek Pieniak (Wandów), 
4. Aleksander Wypych (Stoczek Łu-
kowski), 5. Mateusz Kołnierzak (Wil-
kowyja), 6. Igor Pawlik (Stara Róża).

Bieg na 400 m dziewcząt z klas 
III-IV: 1. Lidia Czarnecka (Garwolin), 
2. Alicja Dzido (Adamów), 3. Zuzanna 
Turek (Garwolin), 4. Lena Skwarek, 
5. Justyna Rosa (obie Stara Róża), 
6. Amelia Płatek (Seroczyn).

Bieg na 400 m chłopców z klas 
III-IV: 1. Mikołaj Szczepanik, 2. Mikołaj 
Soćko (obaj Stoczek Łukowski), 3. Mar-
cel Lada (Mysłów), 4. Oliwier Słomka 
(Stoczek Łukowski), 5. Jakub Barna (Ła-
skarzew), 6. Mateusz Brodzik (Stara Róża).

Bieg na 200 m dziewcząt z klas 
I-II: 1. Maja Parol (Żabieniec), 2. Zu-
zanna Kołnierzak (Wilkowyja), 3. Ka-
rolina Bielecka (Wandów), 4. Zuzan-
na Oszkiel, 5. Julia Rosa, 6. Zuzanna 
Ciołek (wszystkie Stoczek Łukowski).

Bieg na 200 m chłopców z klas 
I-II: 1. Alan Celej (Toczyska), 2. Igor 
Paduch (Stoczek Łukowski), 3. Maciej 
Ziubiński (Wandów), 4. Wojciech Soć-
ko (Toczyska), 5. Krystian Jęksa (Stara 
Róża), 6. Alan Figat (Lisikierz).

Bieg na 100 m kobiet niepełno-
sprawnych: 1. Wioleta Walicka, 2. Barba-
ra Powalska, 3. Patrycja Fornal, 4. Ewelina 
Czubaszek, 5. Wioletta Wojdat, 6. Renata 
Buczek (wszystkie Stoczek Lukowski).

Bieg na 100 m mężczyzn nie-
pełnosprawnych: 1. Jakub Wała-
chowski (Baczków), Radosław Lasota, 
3. Mariusz Tusiński (obaj Stoczek Łu-
kowski), 4. Karol Świeczak (Baczków), 

5. Krzysztof Soćko, 
6. Krzysztof Mućka 
(obaj Stoczek Łu-
kowski).

Zwycięzców de-
korowali, między 
innymi, burmistrz 
Marcin Sentkie-
wicz, przewodni-
czący Rady Miasta 
Krzysztof Szcze-
pańczyk i skarbnik 
Ewa Soćko. (MB)

W Stoczku Łukowskim odbyła się 
druga część XXIII Ogólnopolskiego Bie-
gu „Grzmią pod Stoczkiem armaty”. Tym 
razem rywalizowali młodzież szkolna 
i niepełnosprawni. Czołowe miejsca 
w poszczególnych kategoriach zajęli:

Bieg na 800 m dziewcząt ze 
szkół ponadpodstawow ych: 
1. Karolina Kakasza (Garwolin), 2. Oli-
wia Piekut, 3. Kinga Dziurdziak (obie 
Stoczek Łukowski), 4. Marta Latuszek 
(Garwolin), 5. Katarzyna Stosio, 6. Ju-
lia Rosa (obie Stoczek Łukowski).

Bieg na 1600 m chłopców 
ze szkół ponadpodstawowych: 
1. Jakub Drosio, 2. Bartosz Buczek, 
3. Sebastian Jagiełło, 4. Jakub Ada-
miak, 5. Bartosz Soćko, 6. Bartek 
Wójcik (wszyscy Stoczek Łukowski).

Bieg na 800 m dziewcząt z klas 
VII-VIII: 1. Małgorzata Jakubczak 
(Michałówka), 2. Magdalena Latoch, 
3. Hanna Jóźwik (obie Adamów), 
4. Zofia Władzińska (Garwolin), 
5. Anna Chruściel (Stoczek Łukowski), 
6. Julia Sadło (Stara Róża).

Bieg na 800 m chłopców z 
klas VII-VIII: 1. Szymon Kołnierzak 
(Wilkowyja), 2. Kryspin Chromiński 
(Wandów), 3. Bartek Wysocki (Sero-
czyn), 4. Sebastian Szewczak, 5. Piotr 
Talarek (obaj Mysłów), 6. Szymon 
Woźny (Stoczek Łukowski).

Bieg na 400 m dziewcząt z klas 
V-VI: 1. Wiktoria Barna (Łaskarzew), 
2. Zuzanna Kania (Garwolin), 3. Karo-
lina Rosa (Stara Róża), 4. Alicja Czar-
necka (Garwolin), 5. Nikola Lipińska, 
6. Tosia Król (obie Wandów).

Bieg na 400 m chłopców z klas 

fot. MBSkarbnik Ewa Soćko 

dekoruje najlepszych biegaczy z klas III-VI.

Zaprasza
Lidka
Chojecka!

W najbliższy piątek 16 czerwca 
na stadionie Lekkoatletycznym przy 
ulicy Bolesława Prusa 6 w Siedlcach 
odbędą się Drużynowe Zawody Mię-
dzyszkolne „Dzieci na start”, orga-
nizowane z inicjatywy znakomitej 
biegaczki - Lidii Chojeckiej. 

W rywalizacji wezmą udział 
uczniowie klas drugich i trzecich, które 
wystawią 10-osobowe drużyny. Zapla-
nowano bardzo ciekawe konkurencje, 
m.in. „zakręconą formułę” - sztafetowy 
bieg sprinterski, skoki dodawane czy 
rzuty 2-kilogramową piłką lekarską.

Impreza rozpocznie się o godz. 9 
- start dzieci z klas drugich. O godz. 
10.30 zmagania rozpoczną trzecio-
klasiści. (PŚ)

Łukowskie Orlęta mają już 100 
lat. W ramach obchodów jubileuszu, 
24 czerwca o godz. 16.00 na sta-
dionie przy ul. Warszawskiej w Łu-
kowie oldboye tego klubu podejmą 
Legię Champions Warszawa. Występ 
legionistów w mieście nad Krzną 

nie będzie debiutancki ani przy-
padkowy. W warszawskim klubie 
grali bowiem łukowianie: Ceza-
ry Kucharski, Dariusz Solnica, 
Dariusz Dziewulski i najmłodszy 
z nich Cezary Miszta. Drużynę Or-
ląt poprowadzi też nie byle kto, bo 

sam charyzmatyczny Przemysław 
Tryboń.

Wcześniej, bo w czwartek 22 
czerwca o godz. 17, zostanie ro-
zegrany mecz towarzyski pomiędzy 
aktualnymi zespołami Orląt Łuków 
i Legii Warszawa. (MB)

SEMP i Legia razem

Pingpong z Mostostalem

Najlepszy Wiktor Kukawski

Święto sportów walki

Stowarzyszenie Edukacji Mło-
dych Piłkarzy KS MKL SEMP Siedl-
ce poinformowało o podpisaniu 
umowy partnerskiej z Legią War-
szawa. 

Celem jest zwiększenie szans wy-
chowanków SEMP-a na spełnienie ich 
marzeń, czyli grę w stołecznym klu-
bie. Ale korzyści jest więcej.

- Umowa partnerska to nie tyl-
ko testy i możliwość gry w Legii, to 

wspaniały, kompleksowy program, 
który umożliwi nam korzystanie 
z wszelkich dobrodziejstw, ofero-
wanych przez naszego partnera: 
szkolenia trenerskie, staże, progra-
my szkoleniowe, konferencje, udział 
w meczach i wiele, wiele innych ele-
mentów, które będą składały się na 
całokształt naszej kooperacji - czyta-
my w wydanym przez klub komuni-
kacie. (PŚ)

70 dzieci  wzięło udział 
w „Pingpongowym Dniu Dziecka 
z Mostostalem”.

Organizatorem wydarzenia był 
MKS Pogoń Siedlce przy wsparciu 
�nansowym Mostostalu, stąd obec-
ność podczas wydarzenia dyrektora 
Zarządu Polimex-Mostostal Krzysz-

tofa Figata i prezesa Mostostalu 
Siedlce Tomasza Hapunowicza.

W kategorii klas I-II najlepsi oka-
zali się Dagmara Klewek i Antoni 
Wediuk. W gronie uczniów klas 
III-IV triumfował Filip Nowak. Na-
tomiast wśród przedstawicieli klas  
V-VI wyróżnili się Aleksandra Sko-

limowska oraz Kacper Toczyski. 
W najstarszej kategorii - uczniów 
klas VII-VIII nie mieli sobie rów-
nych Julia Groszek i Aleksander 
Szustkowski. Grały też maluchy, 
a wśród nich najlepiej poradzili so-
bie Natalia Sienicka i Grzegorz 
Pernach. (PŚ)

W niedzielę 18 czer wc a 
w hali sportowej przy ul. Prusa 6 
w Siedlcach odbędzie się Europej-
ska Gala Sportów Walki w: judo, 
sumo i zapasach. 

Przygotowane zostaną trzy pola 
walki. Dzięki temu kibice będą mo-
gli oglądać jednocześnie pojedynki 

w trzech dyscyplinach.
O godz. 11 rozpoczną się walki 

eliminacyjne. Uroczyste otwarcie im-
prezy przewidziano na godz. 14. Po ce-
remonii zaplanowano pół�nały i �nały, 
a na koniec dekoracje zawodników.

Organizatorem wydarzenia jest 
WLKS Siedlce Nowe Iganie, wsparty 

przez: Samorząd Województwa Ma-
zowieckiego Powiat Siedlecki, Gminę 
Siedlce, miasto Siedlce, Polski Zwią-
zek Sumo, Warszawsko-Mazowiecki 
Okręgowy Związek Zapaśniczy oraz 
Warszawsko-Mazowiecki Związek 
Judo. Sponsorem jest SELGROS ca-
sh&carry. (PŚ)

no w sali gimnastycznej „Rolnika”. 
Sędzią głównym zawodów był Zdzi-
sław Stefano�.

Za Wiktorem Kukawskim uplaso-
wali się kolejno: 2. Dawid Dobosie-
wicz (SP Bojmie), 3. Igor Rydzewski 
(SP nr 5) i 4. Krzysztof Dobosiewicz 
(I LO). (PŚ)

Wiktor Kukawski - uczeń I Li-
ceum Ogó l n o k s z t a ł c ą c e g o  i m . 
Bolesława Prusa został zwycięzcą 
V Otwartych Mistrzostw Siedlec-
kich Szkół  w Szachach Błyska-
wicznych. 

W zmaganiach wzięło udział 130 
młodych szachistów. Turniej rozegra-
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Magazyn Główny - Samoobsługa

08-110 Siedlce, ul. Magazynowa 8c

tel. 25 644 65 67

fax 25 631 04 20

marker@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży

ul. Mała 2

tel./fax 25 632 84 41

mala@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży - Zabawki
ul. Sienkiewicza 29

tel./fax 25 644 91 61

zabawki@marker.siedlce.pl

Julia Dobosz - laureatka 

jednego z naszych

poprzednich konkursów
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Postek, mieszkaniec Łochowa, 

wicewójt gminy Izabelin, spo-

łeczny doradca marszałka Adama 

Struzika

n Premier, odwiedzając Łochów, 

został również zawieziony do małego 

gospodarstwa. Gospodarz oprowadza 

gościa po włościach. 

Na krótką chwilę premier odłącza 

się od grupy, podchodzi do samotnej 

krowy, nachyla się nad nią i szepcze:

- Z racji tego, że jesteś tu sama, 

ciebie ostatnią wydoimy...

n W trakcie konferencji prasowej 

na tle wiaduktu w Łochowie polity-

cy partii rządzącej, podsumowując 

swoją ostatnią kadencję, w zasadzie 

pokrzykując, powiedzieli:

- Obiecaliśmy Wam drogi!

- I macie! 

- Drogi chleb, prąd, gaz, jedzenie!

- Głosujcie na nas, będzie jeszcze lepiej!

Stoczkowskie

pyzy z mięsem

Nagrodę o wartości 100 zł ufundował Instytut Estetyki - profesjonalny sa-

lon kosmetyczny, który oferuje szeroki zakres specjalistycznych zabiegów 

na ciało i twarz. Nowoczesna technologia, najwyższej jakości aparaty ko-

smetyczne, wyselekcjonowane i sprawdzone produkty oraz innowacyjne 

zabiegi sprostają oczekiwaniom nawet najbardziej wymagających klientów.

ROZWIĄZANIE Z NR 19

W minionym ustroju restauracja „GS” w Stoczku Łukowskim 

zawsze była znana nie tylko z alkoholowych posiadów, ale także 

ze znakomitej kuchni. Nie zdołano jednak jej utrzymać w ka-

pitalistycznej rzeczywistości budowania gospodarki rynkowej. 

Dziś w zmodernizowanym budynku mieści się prywatna przy-

chodnia zdrowia, ale pamięć o stoczkowskich pyzach, bryzo-

lach, rumsztykach i znakomitych tatarach pozostała. Pozostały 

też panie, które w tamtym czasie pracowały w tej gospodzie. To 

dzięki nim niektórzy mogą się jeszcze podelektować dawnymi 

smakami. Jedną z tych pań jest Helena Piskorz, która, chociaż 

nie pracowała w kuchni, to jako kelnerka i barmanka dużo się 

nauczyła od koleżanek kucharek. Jej przepis na pyzy z mięsem 

nie jest skomplikowany, ale ona ma to „coś”, co decyduje, że po-

trawy w jej wykonaniu są wyjątkowe. Warto pójść w ślady pani 

Heleny. A może się uda? 

SKŁADNIKI

Ciasto

1 kg tartych

ziemniaków

1 kg ugotowanych

ziemniaków

1 łyżka soli

2 łyżki

mąki ziemniaczanej

Farsz

1 kg mięsa

2 cebule 

2 łyżeczki tymianku

2 jajka

szczypta soli i pieprzu

Dodatkowo

30 dkg boczku na okrasę

Z utartych ziemniaków wycisnąć wodę, a ziemnia-

ki ugotowane przepuścić przez maszynkę. Połączyć je, 

dodać sól, mąkę ziemniaczaną i dokładnie wymieszać. 

Mięso ugotować (łopatka, karkówka, może być też mie-

szanka różnych mięs) i zemleć, dodać cebule, przyprawy, 

jajka, dokładnie wszystko wymieszać oraz doprawić do 

smaku solą i pieprzem. Ciasto nadziać farszem i ufor-

mować pyzy wielkości męskiej dłoni. Gotować, póki 

nie wypłyną. Podawać polane tłuszczem ze skwarkami 

z usmażonego boczku. Smacznego!

Dowcipy opo-

w i a d a  M i c h a ł 

POZIOMO: 2- nie bajduś, 6- zęby 

mądrości, 7- rezultat (pożądany, 

uboczny, zbawienny), 8- zastąpi 

zęby, 11- bufor (samochodowy), 

13- dzięki Bolesławowi Prusowi naj-

bardziej znany faraon w Polsce, 16- 

samochód do podróży na cmentarz, 

19- zdjęcia zamknięte w okładkach, 

20- zmyli przeciwnika (specjalność 

pana Zagłoby), 21- nie Wilno, ale też 

spore miasto, 22- niejedna denerwuje 

w kinie albo w telewizji.

PIONOWO: 1- rozśmieszy towarzy-

stwo (jeśli go nie spalisz), 3- rodacz-

ka Lacha, 4- jeśli drażliwy, lepiej go 

unikać w luźnej rozmowie, 5- panuje, 

gdy pociąg jest przepełniony, 7- bywa 

między deskami, 9- radzi prawnie, 

10- kangurzycy nie służy do zakupów, 

12- mała kanapa zabierana w podróż, 

14- trwa, kiedy wkoło jest wesoło, 

15- żelaza brzmi Fe, 16- „poważ-

ny” koperek :-), 17- ziomek, krajan, 

18- żeński odpowiednik wacika :-).   

POZIOMO: 2- brunet, 6- zmarły, 

7- komary, 8- domofon, 12- mila, 

13- Syrena, 14- nutka, 17- tatarak, 

21- łydki, 22- kopytko, 23- nauka, 

24- jarzyny.  

PIONOWO: 1- odjazd, 3- ramiona, 4- 

norma, 5- tryby, 7- kolana, 9- otyła, 

10- omega, 11- Fin, 15- ukłony, 16- 

kadłub, 17- tokaj, 18- topór, 19- ryt-

my, 20- pijak.   

Zwycięzcą zostaje Marlena Jastrzębska z z miejscowości Okniny-Podzdrój. 

Gratulujemy! Nagroda: podwójny bilet do kina Helios Siedlce. Po odbiór 

nagród prosimy zgłosić się do redakcji „Tygodnika Siedleckiego”, ul. Armii Kra-

jowej 11, Siedlce.

Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że w przypadku wygranej wyraża 

on zgodę na opublikowanie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca zamieszkania. 

Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” w ciągu 10 

dni od ukazania się gazety osobiście lub pocztą z wyciętym numerem krzyżówki.

Gady
i płazy

Małe AGD
Wykreśl z poziomych pól 

nazwy małych sprzętów 

AGD. Z pozostałych liter czy-

tanych poziomo ułóż hasło 

i je zilustruj. Pracę dostarcz 

do redakcji (08-110 Siedlce, 

ul. Armii Krajowej 11). Na 

jednego z uczestników czeka 

nagroda.

Miłość to...
Rozwiąż rebusy, hasła wpisz do diagramu. Odczytaj rozwiązanie i je zilu-

struj. Rysunek  dostarcz do redakcji osobiście lub wyślij pocztą ( 08-110 Siedlce, 

ul. Armii Krajowej 11). Jeden z rysunków nagrodzimy. 

apez + a

k

c

pelusz

isk

prawy

Uzupełnij diagram nazwami gadów i płazów. 

Odczytaj hasło i je narysuj. Pracę dostarcz do re-

dakcji. (08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). 

Jeden z rysunków nagrodzimy. 
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